




ELEMENTARZ

MŁODZIEŻY POLSKIEY

OBEYMUIĄCY W SOBIE
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I NAUKA POZNAWANIA I  PISANIA 
LITER.

W Z Ó R  I.

O Y C I E C.
0 
Y 
C
1 
E 
C

Użycie z dziećmi tego wzoru.

A  .YV tym wzorze poczyna się dziecinna nau- 
ba poznawania i pisania liter w len sposób:

1. Napisze się na tablicy wiadomy i mi­
ły dzieciónY wyraz ojciec.

2. Rachuie się i pokazuie dzieciom na o- 
lio z wielu głosek, czyli liter złożony iest wy­
raz oyciec.

(*)
+
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3. Te sześć liter, z których się ten wy­
raz składa, piszą się raz iak się tym znakiem 
(*), drugi raz takim -f-na drugiey stronie kar­
ty oznaczyło.

4. Wymówić maią dzieci dwa razy ten 
wyraz; raz cały, drugi raz po iedney tylko li­
terze wpodłuź wypisanych.

5. Wymawiać mogą po iednerńu, dwóch, 
trzech, albo wszyscy razem uczniowie.—-

6. Pokaże daley Nauczyciel iak się każ­
da z osobna z tych liter pisze, kreśląc ie zno­
wu na liniiach tym sposobem:

V  O 
Y 
C 
I 
E 
G

7. Żeby postaci tych liter utkwiły w pa­
mięci uczniów, każe im się przypatrywać i 
porówny wać ie będzie do rzeczy uczniom wia­
domych; np. o, do koła y. do widełek c, do 
xiężyea i. t. d.

8. Każe uczącym się pisać na liniiach, 
każdemu po iedney literze* Sam zaś uzna-
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wszy potrzebę, może trzymać, albo ręką wła­
dać piszącego.

9. Przy zakończenia nauki, ieźeli naypo- 
iętnieyszy z uczniów powtórzyć ićy nie będzie 
mógł, nauczyciel krótko powtórzy wszystko, 
czego nauczał.

10. N a zabawę domową naznaczy u- 
czniom przepisanie wyrazu oyciec; wska­
że ieźii go sami uczniowie wynaleźć nie 
będą mogli, na itórey się karcie znayduie.

11 . Naznaczy uczniom z powrotem do 
szkoły, odpwiedzenie na te trzy pytania: pićr- 
wsze, wielą literami pisze się wyraz oyciec? dru­
gie, do czego która z liter iest podobna? trze­
cie, iak się wymawiać powinno? —

W Z Ó R  11.

poznawania i pisania liter.

oyciec, ' matka, siostra.
o m s
y a i
c t o
i k s

.e a t
e r

a
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o. y. i. c; a. 
c, na, t, k, s,r.

Użycie tego wzoru.

W tym wzorze ciągnie się dafey rozpoczęta 
nauka poznawania i pisania liter w taki spo­
sób: \  /. P

1. Zobaczywszy przepisany przez uczniów 
wyraz i powtórzywszy ieszcze o tym wyrazie 
naukę, każe Nauczyciel patrzyć na tablicę i 
pisać będzie (lwa razy te trzy wyrazy oyciec 
matka, siostra, iak iest wyrażono na począt­
ku drugiego wzofu.

2. Wymówiwszy sam te trzy wyrazy, iuż 
całe, iuź po iedney literze, każe uczącym się 
toż samo uczynić.

3. lak uczący się rachowali litery w wy­
razie oyciec, tak niech rachnią w wyrazie mat­
ka, siostra — W wyrazie pierwszym oyciec 
iest liter sześć, w drugim matka iest piec, 
w trzecim siostra siedm; wszystkich razem 
wynosi ośmnaście.

4. Rażę uczącym się kreślić litery w tych 
trzech wyrazach oyciec, matka, siostra znay- 
duiące się na liniiach iak kreślili w pier­
wszym wzorze pod znakiem V ; sam zaś Na-
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uczyciel porównywać ie będzie do rzeczy łą­
czniom wiadomych.

5. Rozkaże uczniom uważać i pokazać 
skazówką, które litery po kilka razy w tych 
wyrazach się znayduią. I tak litera a iest trzy 
razy napisaną, dwa razy w wyrazie matka, trze­
ci raz w wyrazie siostra, tak litera o i t. d.

6. Nakaże pomazać litery, więcey niż 
raz wyrażone w tych wyrazach, każdą zaś ie- 
den raz napisaną zostawić.— Pozostanie za- 
tćr.i różny cli liter z tych trzech wyrazów oy- 
ciec, matka, siostra, tylko iedenaście.

7. Te iedenaście liter pisać będzie nau­
czyciel,i uczniom każe na zwyczajnych lini- 

, iach prostych, dwoma szeregami ułożonych 
w ten sposób:

o, y, i e, a 
c, ni, t, k, s, v.

Uwagi

Dwa te szeregi liter pomnażać się będą 
w następujących wzorach, aż do zebrania ca­
łego alfabetu, nieznaiomemi Jeszcze uczniom 
literami. Dla tego się zaś ukfadaią we dwa 
szeregi żeby uczącym dać poznać, że niektó­
re litery wymawiać można bez pomocy inućy
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litery np. o, y, i takowe samogłoskami sięua- 
zywaią. Te zaś znowu, które nie mogą być 
bez pomocy innych liter wymówionemi, spół­
głoskami się, zowią np. c, m, i t. d.

8. Powtórzywszy z uczniami tak napisa­
nie, iako wymówienie, tych jedenastu w sze­
regach liter i nauczywszy uczniów co niaią, 
gdy z domu powrócą do szkoły o tychże trzech 
wyrazach i iedenasŁu literach podobnie iak 
w wzorze pierwszym, pod itrem 11. wyrażonych 
odpowiedzieć: naznaczy im ieszcze przepi­
sanie w dóinu całych tych Irzeoh wyrazów 
oyetec, matka, siostra, iakoteż liter w dwa 
szeregi ułożonych. Aby się nie pomylili, 
wskaże nauczyciel ieżeli sami uczniowie nie 
będą mogli, na którey karcie te wyrazy i lite­
ry znaleźć można.

W Z O U III..
Poznawania i pisiriiia liter.

x i ą d z
\

i a r a 
I

ii

a
r
a
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Użyci-e tego wzoru

1. Zobaczywszy przepisanie, i powtórzy­
wszy ucznińm wzór drugi, nauczyciel napi­
sze na tablicy wzór trzeci. Sam nauczyciel 
wymówi całe te wyrazy bóg, xiądz, fara, i 
po każdey z osobna literze od góry ku do­
łowi.

2. Kazawszy uczniom ('według wyżey 
wyrażonych wzorów:) toż samo wymawiać 
pisać, porachować wszystkie litery w tyęh 
trzech wyrazach, których iest dwanaście.

3. Pokaże uczniom dwa szeregi liter 
które w domu przepisali, każe uważać i po­
równywać z rzeczami; szukać, które litery 
w tych trzech wyrazach bóg, xiądz fara  by­
ły iuż w dawnieyszyeh wyrazach pisane ia- 
ko to a, r, i, o, które zaś nie były iako to 
f, x, ą, d, z, b, g.

4. Zmazawszy litery znayduiące się 
w dwóch wiadomych szeregach, dopisać do 
nich nowe tylko litery każe,

5. Rozkaże na nowo porachować, ile by­
ło liter w dwóch szeregach drugiego wzo­
ru (:powiedzą iedenaście:) ; ile teraz nowych 
liter przybyło (.‘powiedzą siedtn:) ; azatóm ia- 
ka iest summa wszystkich (ipowiedzą ośm- 
naście:) ?
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O Powtórzywszy nauczyciel tak przez 
ivc!)ie, iak przez uczniów iuż to wciąż iuż 
przez pytania i odpowiedzi dzisieyszą naukę 
av ten sposób, żeby ią następuiącey lekcii 
powiedzieć umieli, na domową zabawę na­
znaczy przepisanie tych trzech wyrazów iuż 
całych bóg, %iądx, fara, iuż po iedney literze; 
iakoteż przepisanie dwóch szeregów liter, 
z których pierwszy mieć będzie liter sześć, 
drugi dwanaście.

WZÓR IV

Poznawanie i pisanie liter

król [)H!i sługa
k V s
r a ł
ó ii u
1 S

a

o, y» b a, ą. u .

c, ul, t, k, s, r, f, x, d. z, b, g, I, p, n,ł.

Toż samo w tym wzorze robić będzie z u- 
yzniami nauczyciel, co we wzorze trzecim ezy-
mł.
/



w z ó r  y.
Poznawanie i pisanie liter..

cbleb. mięso.
ii

woda

c m w

h i ó

1 e
o

d
e v ś a

b o

O, y, i, e, a, ą, u; ć.
c

k, s, r. 1, xi d, z) £> ,̂ P, »>

Użycie tego wzoru:

1. Zrobiwszy nauczyciel toż samoztemi 
wyrazami c/ileó, mięso, ivoda, co z poprzedza- 
iijcemi uczynił; napisze na tablicy zupełne 
dwa szeregi, ieden z ośmiu liter* drugi 
z ośmnastu iak powyżey wypisano, i każe ie 
uczniom kilka razy przemówić.

2
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w z ó r  vr.
6

Poznawanie i pisanie liter.

oyciec, matka, siostra.
bóg; xiądz fara
król pan sługa
chleb mięso woda

iabłk o

a» •?> c> ę> y- )’> o, u,
Ki l<i I) I', m, u, p, r, s, t, vv,x, z.

Użycie tego tezom.

1. Napisawszy na tablicy cały ten wzór, 
powić uczniom, że tu maią napisane razem 
dwananaście owycb wyrazów: oyciec, matka, 
i 1. 1|. które przedtem osobno pisali.

2. Dodawszy do tych dwunastu wyra­
zów trzynasty nieznany i^szcze, initio; po­
wić źe tu iest zbiór* wszystkich dwudziestu 
siedwiu liter, który to zbiór zowie się abe­
cadłem, i że się w nim znayduią wszystkie 
litery, które wchodzą do pisma polskiego.

3. Każe przemówić abecadło iuż wciąż,
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iuż wspak, niż wyrywczo, i pokaże która li­
tera, w którym się wyrazie znayduie.

4. Powie że litery tak się pospolicie 
szyku i;} w abecadle: a, a, b, c i t. d; mogą 
się iednak i tak podzielić na dwa szeregi 
a, ą i t. d. b, c, i l. d.

5. Każe na nowo wymawiać osobno 
dwa szeregi i dawać baczność na to: że litery 
pićrwszego szeregu a, ą i t. d. wymówić się 
same mogą, bez pomocy drugiey litery a, ąj 
litery zaś drogiego szeregu b, c, i t. d. nie 
mogą się wymówić tylko śpotnie z drugą 
iaką literą np. be, ce, pierwsze zowią się 
dla tego samogłoskami, drugie spółgłoskami.

(i. 1’oWtórzeriie tćy nauki uczyni Nauczy­
ciel zwyczaynym dotąd sposobem, to iest wciąż 
i przez pytania, iuż przez siebie, iuż przez u- 
czniów. Na domowa zabawę naznaczy we- 
dług zwyczaiu powtórzenie nauki i napisa­
nie całego wzoru. Toż samo czynić będzie 
przy końcu każdego następuiącego wzoru, 
choć o tern wyraźnie przestrzeżony nie bę­
dzie. Taż sama przestroga, służyć ma wzglę­
dem zaczynania nauki, od obeyrzenia, przepi­
sania i powtórzenia przeszłćy nauki.
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Przestrogi.

1. Ponieważ, litera g. nigdzie się w języ­
ku polskim nie wymawia miękko, ale zawsze 
twardo, lakoto: ganić, gąsie, gęś, ginę, gorycz 
it. d. przeto w abecadle grubo brzmieć po­
winna mówiąc, gc, a nie ie —

2. leżeli uczniowie pisać tu iuż zaczną 
na papierze; nauczyć icb trzeba \v Szkole, 
iak go maią zszywać w s.extern, czyli xiąże- 
czke i iak na nim robić lunie. Także i na 
tablicy niech piszą w liniiąch, aby nauka pi­
jania szła wraz z czytaniem. Wymiar i spo­
sób robienia liniy zobacz niżey w nauce pi­
sania, pod wzorem XVII.

wio a 'vn.
Nauka poznawania znamion. 

są'sia'dka, bębenek, topór 

a a a e e e o ó
t  o

głąb głąb', nic nić, pokarm, kram, gon goń, lep, 
lep', nos noś, staw paw', wóz woź, zakaz zakaż, 

b, c, na, n, p, s w z i  

b', ć, m', ii, p', ś w' ź
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Użycie tego wzoru.

1. Przemówiwszy sam nauczyciel, talt 
wyrazy cale znayduiące się w tym wzorze, ia- 
k<> leź litery: kale uczniom toż samo •wyma­
wiać.

Rozkaże uczniom dawać uwagę na to: 
i>. w wyrazach tego wzoru, piszą się nietyl- 
ho [tostaci liter, ale też piszą się pewne kre­
ski, czyli znamion!).

Każe upatrywać i skazówką pokazać, 
w którym wyrazie pisze się znamię.

l\. Po wie nauczyciel iż te znamiona na 
to się piszą, ażeby ostrzegły czytelnika, iak 
ma co wymawiać. Dokłdniey szey nauki o 
wymawi.min zasięgnąć może nauczyciel’ 
z grammaty ki, ie/eh uzna potrzebę.

WZÓR VIII,
' Poznawanie i pisanie liter więk­

szych i znamion

AAĄBl i ' CĆDE EĘ F G HI J  If LŁ M M 
a a ą !) W c ó fl c ,ć ę f g ii i j k I I m m' 
NŃOrtP#;  RSŚ T U W W' I Y Z  Ż Ź 
n ń o ó p p' r s ś t u w w' x y r. v, 7,
c Ć K O 6 s Ś D w W' X Y Z Ż Ź
c e k o ii s 5 |i t  n ' x y x ż ź
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S Ą S I A D K A ,  B Ę B E N E K ,  

T OP ÓR,  G Ł Ą B ,  GOŁĄPA  

NIC, NIĆ, POliARM,

X A R M'

Użycie tego wtóru.

Napisawszy na tablicy nauczyciel całe abe­
cadło większe, i podpisawszy pod nićm abe­
cadło innieysze, powić uczniom i pokaże na 
oko naprzód: że abecadło iest dwoiakie, le- 
dno muieysze, to iest: a. a ą i t. d. drugie wię­
ksze, to iest: A A Ą B i t. d. pokaże podo- 
Jjiiość i,różnicę między wi^kszemi a umieysze- 
mi literami. — Podobne s;j do siebie litery te:

C Ć K O Ó S Ś U  W W M Y Z Ż Ź
c ć k o ó s ś u w w' x y x z ź 

ins/.e wszystkie litery, lako to: A a, B b, i t. d. 
są większe od mniejszych różne. Zabawi 
się z uczniami nad wyszczególnieniem różni­
cy między literami większem.i a mnieyszemi, 
powie że większe litery z mnieyszemi iedna- 
kowo się wymawiaią.

SĄSIADKA, BĘBENEK, TOPÓR, GOŁĄB' 

GŁĄB', NIC, NIĆ, POKARM, KARM.', OY- 

CIEC,MATKA, SIOSTRA, it. d.
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WZÓR IX.

Po zńawanie i pisanie liter 
drukowanych.

A A BC D E Ę F G H 1K L Ł M  
A  A B  C D E Ę F G A I K L Ł M  

N 6  P R S T U W X Y Z Ź Ź 
A/ O P R S T U  W  X Y  Z  Ź Z

a ij b I)' c e d e e f  g l> i j  k ł ł m m' n
a n h h' c c d e e f  g h i, j  k l T m tn' n
ń o ó |> p' r s ś I. u w w'x y •/. i.
ń o ó p p r s ś t  11 w w' .r y z z

oyciec, matka, siostra, 
oyciec, matka, siostra,

OYCIEC, MATKA, SIOSTRA, 

O YCIEC, M A T K A , S IO STRA

Użycie tego wzoru.

1. Po napisaniu tego wzoru na tablicy, 
powie uczniom nauczyciel i na oko pokaże,
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nowe postaci abecadlowe, dawnym poczęści 
podobne, poczęści od nich różne.

2. Powić że tamte postaci abecadlowe, 
nazywaią się pisane; ze ich w pisaniu pospo- 
litem używaią, te zaś nazywaią się drukowe, 
ze nićmi pospolicie drukuin pisma.

3. Wyszczególni które postaci liter dru­
kowane, są podobne pisanym, a które i w czem 
od nich różne.

4. Powić ze litery drukowane iednako- 
wo się z pisunćmi wy mawiaią.

5. Każe uczniom spóyrzće do elementa­
rza i pokaże, które są litery pisane, a które 
drukowane.

WZÓR X.

Fo znawańie i pisanie liczb arabskich i
kościelnych.

Ieden . . • 1. 1
Dwa * 2. U
Trzy . 3. 111
Cztery . . 4. 1Y
Pięć .  .  .  . 5. V.
Sześć . . . . 6. VI
Siedin , . . . . 7. v n
Ośm .  .  .  . S. Yllf
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Dziewięć . . . . 9. IX
Dziesięć . . . . 10. X
Icdcnaścic . . . 11. XI
Piętnaście . . . . 15. XV
Dwadzieścia . . . 20. XX
Trzydzieści trzy . . 33. XXXIII
Pięćdziesiąt . . . 50. Ii
Pięćdziesiąt dwa . . 52. LII
Sto . . .  . • . 100. c
Dwieście cztery . . 204. CCIV
Pięćset . . . . 500. D
Tysiąc . . . . 1000. M
rok . . . . 1785. MDCCU

Użycie leg o wzoru.

1. Po napisaniu wzoru ua tablicy, po­
wie nauczyciel, że wyrażenia znaczące liczby, 
piszą się albo zwyczaynćmi literami, np. ła­
dno, dwa, trzy i t. d. albo numerami 1. 2.
3. i t. d. albo takiemi postaciami I. II. III. i t. d .

2. Każe uczniom szukać w elementarzu 
wszelkich wyrażeń liczbowych, i napisać ie 
na tablicy.

3. Uczyni uczniom obietnicę, że tak się 
nauczą pisać i poznaią te liczby, rozpocznie 
z nimi naukę rachunków,

ii

3
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Przestroga.

Dotąd skbńczyła się nauka 6 abecadle, czy­
li o literach szczegółowo uważanych, iak się 
piszą i iak każda poiedynczo wymawiać się 
zwykła. — Nastąpi zaraz nauka o łączeniu li­
ter w syllaby, czyli o syllabizowaniu; doktó- 
rey wprzód, nim się przystąpi, trzeba przez kil­
kukrotne powtarzanie, tudzież przez popis 
w przytomności Proboszcza, lub inszćy iakićy 
znakomitćy osoby, razem z tych pierwszych 
dziesięciu wzorów uczyniony, doświadczyć  ̂czy 
uczniowie poięli dobrze lę pićrwszą naukę, 
do syllabizowania koniecznie potrzebną. — 
Nic podobna, żeby uczniu wie ostrzeżeni wcze« 
śnie o tym poipisie, przez wzgląd na pochwa­
łę lub naganę, albo na pewny rodzay nagro­
dy, nie mieli się przygotować ochotnie. Co 
Się zaś dotyczy samego popisu z dziesięciu 
wzorów; ponieważ dla małego druku niewy­
gód niehy było pokazywać na elementarzu; pi­
sanie zaś na tablicy coraz inszego wzoru, dłu­
gi czasby zibićijało i nudziło: przeto Nauczy­
ciel każe ukleić pięć tektur grubych, czwo­
rograniasty ch, półtora -ło ke i o w y ch, a 1 b o m n i ey- 
szych lub większych— dwie strony iedney 
tektury, służyć będą na dwa wzory. Papie­
rem białym oblepiwszy te tektury, rozmierzyć
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ten papier według liczby wierszy przypada­
jących różnie w różnych wzorach; limie po­
robi i napisze grubemi literami, każdy w^ór 
■/. osobna— przewlecze sznurek do zawiesza­
nia w środku lektury, i zawiesi ie w szkole 
w niicyscach główuieyszych

WZÓR XI.

Nauka syllabiiowania.

1. 0.
2. co.
3. sto.
4- mróz.
5. slróz.
6. leszcz.
7- trzmiel.
8. wrzeszcz.
9. chrząszcz. 

Użycie tego w

1. Sam Nauczyciel przes) llabizuie te 
wszystkie wyrazy w ten sposób:

O . . . 
C - o .
S - t - o 
M - r - ó < z

O.
Co.
Sto.
Mróz.
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S - t - r - ó - ź  . . Stróż.
L -e -s -s e -c -z . . Leszcz.
T -r-z -m -i-e -1 . . Trzmiel.
W- r - z - e - s - z - c -z Wrzeszcz. 
C -h - r -z - ; |- s -z -c -z  Chrząszcz.

2. Każe uczniom tym samym sposobem 
syllabizowaó.

w z ó r  xir.

Syllubizowanie i pisanie.

2. Mi - chał
3. I - gna - cy
4. O - gró - de - czek
5. Za - sa - dz.i - li • śmy
6. Przy - o - hi# - ca - li - śmy
7. Po - wy - nary * do - wa -1 i - śmy
8. Po - za - po • mi - na - li - by - śmy

Użycie tego wzoru.

1. Przesyllabizuie uauczyciel te wyrazy 
w takowy sposób:

M - i, Mi; c- h - a-ł, chał. Mi-chał i t. d.
2. Każe uczniom syllabizowaó, ucząc ich 

przykładem i poprawianiem swoiem, iak ma­
łą łączyć litery w syllaby. —
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3. Żeby uczniowie nie mylili się w łącze­
niu, powiedzieć im i pokazać powinien: że u- 
myślnie dla nich (taft tu, iak w następujących, 
tablicach) podziela się wyraz na syllaby liniyką.

Przestroga.

Prawidła syllabizowania, wykonywać może 
/. uczniami przez same tylko wprawę; starać 
się iednnk ma usilnie Nauczyciel, ażeby ta 
wprawa składania liter w syllaby, a syllab 
w wyrazy, iak naydoskonalszh bydź mogła. N* 
len koniec posłuży następująca tablica, któ- 
rćy, żeby dobrze z uczniami, użył nauczyciel, 
wiedzieć ma:

1. że wyrazy w tćy tablicy poniżey tu wy_ 
rażoney, szykuią się porządkiem abecadłowym, 
począwszy od A. aż do Z.—

2- Wyrazy takowe układaią się kolumna­
mi.—

3. Wyrazy le (gdy są z kilku syllab zło­
żone)̂ , przedzielać] się kreską w po dłuż, czy­
li łącznikiem, na osobne syllaby.—

4. Na lewym boku kolumny kładzie się 
przy każdym wyrazie iedna syllaba taka, któ­
ra się tu uczniom szczegółniey pokazuie- Te 
zaś osobne syllaby na boku kolumn dla tego 
się kładą, ażeby uczniowie nsppód poznali,
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które litery i iak się łączą z sobą; powtóre, a- 
żeby, gdy się pomylą, było ich do czego ode­
słać i pokazać, iak iuż tę sarnę syllabę skła. 
dali w podobnym wyrazie. Nie trudno im 
zaś bidzie znaleźć w kolumnach tę syllabę; po­
nieważ iak same kolumny, tak i te syllaby 
ułożone są porządkiem abecadła. —

5. Tę tablicę syllabizowae będzie nau­
czyciel sam, i uczniom po kilka razy syllabU 
zować każe —

WZOK XIII.

TABLICA SYLLABIZOWAMA,

p o r z ą d k i e m a b e c a d ł a u ł o z

A Ą /ac Nać
a A a-c Na - ci
ab Grab ach Dach
a - b A - bo a - ch Da - chu
ab' Wab' ad Grad
a - b Wa - bić a-d Gra - du
actw Ma - tactw adż Kadź
acz Ko - łącz af Traf
a • cz Ko -Ja -.cza a -l Tra - fu
ac Plac aft Haft
a-c Pla - cu Plag
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n-g Pia - gi
ah Ah
a - i Ga - ik
ak Hak
akr Fiakr
akt Akt
at Al - ho
a-l A - le
all> Alb
ale Cale
alm Palm
ał Wal
nłd Fałd
ah/. Fałsz
alt Gwałt
am Kram
a - m Kra - mu
am |< Lamp
a nisz Zamsz
an An - drzey
ańb Hańb
ańc s szańc
ank Szwank
aut Fant
a - o Za - ostrzyć
ap Cap
a-p Ca - pa
ap' Gap'
a - p' Ga - p ia
ar War
a - r W a - ru
arb Skarb

arc Harc
arch Parch
arczm Karczm
ard Wzgard
arf Arf
arg Skarg
ark Bark
arł Tarł
arm <■ Pokarm
arm' Karm'
arn Żaru
arń Daru
arp' Karp'
ars Mars
arśe Garść
arstw Warstw
arszcz Barszcz
art 5̂ art
a r w Larw
as Las
aś łaś
aść Maść
aśdź Kłaśtlź
ask Trzask
asł Zgasł
asm Pasm
asm Taśm
aśń Waśń
asp Nasp
ast Chwast
astw Ptasi w
asz JMasz
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at Brat
atr Wiatr
atrz Patrz
a u Au - gust
a - u Na - u - ka
a w Traw
aw' Szczaw'
awd Prawd
awdź Sprawdź
ax Tax
ay Gay
ayśdź Znayśdź
az Raz
azd Gniazd
azg 'DrzazefOaż Maż
aźń Przy - jaźń
aż Straż
ąb' Głąb'
qc Za-jac
W Za - jąć
ąć Kłae
jjdź B-łąrlź
■7S Drag
ąk Bak
ate wziął

ąp' Skąp' t
ąs Wąs
ąśdź prząśdź
ąsł Trząsł
ąt k ąt
aszc Miąsz

ąszcz Chrząszcz
ąz Wiąż "

Ga-łaź
ąz Waż«

B B'

ba Ba - ba
ba Ra - czy
bą Bą - bel
be Be - czyć
be Bę-ben
hi Bicz
bl Bla - cha
bi­ Blą - dzid
bo Bok
bó Bóg
br Bróg
bru Brnąć
brw Krwi
brz Brzeg
brzd Brzdąkać
brzni Brzmieć
bu Buk
by By - dło
bz S 0 1

bzd Bzd u - ra

c  c

ca Ca- ty
ca Cai - kiem
c*y Ca - ber
ce Ce - gła



CC Ce cha
cco Cę-gi
di Cha - ta
che Chcę
clii Chlćb
clił ( l.iocJ

»'ll 111 Chmu - ra
ciut Ka - ć h n a

clir C h r ó s t

chrz Chrzan
chrz Chrztu
di w Chwa ł:
ci Ci - chy
cli II Ocknąć
cl Stru - cla
Ó1X1 Cliła
CII Opy
C o ('<> - Friąć
Clw Boi • incl w
CII Cu - ldcr
cw ćwik
cy Cy- gan
c z Czas
c/.c Czcić
c;zł Człap’
CK W Czwał

D

d a Dach
da D a m

Dali
db Dbać

d-d Od - dać
de Dech
dl Dla
dł Dłoń
dni Dmu * chać
din Od - my - kać
dn Dno
d - n Od - nieść
do Dom
dr Dra - pać
drg Drga»i

: drgu Drgnąć
drw Drwa
dr z Drze-Wo
drzw Drzwi
db Du-sza
d w Dwa
dy Dyra
dz WJa-dza
dzb Dzb^u
dźbł Dźbio
dźw Dźwi. gać
dzdz Dżdry - sly

E E Ę

e E- wa
eb •Le!>
eb Chleb
ec Pa-lec
ee Le-ciee
ectw Ea - lectw
Cl z Lecz

4
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ecz Mlecz
cci Przed
cdm Siedrn
e- i Na-dzie-
e- ić Kle-ić
ek Bek
el Wiel-ki
elb Strzelb
el Weł- na
em Wiem
en Pe - łen
eń Dzień
ent Mo-ment
ep Sklep
epr Dniepr
eprz Pieprz
er Wi - ober
erc Serc
ercz Swićrcz
erc Ćwierć
erdź Żerdź
erszt Herszt
es Pies
oś Wieś
eszcz Wrzeszcz
eszczb Wieszczb
et Wyet
ct Bafł-kiet
etrz Wietrz
eu Eu - ro - pa
e- u Nie - uk
ćw Gniew
CJ Ey - ze

ez Bez
eź Weź
e£ Leż
ćż Też
eżdż Wjei-dżać
ęć Chęć

Pręd-ki
ęk Pek
eś« Gęś

Wstręt

F

fa Fa - ra
fa u - fam
fa Sza-fą
fe Fe-nix
fe Trafem
% Sza-fę
f-f Af - fekt
fi Tra - fić
fi Fla- szka
f n C>* - fuąć
fi, Fol- wark
fr Fra- Saka
fi Haft
fu Fu - tro
h Sza - ty

G

8a No - ga
£a Cy - gan



I JGa-sic 
Gbur 
Gdy 
Gęś 
Gi - nę 
Gli - na 
Gła-dzić 
Gmach 
Gnać 
Go - uić 
Grać 
Grdyka 
Gî zać 
Grzbiet 

grzm Grzmot 
guz Guz 
gw Gwałt 
gz Gzić 
gz Gzyms

H
ha Haft 
hą JBła-h$ 
hć He-bel
hi Hi-a-eynt 
ho Hoy - ny 
hr' Hrećz-ka 
hu Hul - tay 
hy IJy-dzić

la , la-ia
ia lay - ko
j a Wjazd
Ja Zja-dły
iarztn Iarzm
>3 Iąć
ib Gib - ki
ić Nić
ich Mo - ich
iczb Liczb
ić Nić
id Da-wid
idz Widz
id £ Idź
ie Wiek
ić Wić - my
je Wje - chać
jć Zjem
j?
Jg

ardje-cie
M«g

i-i Zmi- ia
ik Ćwik
ikł Zwykł.
il Gil
ił Ił
im Ira - bier
iu lu-dyk
io Ió - zef
•P Lip - ki

gfl
Sb}
g(l
gę
gi

s lgł
gm
ga
go
gr
grd
grz
grzb
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ips Gips
ipt E-gipt
ir Mir
is Lis
idź Idź
it Kwit
iu Iu - tro.
iw Żniw
ix Fs*lix
'y Kiy
iz Bliz-ki
izb Izb
i ź Iż
izb Ciżb

K

h it a - mień
ka Po - karm
łvą Kąt . j
k-c Lek-ce

Kę - dy
ki Szyb -1|i
k- k Lek- ki
kl Klam-ka

kf Kłam-ca

kn Knot
ko Kot
ko Ko - min
kr Kia
krt Krtań

kr;v Krwa - wy
krz Krzak

kto Któ - ry
kszt Kształt
kiv Kwas

L

ia La - ta
la Lata
h Lą d
Ib Strzelb
Je Cale
lc Pal - cat
le Le- zćć
le Ko • lej
le Le- kac
Ig Folg
Ign Lgnąć
li Lin
lk Wilk
Ikf Za - milkł
lin Palm
In Lnu
16 Lód
Js Prds
lśn Lśnić
lu Lud
Iw Lwów
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h me Mę * lny
... raf Try - umf

•Ja La - będź mgł Mgła
Ja ■Law - ka mgu Mgiiie nie
fi Łą - ka mi Mi - Jose
Jb Łba. mkn Mknąć
łd Fałd me Kłam - ca
Je Łeb m - m Kram - my
Je m mu Mu o:-'żyć
% •Łgać Ul o Moc
Jk Łkać mó Módz
Jm Heim mp Lamp
Ju Czołu rur Mróz
Jo •Eo - żyć mrz Mrzeć
Jp MaJp mśc Mści - wy
•I? Chełpić mstw Kłamstw
Jsz Fałsz msz Msza
Jt niszcz mszczę sie
Jw Żółw mu Mu - cha
ly Ly - ko my My - dło
łz Łza mż M by
łż Łże

N Ń
M M

na Nasz
ma Mat - ka na Nas
ma Ma - ka na Gn$
mb Bomb ńb Hańb
m - c Kłath - ca ńc Szańc
mch Mchu nd W i n d
mdJ Mdły ne Dzwó-nek
me Mech uę Ne-dzau
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uf Ty uf
ni Pa - ni
lik Szynk
n kr A n kr
ń - m Góń - my
u - n JRan - ny
110 Nos
ńs Tań - si
risk Gdańsk
u t Funt
nu Nu - kac
u - w Kon - wi

O Ó

o 0 - ko
ob Ob - chód
óbl Wróbla
och Groch
ocz Tłocz
oczt Poczt
oc Kloc
ód Jlód
ód l Módl
ócłł Módł
of Krysz - tof
ÓS Bóg
ógr 0 - gród
on Oh
o - li 0 - liy - da
o - i Stro - ić
ok Ok
ol Ol-szy-na

Ó1 Ból
olstr Olstr
olsz Olsz
ół Wół
om Dom
Oli O ci
oń Oń
o - O Po - o • strzyć
op Snop
op' Drop'
ops Mops
or Or - li
Ó" Bór
órg Mórg
os kłos
oś Oś
ość Kość
ośm Ośm
ost Post
OSZ Kosz
oszt Koszt
ot Kot
ót Drót
otr Kmotr
ou Po - u - czyć 

0 - łów'ów'
oy
óyśdź
óz

Oy - ciec
Póyśdź
Mróz

óz Wóz
oźdź Gwoźdź
óż Stróż
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Pa La • pa
n La - pa
peh <■: Pchać
pclii Pchła
Pchli pchnąć
po Pest- li a
pe t. Perz
pę Pęto
P* * Ple
P1 Pi - smo
P - k Lap - ka
pl PI a ma
niw Plwać
pł Płat
ple Płci
pn Pnę
pu Pniak
po po - lok
pó Pó-ki
pr Pro -so
prz Prze-dać
przt Przty - kac
ps Pso-la
pstr Pstry
psz Psze - ni-ca
psztz Pszczo - ła
pt Ptak
pu Pu - dło
97 Py - tac

ra

R

Ra - dość
ra Rad
r!l Rą-czy
rl> farb
rć Harc

/rc Ćwierć
rcz Tarcz
rczm Karczm
rd Wzgard
rdz Rdza
rdź Żerdź
re Wo-rek
r? Rę- kaw
rf Arf
ro Skarg
rk Rarlć
rt Żart
rin Szturm
rm' Karm'
rn Sarn
rń Czerń
ro Rok
ró Róg
rp
rp'

Sierp
Karp'

rs Mars
rśe Garść
rszcz Rarszcz
rt Żart
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ru Bu - szyć sa Snop
rwr Rwać śn Śnieg
ry Ry-del * so Q- so- ba
rz Rze- ka só 0 - sób
rzb Wierzb spo Spo - sób
rz-g Wierz - gać sp Śpioch
rzn lłznać Sjll Sola rnić
rz Rzy-sko spł S [ >ła \v
rźk Rzko - ino spr Spr.a - wa

, sprz Sprzy-iać ■
S S sr Sr o - gość

srz Srzon
sa Sam ss Ssać
Sil K/} st Stan
Śl) Próśb stf Silne
SC Miejsc ,str Strach
śe Mieść strw Strwu - iyć
sch Schować strz Strzedz
se Ser - ce stw Stwo - rzyć
se Ser su Su -kno
sę Sęk sw Swóy
sf Sfor - ność sw' Swierdz
si Si - to sy Syn
sk Sk - afa sz Sza - ta
skł Skła - dać Szcz Sz.czy - igieł
śkl Skini e szczb Wieszczb
skr Skra szczlc Szczkaw - ka
'sk rz Slj r/.y - dło szczw Szczwać
śl Ślina szk Szko - da
sł Sia - w a szl S/!ach cic
Sili Smak szła Przy - szła
smr Smród szm Szmer
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1,1. II Sznur
H,V Szpieg
nar Srzu-ba
H/.t Sztuka
HZ W Szwacz-ka

rn

t

L

T
ta Tali
ta Ta-bli-ca
tą i)
tuli Teliu
tchu Tchnąć
tle Tkać
tkl Tlili-wy
tlui Tli nn ó
t[ Tlić
tło Tło
tli Płó tno
to To-pić
t-p Wąt-pić
tr Tra-wa
trw Trwać
trz Trzonek
trzci Trzci-na
trzm Trzmiel
trzn Trznadel
trzp Trzpień
tu Tli-pa ć
tvv Twarz
ty Ty-kać

U

u U
uh Lub
uc Tłuc
uch Głuch
uCz Klucz
uczt Uczt
ud Lud
uf Hufiec
»g Ług
u-i U-i-ścic
uk Nie-uk
ul Ul
uls Puls
uł Muł
11 Ul Szum
unszt Kunszt
unt Funt
u-o U-o-so bić
up Łup
ur Mur
urz Kurz
us Mus
usz Kusz
uszcz Bluszcz
ut Hut
u-w U-wieść
uy Wuv
uyśdź Uysdź
uz Guz
uż luz

5
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W W'

w a War ta
w a War
wą W,t 2
wl) Wrbić
wc Wca-ie
wch Wcho-dzić
wcz W cze-sny
wd Wda-wac
wdz Wdzięk
we We-dnie
wę Wę dzidfo
Wg Wgo-nić
wi Wiatr
wj Wjazd
wkł W kła-dać
w kr Wkro- czyć
wl Wlać
wł Wło-żye
vfm Wmó-wie
wn Wnosić
\vo Woy-na
WP Wpu ś#ić
wpr Wpra-wić
wprz Wp rządz
wr Wra-zić
wrz Wrzask
ws Wsadzić
wśc Wsci-bić
wst Wstyd
■wstrz Wstrzy-mać
wsz Wszy-stko

wszcz Wszćzy-naó
wt Wtó-ry
wtr Wtra-cać
w u Wuy
wx W xiązce
wy Wy-inó-wić
wyśdź Wyyśdź
wz W/y-wać
wzb Wzbu-dzić
wzd Wzdy-chae
wzm Wzma-gać
wzn Wzna-wiać
wzr W zrost
w Z Wziąć
vv& W zy ciu
wźd Wżdy

X

xa Xa-\re-ry
xe Xcr Xes
xi Xiądz
xy Xy-kać
XII Bo ra xu

Y

ya Ma-ry-a
yb Grzyb
K Frye
ych Strych

Szyć
yd Wstyd
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ytlr Wydr
ydz Rydz

Bydź
y-« Mi-ry-ę
yf Gryf
' n Cv gan
y 1 Szyi
yk Kyk
yi Mo-ty 1
ył Tył
ym Dym
y»» Syn
y.o Pr/.y-o*dziać
yp Gnyp
3r Wyrwać
y» •hys
y* By*
y « Mysz
yt Byt
y - « Przy-u-czyó
yw Żyw
yx Tryx
yy Żyy
y/.ór Pyzdr
y i Czy z

r5 Ź Ź

za Za-gnać
za Za-goń
ziiy Zay-dę
H Ząb
zb Zba-wie

zbl Zbla-dły
zbi Zbłądzić
z brz Zbrzydzie
zd Zdjąć
zdm Zdmuchnąć,
zdr Zdra-pać
zdrz Zdrzy-mać
ze Ze-p?-ić
zey Zeyść
*g Zga-nie
zgr Zgrać
zgrz Zgrzać
zj Zjazd
zl Zlać
zł Zła-pae
zin Zmyć
zn Znóy
7.0 Zo siać
zr Zra-nić
z u Zll bo-źyć
zw Zwać
zx Zxiaź-ki

ŻySlc
zż Zźuć
źb Gróźb
źć Gryźć
źdź Źdźbło
zi Zimno
ziarn Ziaru
ŹI Zie
źń Kaźń
źrź Źrźó-dło
za Za-ba
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źa Ża-den
£.-j Ża-dlo
■Ib Żbik
źd Wżdy
że Że-by
że Ro-żeu(ze

*.
Ka-źę

fg Zgae
żm Zmi-ia
żn Zni-y^a
źo Żob'
iśr Żre
źu Żuć
iw Z wa- wy
źy Ży-lo
życz Zy czli - wy
zź Zży-mać

1 J

ia łan. Mia-sto
i*1 lą-ka-nie
ie Ie-leń, sieć
ię Ię-czćć, mięk-ki
ió Ió-y,ef. miód
iu Intro
jy Kiy• / 
Ja wjazd.zjazd
Je wje dnym. zje-

d/.ie.
j° z Jo bem, w J o-

bie

ju wjap-ce. zjlip­
ka

c

a-i ta-i
e-i kniei
n zmi-i
o-i stci-i
u-i u-i ścić
y-i czy-i

y

ya Ma-ry-a
j;-e Ma ry-e
y-1 Szy-i
y-° Przy-o-dziae
y-u Przy-u-czyć

ay May
ey Mniey-szy
»-y Ki.y
óy Móy, stóy
uy Wuy
yy Czyy. stryy

Psze-ni ca
Je-cżmień
la -gieł-ło
Przed-ttjie-ście
Pal-cat
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WZÓR XIV.

Zblizai^ce sylabizowanie do czytania.

Oy-ciec, mat- ka, sio -stra, Bóg, fa-ra, xiądz, 
Król, pan, słu-ga, clileb, mię-so, wo-da,iabłko,

Użycie tego wzoru.

I. Syllahizowaliśmy dotąd, wyrnawiaiąc 
naprzód każdą literę: powtóre powtarzając kil­
ka razy iednę literę; teraz nakoniec wyma­
wiać będziemy cala syllabę. Takiego sylla- 
bizównnia sposób, iest koniecznie potrzebny 
dla lego; aby w czytaniu nie nie opuszczali 
i nie odmieniali nc/mowio.— Potrzeba teg» 
sposobu ustanie wtenczas, gdy uczniowie 
przez długą wprawę, tak się iuż w sylabi­
zowaniu przećwiczą i postąpią, że iednem 
oka rzuceniem obaczyć mogą wszystkie w je- 
dney syllabie litery, i potrafią ie bez wszel- 
kiey trudności wymówić razem. Do tego gdy 
uczniowie postąpią, inny z nimi sposób, a 
krótszy i zbltżaiący do czytania przdsięwziąć 
należy: to iest, aby wymawiali po iedney ca- 
łey syllabie np. oy-ciec, mat-ka, i t. d

2. Muićy uważnym i niepoiętnieyszym. 
uczniom pozwolić więcey czasu do przypa-
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trywania się i wymawiania sobie pocichn 
szczególnych liter, niżeli wymówią całą syl- 
labę.

3- Wyrazy na początku tego wzoru po­
łożone, przesyllabizowawszy wprzód sam na­
uczyciel, uczniom dopóty syllabizować każe, 
dopóki ich bez żadnćy trudności nic wymó­
wią; odłoży na podobną wprawę kilka lub kil­
kanaście dni, bo ten sposób golnie i zbliża 
uczniów do czytania. Zęby uniknąć trudno­
ści i pracy wyszukiwania nowych wyrazów, 
i pisania ich na tablicy, każe nauczyciel wy­
szukać w książeczce, czyli elementarzu, kil­
kadziesiąt wyrazów łącznikiem, czyli kreską 
syllab podzielonych, i one syllabizować: te 
zaś, które tam będą położone bez łącznika, 
pisać będzie z łącznikiem na tablicy.

WZÓR XV.

Zbliżenie większe do czytania.

Oy ciec, matka, siostra, Bóg, xiądz, fara, 
król, sługa, cbleb, mięso, woda, iabłko. —

Użycie tego wzoru.

1. Po długiey wprawie syllabizowania 
wyrazów, łącznikami ua syllaby podzielony!],
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illa zbliżenia się ieszcze więcey do czytania, 
przystąpi nauczyciel do takiego wymawiania, 
żeby nie przestawać tylko po każdym wyra* 
zie, np. oyciec, matka i t. d. Takim więc 
sposobem przemówi nauczyciel głośno i wy­
raźnie wyrazy tego wzoru, & potem uczniom 
wymawiać ie każe, pozwalaiąc nieuważnym 
i tępszym więcey czasu do przypatrzenia 
się szczególnym literom, i do łączenia onych- 
•><• w jedne syilabę.

2. Ćwiczenie to potrzebne iest bardzo do 
czy tania, ciągnąć go ma z uczniami nauczyciel, 
przez kilkanaście doi, na wyrazach, które 
w swoim elementarzu mai;) przedzielone 
łącznikami.

3. leżeli się uczniowie mylić będą w wy­
mawianiu całych wyrazów, wracać się z ni­
mi do powyźey wyrażonych dwóch sposo­
bów będzie i każe nn wymawiać wyraz po 
iedney syliabie, albo gdy i tak mylić się ie­
szcze będą, każe im wymawiać każdą syl- 
labe po iedney literze.

WZÓR XVI.

Nauka czytania i pisania.

1. Bóg rządzący światem.
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2. Oyciec staranny.
3- Chroń się złego, a czyń dobrze.
4. Kto zamyka uszy swoie przed wo­

łaniem nędznego, sam też wołać będzie: 
a nikt się mu nie odezwie.

5. O! leniwcze/ doicądźe spać będziesz? 
Idź do mrówki, patrz na iey postępki, a ucz 
się od riićy mądrości; mrówka niemaiąca nad 
sobą ani wodza, ani dozorcy, gotuie sobie 
w lecie pokarm zbićraiąc go w żniwa, a- 
hy przez zimę iadła. (I)

Użycie tego wzoru.

1. Doprowadziwszy uczniów do tego sto­
pnia, żeby całe wyrazy bez zaiąkuienia wy­
mawiali, łatwo będzie postąpić z nimi do 
wymawiania razem kilku wyrazów. W tym 
żeby większą łatwość i porządek uczniom li­
czy nić, przykłady w tym wzorze powyżey 
wyrażone do czytania, tak są ułożone, że 
pierwszy ma trzy wyrazy, drugi dwa. Mo­
żna atoli zamienić na tablicy, pierwszy na 
miejscu drugiego, drugi na mieyscu pierw­
szego: inne zaś maiące po więcej’ wyrazów,

(\) Przypowieści Salomonowe
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l»p>/.oslać powinny dla sensu w swaiem mier­
ne u

2. Niecimy tedy nauczyciel wymawia 
miiii po icdrtyin przykładzie, potem każe u- 
( /.iiioiu wymawiać kilka razy iedcn przykład: 
merliay źle wymawiających poty poprawia 
i wymawiać każe, póki właściwie wszystkie­
go mc wymówią.—

P r z e s t r o g i .

Im dłu/.ey uczniowie czytać będą przed, 
laką zwłaszcza osobą, któraby ich pojawiać 
dniała i mogła: tym lepiey czytać będą.— 

l'o skończonych wzorach służących do czy- 
limin, me powinien nauki czytania koń­
czyć nauczyciel z uczniami, ale owszćm 

przez cały ciąg szkoły, dawać ma ustawi­
czną uwagę na czytanie uczniów, żeby 
coraz lepiey czytali. Przykład nauczyciela 
dobry, roztropna i niezmordowana poprawa 
błędów czytających, mogą uczniów przy- 
naymniey do tego stopnia przyprowadzić, że 
każde pismo, czy drukowane, czy pisane, zro­
zumiale przeczytać będą mogli.

3. leżeli nauczyciel uzna potrzebę, po­
moc do nauki w czytaniu znajdzie większą 
w grammatyce na 1. klassę. Gdyby zatru­
dnienia domowe uczniów lub czas nie do-

6
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zwalał, przestrzcdz ma takowych uczniów, 
aby słuchali ludzi dobrze mówiących, i ich 
naśladowali w czytaniu, ponieważ toż samo 
iest wymawiać, co i czytać. Powyższey zasa­
dy użyie nauczyciel w uczeniu, iak maią czy­
nić przestanki podług różności znamion pi­
sarskich, pilną i długą baczność dawać ma 
nauczyciel na błędy cztaiących, żeby ie iak 
nayskuteczniey poprawić. Te błędy według 
różności mieysc, osob, różne się trafiać mo* 
gą, pospolitsze zaś bywaią:

1. ląkunie się w wymawianiu, powtarzanie 
lub przeciągauie niepotrzebne.

2. Czytanie żałośue, albo do śpiewania po­
dobne.

3. Opuszczenie potrzebnych, dodawanie, tu­
dzież: przekładanie, zamienianie, albo niewła­
ściwe wymawianie liter np. cas zamiast czas: 
kosąm zamiast kosą: tko zamiast kto.

4- Wyrazu przedzielanie np. cnotli-wy za­
miast cnotliwy.

5. łączenie razem dwóc-h wyrazów np. oto: 
zamiast o to: coraz zamiast co raz.

6. Przedzielanie iednego wyrazu, a razem 
łączenie go z drugim np. Oycze nas któryś 
iest wnie. i t. d. zamiast Oycze nasz, któryś 
iest w Niebie i t. d.
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7. Niedobitne wymawianie, albo przeciąga­
nie nadto ostatnich liter.

8. Blizkie łączenie wyrazów nie wiążących 
się w myśli, albo dalekie odłączenie wiążą­
cych się tjp. Oycze nasz, któryś iest w Nie­
bie, .święć się imię twoie i t. d.

Zdania do wprawy w czytaniu. 

Złożone z wyrazów ieduo - syllabowycb.

P r z e s t r o g i .

1. Czytanie zasadza się na tćm, aby czy­
tający nictylko zrozumiale czytał, ale leszcze 
potrafił innym opówiedzićć w krótkości to, 
co przeczytał.

2. Aby zatem czytanie było takowem, 
potrzeba iżby czytaiący zwolna z uwagą czy­
tał, przestanki według znaków pisarskich czy 
nił, Nieznaiącemu nauczyciel przy czytaniu 
pokazywać ma różnicę i znaczenie znaków pi­
sarskich.

3. Uczniom iuż dobrze wprawnym wczy­
tanie, osobliwie dorosleyszym (gdzie uzua po­
trzebę nauczy ciel) może kazać poprzestać ną

*" ' ' " * V
; '• .. /  /
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kropce, czyli punkcie, i pytać się ich o ciem 
czytali? leżeliby za pićrwszćm przeczytaniem 
nie mogli tego w krótkości opowiedzieć, do­
zwoli z pomocą swoią im dopóty ęzytac, do­
póki nie potrafią opowiedzieć.

4- Aby zaś ułatwić poymowanie tego, 
co czytać będą, nay pr/.ód powinni czytać iak 
naykrótsze zdania, czyli piinkta, dalćy coraz 
dłuższe, stosownie do uczniów łatwiejszego 
lub tępszego poięcia.

5. Troskliwy nauczyciel o zaszczepienie 
moralności w sercach i umyśle młodocianych 
uczniów, będzie zapewne chciał korzystać 
gdy mu opowiadać uczniowie had) zdania 
przeczy lanc, przez wysłowienie im skutków 
dobrych lub złych — /.łych zdań wyniknąć mo­
gących, z wykazywaniem ich na przykładach.-

Zdania złożone' z wyrazów ieclaosyllabo.

Pan Bóg chciał by był świat.
Boć Syn zmarł dla nas, by zniósł grzech i 
śmierć, (a)
Bóg mi dał co mam.
Król ma Rząd, day mu hołd i cześć.
Ucz się; byś miał stan i chich.

(aj To zdani* wymaga albo objaśnienia, albo 
zupełnego opuszczenia dla dzieci.
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Kio siena nic nie zda, ten nic nie ma.
Człek iest twóy brat, nic czyn muzie. 
Chcesz być zdrów, nie czyn nic nazbyt.
Nie bierz co nie twoie, i nie day złym brać. 
Ciesz się tym, eo ci Bog duł.
Nie gorsz się złem, uc/, się cnot.
Chroń się złych słów, i kłamstwa nie mów. 
Czyń dziś, nie zwłócz od dnia dcf dnia.
Trud, pot, znóy, icst dobry zdróy.
Dar iest r^k, zbiór z pol*fcłąk.
Czas iest skarb, więc gô  nietrwoń.
Kto nie wart nic, nikt mu też nic nie da. 
Pług i cep da nam chleb.
Bob byś miał, Bóg ci da. '■ f
Swml iak las, człek iak liść. 
i)/, i cl się lem co masz, z tym co nie ma, Bóg 

ci dał na to.

Zdania z wyrazów dwu syllabowch.

Ko-chay Pą-nA Bo-ga twę-go z ca-łey Du-szy, 
a-bli-źnieh ia-ko sie-bie.

Na każ dem miey-scu o-czy pań-skie \vi-dz$ 
do hje i złe.

Zdro-wie iest du szy i cia ła mier ne ia-dło i 
pi cie.

Idź do miów-ki przy-patrz się dro-góm tey 
i ucz się pra-cy.

Dla zi mna próź mak o-rać nie chciał, prze-
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to bę-dzie £e-brał a nfe da-dzą muchle-ba.
~Wpr-acy rąk są skar by, two-ie mi sło-wa-mi 

nie na-peł-nisz worka.
Kto pła-ci złem za do-bre, nie wyy-dzie ni­

gdy złe z do-inu ie-go.
Cze-goś zmło-du nieze-brał, te go na sta-rośe 

nie znay-dziesz.
Przed si-wą glo-wą po-wstań luczciy o-so- 

bę sta-rą.
Wi-dzisz pro-szek wo-kn twe-go bra-ta, bel­

ki nie wi-dzisz w two-iem.
Nie bądź sam u sic-bio mą-drym.
Bądź ra-czey w kaź-dey spra-wie two-iey 

a nie przyy-dzie na cie-bie ża-dna nie 
moc.

Pra-cuy i spo-czniy'a-byś na-brał sił do pra-cy.
Sy-nu bądź dobrym i mą-drym nie u-sty 

a-ni sto-wem, a le czy-nem i pra-wdą.
Znoś co prźy-kre bo iest krót-kie, wszy-stko 

ma ko-niec.
Cze go nie chcesz a-by to bie in-ny czy­

nił, nie czyń dru gim.
Kio skłon ny ku mi-lo-sier-dziu bło- go- 

sła-wion bę-dzie.
Rol-nik zy-vvi dru gich lu dzi,pra-cą swo-ią.
Bądź do-brym; spuść re-sztę na Bo ga.
Rol-nik rzuca ziar-no, Pa u Bóg da-ie żni-wa.
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Wie-le złe-go 11- czy się próź-niak.
('o czy-nisz patrz końca.
Stra-tuy co zy-ska stra-wi, co za-ro-bi ło  

prze-pi-ie, sa-me-go sie-bie oa ko-nieć 
t̂ra-ci.

]lóg Oy-cein bie-dnycb,kló-rzy się do nie-go 
gar-113.

Czem się 110-wy gar-nek na-pi-ie, tem na 
sta-rość trą-ci.

Do c/a su dzban wo-dęno-si, aż się u-chio 
nr-wie.

Kio złe-mupo bła ża, do-bre-go u-ra-ża.
Iii:-pićy l»ye za cnym, niż zria-cznym.
Muła is-kier-ka wiebki pożar nie-oi.
Męż-uy-nii iiio tnu-ra-mi kró-le-Stwa sto-ią*
Na swym sta-nie, ro-zu-muy prze-sta-uie.
Nie u-£ay w szczę-ście, nie roz-pa-czayj 

w bie-dzie.
Nie-spra-wie-dli-wych krót-kara-dośe.
1’raw-da iak oli-wa za-wsze na wierzch 

wy-pły-wa.
Pie-czo-ne go-fąb-ki, nie przy-le-cą sa-me 

do g.|b-ki.

Przysłowia.

Gfu-pi mil-czee nie u-mie, z ja-kim prze-sta-
iesz ta-kim sie sta-iesz.

8
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Nie wszy-stko ało-to co się świć-ci.
Kto wie-łe ga da ma-ło czy-ni.
Cho-ro-ba nie tu-czy, kaź-da rzecz ma swóy 

czas.
Le-ni-wy za-wsze wy-mów-kę znay-dzie, kto 

mil-czy zezwala.
Raż-dy kray ma swóy o-by-czay 
Mą-dry z każ-dym się zgo-dzi.
Ci-eha v?b'da brze-gi rwie, mię dzy drzwi i 

za-wia-sy nie wty-kay pal ca.
Mą-dry cu-dzym przy-kła-dem się u-czy. 
Mścić się nie iest rzecz męz-ka.
Nie-ie-den bi-ie i pła-cze.
Nie ra-zein Kra.ków zbu- do-wa-uo.
Nie zgo-da złe-g-o mat-ka.
O-glą-day się na o-sta-tuie ko-ła.
Cu-dze rę-ce lek-kie; ale nie spo-re.
Kto ko-ła-eze te-mu o-two-rzą.
Co lek-ko przy-szło, lek-ko o-dey-dzie. 
Cno-ta szla-cbe-ctwo da-ie.
Bez o-eho-ty nie'spo-re ro-bo-ty.
Kto chce ry-bę zfa-pać, mu-si się zmo-czye. 
Cier-pli-wość wszy-stko zwycięża.
Cno ta sa-ma so-bie za-pła-ta.
Cu-dzyin się zdo-bić glup-stwo. 
Dziu-ra-we~g<> wo-ru nie na-pei'-nisz.
Ia-ka pra-ca, ta-ka pła-ąa.



Pi-iań-Stwo tak iak sza-leń-stwo.
Zycie iest pod-ró-źą.
lito sie-ie nie-pra-wość, bę-dzie £ął nie­

szczęście.
Ic-dua isk-ra inia-sto spali.
(.'zus icst nay-le-pszyin le-ka- rzem.
Nie (eu przy-ia-ciel co cię chwa-li, a le ten 

co ci pra-wdę mó wi.
Przy-ia-cicl dar Bo-£’v.
Prz.cz po-sły wilk nie tv-ie.
Nic przy-da-way nę-dzy nę-dzue-mu. 
luo Ho-gu słu-ży ma dd-bre-go Pa-na.
I w Pa-ry-żu zow-sa nic zro-bią ryżu.
Mlo dość pro-cliośd.
lc nic nic n ro-dził, co by wszy-stkim

do- go-dz ii'.
Kto się raz spa-rzy, dmu-cha na zinmą wo dę. 
Na tu ra wil-ka do la-sa cia-gnie.
IMil-cze-nie mło-de-go zdo-bi.
•fca-kom-stwo i ro-dzo-nych bra-ci po-wa dzi. 
Ka-żriy na sie-bie ła-ska-wy sędzia.
Ka-zdy na swe ko-ło wo-dę cią-gnie. 
Ka-źda rzecz ma swóy czas.
Ka-żdy ma swe-go mo-la co go gryzie. 
Ka-żdy ma swo-ie .j le.
■La-kome-mu nay-więcey nie do-sta-ie.
Na u-pór le-kar-stwa nie masz

7
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W nie szczę ściu po-znasz przy-ia-cie-ka. 
Po-cldeb-stwo gor-sze od tru-ci-zny. 
Zwiel-kiey chmu-ry ina-iy deszcz.
Z dwoy-ga złe go mniey-sze wy-bie-ray. 
Zło-dzie-ia sa-nie u kry-wa-nie się wy-da ie.

Różne zdania

Na-ło-gi lu-dzi kłam-li-wy-ch są be-ze-ene, 
sro-mo ta iest z nimi bez prze-stan-ka.— ()- 
brzy-dle pa nu, ser-ce prze-wro-tne.— Kio zdra 
dli-wie po-stę-puie ob-ja-wia ta-ie-mni-eę; ale 
kto wier-ne-go ser-ca zamilcza to co mu przyia- 
ciel powie-rzyl.—Myślspo-koy-na iest iak usta­
wiczna radość.—Kie wstydź się ubó-stwa, uro­
dzenia i sta-nu; wstydź się wa-dy, przy-wa-ry, 
wy-stęp-ku, kłamstwa, pi-iań-stwa i wszel-kich 
spraw złych. — O-chę-dó-stwo od-pędza cho- 
ro-by,a nieclduy stwo ie spro-wa-dza. —Niech 
bę-dzie u-bo-go, byle chę-do-go. —Bru-dnago- 
spo-dy-ni, obrzy-dze-nie do-rnu.—Zdro-wie 
w sta. ro-ści, na-gro-da wstrze-mię-źli-wey 
mło-do-ści. — Nic zay-rzy czło-wie-ko-wi nie 
spra-wie-dli-we-nm, ani naśla-duy dróg ie-go; 
bo obrzy-dłym iest Bo gu. —Miey u-fność w Bo- 
gu ze wszy-stkie-go ser-ca, a nie po-le-gay 
na ro*stro-pno-ści two-iey.—
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Niechlujny obrzydły drugim i sobie.—
Niech będzie ubogo, byle chędogo. — Czy­
stość więcey potrzebuie pilności niż kosztu; 
wody, powietrza, miotły i rąk nie kupisz. — 
Patrz na ptaka iak się myie z kurzu i swo- 
ic oczyszcza gniazdo, kaczka sie płucze, 
pszczoły uprzataią ule. Czyż człowiek musi 
mniey bydź ocbędóżnym od zwierząt? — 
Bez czystego powietrza człowiek, iak ryba >• 
bez wody żyć nie może. — Choroba mie­
szka w śmieciach i w brudzie. Zaraza czy 
złe, to iedno znaczy: oczyść twóy dom a 
wypędzisz chorobę. —Bydlę nieczysto trzy­
mam: i osi zawsze chude i nędzne. — Dobry 
gospodarz ma w oborze iak w izbie, nie­
dbały W izbie iak w chlewie. — Ochędóstwo 
iest to nałóg czystości; nawykamy doń od dzie­
ciństwa.— Więcey rzeczy psuie zaniedbanie 
niz używanie, więcey zgniie niż się stra­
wi. —- Dom nieczysty iest mieszkaniem ro­
bactwa. — Brudny pokarm nie posila. —Gdy żo­
na niedbała, mąż nic nie dokaże. —Niechluyna 
niewiasta obrzydzeniem iest domu. — Niedbała 
matka nie uchowa dzieci. —Gospodarz na oko­
ło domu, gospodyni wewnątrz lego. — Ubogi 
co «hee zbytkiem naśladować bogatych,
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podobny iest żabie, która się nadęła aby 
zrównać wołowi i pękła. — Gospodarz, który 
nie dogląda naiemników, tak czyni iakby po­
wierzył im worka z pieniędzmi, aby z nie­
go ile chcą brali. — Pamiętay w twoich 
nieszczęściach: że Job był nędznym, a
potćm został szczęśliwym. — Cierpliwość wszy­
stko żwyoięża. — Kto nie oszczędza gdy 
zarabia, umrze ubogim przy pracy.—Czy 
myślisz o tern, co czynisz, kiedy się dłużysz? 
Oto tlajesz prawo do siebie wierzycielo­
wi; może on wglądać co masz i co czynisz.— 
Mniey kosztuie iadło niż napóy. —Iedz do- j 
syć, pracuy wiele, piy mało, będziesz mo­
cny na zdrowiu i maiątku.—-tatwiey sobie 
odmówić pićrwszego zbytku, aniżeli za nim idą­
ce powściągnąć.— ledna biesiada więcey cza­
sem kosztuie niż, wychowanie syna.— Nie dla 
tego żyiemy żebyśmy iedli; ale dla tęgo ie- 
my żebyśmy żyli. — Kto chcesz bydź majstrem, 
naucz się nie tylko iak zyskać, ale iak zacho­
wać.— Są ludzie którzy wiele zarabiaią, ale 
więcey ieszcze tracą.— Zbieray i oszczęłlzay, 
abyś mógł dobrze uczynić, rozrzutny nie iest 
dobroczynny.—Marnotrawny kU"puie za swo- 
ie pieniądze żali smutek.—Kto oszczędza aby 
dał ubogim, ten skarb swóy składa w wieczności.
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Ć z e r s t w o ś ć .

Chcesz bvdź zdrowym i czerstwym, bądź u- 
miarkowanym w jadle, napoiu, spoczynku i 
pracy. — Spokoynośe sumienia, wesołość, ra­
dość, gotowość na wszytko, co Bóg zsyła, 
i pokój duszy: naylepiey utwierdzała i utrzy- 
inuią zdrowie i daitj do wszystkiego rzeź- 
wość i ochotę. —Gniew zaiadły i gwałtowny, 
zgryźliwa zazdrość, posępna nienawiść, wszy­
stkie występki a po nich zmartwienie i zgry­
zota, są trucizną niszczącą zdrowie człowieka. 
Zdrowie duszy, czyni zdrowie ciała : Bóg ie 
połączył. —l)o utrzymania ciała w czerstwości 
i zdrowiu , potrzebno są te rzeczy: zdrowy po­
karm, czysta woda, czyste powietrze, odzież 
i mieszkanie ochędóżne. — Przynoszą choro­
by, gorączki i śmierć, pokarmy popsute, mię­
so nieświeże, lub z bydląt niezdrowych, 
woda mętna i cuchnąca, legominy stęchłe, 
chleb źle wypieczony lub zkwitly. Toż pró­
żnowanie i ospałość, lub praca nad siły.— 
Swąd z węgli, z pieców przepalonych, zam­
knięte powietrze w izbie, gdzie wielu sp.i 
razem, czasem śmierć przynoszą,'a szczegół;-: i ey 
dzieci zahiiaią,—Złe lekarstwa i źli lekarze 
wiącey ludzi zabili aniżeli choroby.—Bóg, czas, 
natura i cierpliwość, naypowuieysi lekarze.—
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T r  z e i w o ś ć

Widzisz tego człowieka? Patrz! sobą nie wła­
da, nogi iego mdleią, głowa na pierś upa­
da, gorączka go pali, nie ma przytomności, 
gada od rzeczy, na nikogo nie zważa, niko­
go nie zna, rzuca się, gniewa, wścieka, go­
tów zbrodnią, zabójstwo popełnić. Co za 
straszna choroba! iakie gwałtowne szaleń-. 9 '
stwo! coż mu się stało? nieszczęśliwy! ra­
tunku, litości wzywa! Czemuż puszczała go 
wolno w tym stanie? może wpaść w wodę 
w przepaść, może zmarznąć, może skaleczyć 
siebie lub kogo. Ale patrzay/ oto sięchwie- 
ie, zatacza; i pada; uderzył głową o kamie­
nie, krew go oblała, wyrzuca z siebie obrzy­
dliwą truciznę, tarza się w błocie i tam prze­
cie zasypia. Coż to za stań okropny! Któż 
mu zadał tak straszliwą i iadowitą truciznę? 
Szynkarz, aby od niego zyskał groszy kilka. 
Niedługo on pewnie żyć będzie; zostawi w do­
mu nędzę, pole niezaorane, rzemiosło za­
niedbane, żonę i dzieci w biedzie i rospaczy 
umićraiące z głodu.

C i e r p l i  w o ś ć.

Znoś cierpliwie, czego odwrócić nie mo-
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żesz; zrobić cnotę z potrzeby— Kiedyś iest 
w dobrym stanie pamiętay na złe. Kiedyś 
w złym loSie, spodzieway się dobrego. — Ie. 
żeliś nie zasłuży ł na twoie nieszczęście, ciesz 
się: Bóg sprawiedliwy, nadgrodzi ieźeli z wo­
lą icgo się zgadzasz. Iezeliś zasłużył, po­
praw się, a złe zmieni się w dobre.— Kto nie 
umie cierpieć, nie umie żyć; kto żył cier­
piał.— Zycie iest krótką podróżą do lepszego 
życia.—W wilją śmierci złe i dobre minęło, 
dobre tylko uczynki zostały, roskosze i biedy 
przeszły.— Kto chce weyść na górę, musi się 
wdrapać. — niecierpliwość złe każde dwa ra­
zy witikszem czyni.—Kto wchodzi na górę, 
ma tylko ziemię przed oczami; ale gdy na 
wierzchołek weydzie, na wszystko patrzy 
z góry i wszystko ma pod nogami swemi. — 
Błogosławieni, którzy cierpią prześladowanie 
dla sprawiedliwości, albowiem ich iest Króle­
stwo Niebieskie; mówi Zbawiciel.

Księgi rodzaiu— Rozdział 1.
t

1. Na początku Bóg stworzył niebo i ziemię.— 
2. A ziemia była pusta i próżna: i ciemności 
były nad głębokością; a duch Boży unaszał się 
nad wodami.— 3. I rzekłBóg: niech się sta­
nie światłość: i stała się światłość. — 4-1 uyrzał
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Bóg światłość że była dobra: i przedzielił 
światłość od ciemności. — 5. I nazwał światłość 
dniem, a ciemność nocą; I stał się wieczór 
i zaranek, dzień ieden.— 6. I rzekł Bóg miech 
się stanie utwierdzenie między wodami, a 
niech przedzieli wody od wód. — 7. 1 uczynił 
Bóg utwierdzenie, i przedzielił wody, które 
były pod utwierdzeniem, od tyci) które by­

ły nad utwierdzeniem. I stało się tak. — 8. 
I nazwał Bóg utwierdzenie Niebem. 1 był 
wieczór i zaranek, dzień wtóry. — 9. Fotem 
rzekł Bóg: Niech się zbiorą wody, które s.ą 
pod niebem, na iedno miysce: a niech sie u- 
każe sucha, 1 stało sic tak. — 10. I nazwał 
Bóg suchą ziemię: a zebranie wód przezwał 
morzem. I widział Bóg że było dobre. — II. 
I rzekł: niech zrodzi ziemia ziele zielone 
i dawaiąee nasienie: i drzewo rodzayne, owoc 
czyniące, według rodzaiu swego, któregoby 
nasienie było samem sobie na ziemi. I sta­
ło się tak:-—12- I zrodziła ziemia ziele zielo­
ne i dawaiace nasienie wedłusr rodzaiu swe-

c O

go: i drzewo czyniące owoc i maiące każde 
z nieb nasienie według rodzaiu swego. 1 wi­
dział Bóg że było dobre. — lo. I stał się wie­
czór i zaranek, dzień trzeci. — 11. I rzekł 
Bóg: Niech się staną światła na utwierdzeniu
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IN i«*I»a, i niech dzielą dzień od nocy : i niech 
będą na znaki, i czasy, i dni ilata.— 15. A- 
I*y świeciły na utwierdzeniu Nieba a oświe 
• aly ziemię. I stało sie tak. ■—16. 1 uczy­
nił Ibig dn’ie świetle wielkie: światło wię- 
k './e aby rządziło dzień, i światło ranieysze,
•iby rządziło noc i gwiazdy__17. I postawił
n na utwierdzeniu nieba, aby świeciły nad 
ziemią. ■ 18. Zęby rządziły dzień i noc i dzie­
liły światłość od ciemności. I widział Bóg 
iż. było dobre.— 19. I stał się wieczór i za 

rmieli, -dzień czwarty. — 20. Rzekł też Bóg: 
iNieeb wywiodą wody płaz, dusze żyiące 
i piaMwo nad ziemią pod u twierdzeniem 
Niebu 'I I Mworzyl Bóg wieloryby wiel­
kie i w i/.elką duszę żyiąęą i ruszającą się, któ­
rą wywiodły wody, według rodzaiu ich; 
i w.zelkio plastwo według rodzaiu iego I 
widział Bóg iż było dobre. — 22. I błogo­
sławił im mówiąc: Rośćcie i mnóżcie się i na-. 
|>i liiaycie wody morskie: i ptastwo niech się 
mnoży na ziemi.— 23. I stał się wieczóri 
/.o .nu-k,dzień piąty.—24. Rzekł leż Bóg: niech 
zrodzi ziemia dusze żyiące według rodzaiu 
■ w ; o bydło i płaz i bestye ziemne według 
rodź.iićiw swoich. I stało sie tak. — 25. I u-o
rzynił Bóg bestye ziemne według rodzaiów

8



ich, i bydło i wszelkie ziemopłaz: według ro- 
dzaiu swego. I widział Bóg że było do­
bre. — 26. I rzekł: Uczyńmy człowieka oa 
wyobrażenie i podobieństwo nasze: a niech 
przełożonym będzie rybom morskim, i pta-' 
stwu powietrznemu i bestyom i wszystluey 
ziemi i nad wszystkiemi płazy, które się pła- 
żą po ziemi. — 27. I stworzył Bóg człowie­
ka na wyobrażenie swoie: Na wyobrażenie Bo­
że stworzył go: mężczyznę i białogłowę stwo­
rzył ie. — 2S. I błogosławił im Bóg, i rzekł; 
Rośćcie i mnóżcie się, i napełniaycie ziemię, 
a czyńcie ią sobie poddaną; i panuycie nad 
rybami morskiemi, i nad ptastwem powie­
trznym i nadewszemi zwier/ęty, które się ru- 
chaią na ziemi. — 29. I rzekł Bóg oto da­
łem wam wszelkie ziele rodzące nasienie n,r 
ziemi, i wszystkie drzewa, które same w sobie 
maią nasienie rodzaiu swego, aby wam by­
ły na pokarm.— 30. I wszystkim zwierzętom 
ziemnym, i wszystkiemu ptastwu powietrzne­
mu, wszemu co się rusza na ziemi, iw czym­
kolwiek iest dusza żywiąca, aby miały co 
ieść i stało się tak. — 3l. I wiedział Bóg wszy­
stkie rzeczy które był uczynił: i były bardzo 
dobre; i stał się wieczór i zaranek dzień szósty.
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Księgi rodzaiu Rozdział XXXVI.

.l.Jakób mieszkał w ziemi Chananeyslciey, 
w którey oyciec iego był gościem.— 2. A te 
mj pokoScnia ich: Józef gdy miał sześnaście 
lal (>asI trzodę z bracia swą ieszcze pacholę­
ca ni: i był z synami Bale i Zelephi, żon oy- 
c a swego: i oskarżył bracią swą przed oycem 
«> grzech bardzo sprośny. — 3. A łirael mi­
lowa! .lózola nad wszystkie syny swe, przeto 
iż go był w starości swćy urodził: i uczynił 
mu suknią wzorzystą. — ó A widząc bracia 
iego, że go miłował oyciec nadewszystkie sy­
ny, nie nawid/.ili go, i nie mogli nic łaskawie 
7. nim mówić1. 5. Przydało się lóż iż sen 
lii u y widział, powiedział braciey swey: co 
było przyczyną większey nienawiści—G. I rzekł 
do nieb: słnchayęie snu mego którym widział.— 
7. I zdało mi się Żeśmy wiązali snopy na po­
lu: a snop móy jakoby powstał i stanął a wa­
sze snopy około sioiące kłaniały się snopowi 
memu. —- 8. Odpowiedzieli bracia iego: Izali 
królem naszym będziesz? albo poddani bę­
dziemy państwu twemu? Ta ledy przyczyna 
snów i mów zazdrości i nienawiści żagwie przy­
dawała. — 9. Widział też i drugi sen, który 
powiadając braciey, mówił: Widziałem przez
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sen iakoby mi się słońce i sięiyc i iedenaście 
gwiazd kłaniało.—10. To gdy oycu swemu i bra­
ci swej powiedział, złaiał go ojciec iego, i 
rzekł: roi się rozumie przez ten sen, któryś 
widział. Iza! i ia i matka twoi a i bracia twoi 
kłaniać ci się będziemy do ziemie? — IJ.Zay- 
rzeji mu tedy bracia iego: a oyciec milcząc 
rzecz uważał. — 12. A gdy bracia iego, pa­
sąc bydło ojca swego, mieszkali w Siehem.— 
13. rzekł do niego Izrael: Bracia twoi pasą 
owce *w Sichemic, pójdź poślę cię do nich — 
J/j. który gdy odpowiedział: gotowem, rzekł 
mu; idź a obacz icźeii się wszystko szczęśliwie 
powodzi braci twoićy i bydłu: a day mi znać co 
się dzieie. —- 15, Posłany z doliny Hebron 
przyszedł do Siehem; i nadszedł go ieden 
mą£ błądzącego po polu i spytał czegoby 
szukał. — IG. A on odpowiedział: braciey 
mojey szukani: powiedz mi kędy pasą trzo­
dy. — Sę. I rzekł mu mąż: odeszli z rniey- 
sca tego, a słyszałem ie mówiące: pódźmy 
do Dotbain. Poszedł tedy Józef za bracią 
Swoią i nalazłie w Dotbain. — 18. Którzy uj­
rzawszy go z daleka, niżeli przyszedł do nich, 
a myśleli go zabić; — 19. I mówili do siebie: 
Gnoe idzie widosen. — 20. Pódźeie zabij my 
go, i wrzućmy do studni starcy; i rzeczeni zły
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zwierz go pożarła tam się pokaże, co mupo- 
mogij sny iego. —

Księgi Rodzaiu Rozdział XŁII

I. A usłyszawszy Jakób, że żywność przę­
dą wano w Egypćic, rzekł synom swoim; cze­
mu nie dbacie?—• 2. Słyszałem że pszeni­
cę przedaią w Egipcie, iedźcie: a nakop­
cie nam potrzeb a!>yśmy żyć mogli, a nie 
niszczeli niedostatkiem. — 3. lechawszy te- 
»ly dziesięć braciey lozepbowych, aby kupi­
li zboża w Egypcie.—• 4. A. Beniamina zatrzy­
mał doina lakób, który był rzekł braciey 
iego, aby znać na drodze nie ucierpiał co 
złego- 5. Wjectiali do ziemi Egypskiey 
z drugimi, którzy iachali kupować: a głód był 
w ziemi Chananeyskićy. —• 6. A Iózef był 
książęciem w ziemi Egypskiey i podług w o 
li iego ludziom przedawano zboże. A gdy 
mu się pokłonili bracia' iego, — 7. J poznał? 
ie: iakoby do obcych przysroższym mówił, 
pytaiąc ich : skipleście przyszli; którzy od­
powiedzieli; z ziemi Cbananeyskiey, żeby­
śmy kupili potrzeb ku żywności. — 8. A 
wszakże sam braci poznawszy, od nieb 
nie był poznany. — 9. A wspomniawszy na 
sny, które kiedyś widział, rzekł do nieb;



Szpiegowieście: przyszliście wypatrować słab­
sze mieysca ziemi — 10. Którzy rzekli, nie 
tak iest panie; ale słudzy twoi przyszli a- 
by kupili żywności. — 11, Wszyscyśmy sy­
nowie męża jednego, spokoyniśmy przyszli, 
a nic złego słudzy twoi nie myślą. — 1 2 . 
Którym on odpowiedział, iuaczey iest: przy­
szliście przypatrowae się nieohronnjm miey- 
seom tey ziemi. — i 3. A oni rzekli: dwa­
naście słudzy twoi bracia iesteśmy, synowie 
męża ieduego w ziemi Chananeyskiey, naj­
młodszy przy oycu iest, a drugiego niż nie 
masz. — J/j. Toć iest prawi, com rzekł; 
szpiegowieście wy — 15. luz was teraz do­
świadczę przez Faraonowe zdrowie, nie vvy- 
nidziecie stąd, przyidzie brat wasz naymłod- 
szy. — 16. Pószlijefe z was ieduego, a niech, 
go przywiedzie, a wy będziecie w więzieniu, 
aż będzie doświadczono coście rzekli, ieżeli 
prawda iest albo fałsz; bo iuaczey przez 
zdrowie Pbaraonowe szpiegowie iestćście.— 
J7 . I dał ie pod straż do trzech dni. — 18. 

A dnia trzeciego wywiedzionym z ciemnice 
rzeki, uczyńcie com powiedział, a .żyć bę­
dziecie, bo się Boga boię.—19. Jeśliście spokoy- 
ni brat wasz ieden niech będzie związan w cie­
mnicy, a wy iedźcie, a wieźcie zboże, któreście
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)ui]>ili do domów waszych, — 20. A brata wa-
■ego młodszego, do mnie przywiedźcie, abym 

mów waszych doświadczyć mógł, ażebyście 
nic pomarli. Uczynili ialto był rzeki. — 21* 
I mówili ioden do drugiego.’ słusznie to cier­
pimy, bośmy zgrzeszyli przeciwko bratu 
naszemu, widząc utrapienie duszy iego, gdy 
się o ani modlił, a nie wysłuchaliśmy: dla te­
goż przyszedł na nas ten kłopot: — 22. Zktó 
ryclł ioden Rubeu rzekł: Ażem wam nie mó­
wił, nie grzeszcie przeciw dziecięciu anie słu­
chaliście mię: oto? krwie iego dochodzą. — 
2u. A nie wiedzieli żeby rozumiał Iózef: prze­
to iż przez tłumacza mówił do nich. — 24.
I odwrócił sic trochę i płakał, a wróciwszy 
się mówił do nich. — 25.1 wziąwszy Symeo- 
na, związawszy przy nich, kazał sługom aby 
napełnili wory ich pszenicą, a iżby odłożyli 
pieniądze każdego -w workach ich, dawszy 
nad to strawy na drogę, którzy tak uczyni­
li. — 26. A oni niosąc zboże na osłach swoich

c

pojechali. 27. — A ieden otworzywszy wór, aby 
dał ieść bydlęciu w gospodzie ujrzał pienią­
dze na wierzchu worka.

K sięg i  Rodzili u R ozdzia ł L X V .

Kie mógł się dalćy wstrzymać Iózef przed
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wielą przy nim stoiących, przeto przykazał 
aby wszyscy precz wyszli, a żaden obcy nie 
był przy poznaniu społecżriem. — 2. I pod* 
niósł głos z płaczem: który słyszeli Egypcy- 
ianie i wszystek dom Pliaraołiów — . 3. I 
rzekł braciey swey: lam ci iest lózef, ieszcze- 
]i żyw ojciec mój? Nie mogli bracia odpo­
wiedzieć wielka boiaźnią przestraszeni — f\. 
Do krórych on rzekł łaskawie: przystąpcie 
się do mnie. A gdy przystąpili blizko, iain 
ci iestj prawi, lózef brat wasz, któregoście prze- 
dali do Egyptn. — 5. Nic bóycie się, i niech 
się wam nie zda rzecz ciężka żeście mię prze- 
dali do tych krain w: dla zdrowia bowiem wa­
szego posłał mię Bóg przed wami do Egy- 
ptu.— 6. Dwie Ieeie bowiem temu, iako głód 
począł by di na ziemi; a ieszcze pięć lat zo- 
slaiej których nie będzie się mogło orać ani 
żąć. — 7. 1 Bóg mię wprzód posłał abyście 
byli zachowani na ziemi, ażebyście mo­
gli mieć pokarmy ku żywności. — 8. Nie 
wasząć radą ale za Bożą wodą tu iestem 
posłany: który mię uczynił iako oycemPha. 
raonowym i panem wszystkiego domu iego, 
i przełożonym we wszystkiey ziemi Egy- 
pskićy— 9. Spieszcie się i jedźcie do oyca 
mego, a powićdźcie mu: toć wskazuje syn
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łwóy Józef: Bóg mię uczynił panem wszy- 
slkiey ziemi Egypskićy przyiedź do niwie, 
nie mieszkay. —- 10. J będziesz mieszka 
xv ziemi Gesser, a będziesz przy mnie ty i 
synowie twoi, i synowie synów twoich, ow- 
<:«> iwoie i bydło twoie; i wszystko co masz.—
11. 1 tam cię będę żywił, (bo ieszcze zosta­
ło pięć lat głodu) abyś i ty nie zginął' idom 
twóy i wszystko co masz. — 12. Oto oczy 
wasze i oczy brata mego Beniamina widzą, 
/o usta moie mówią do was. — 13. Oznay- 
mijciesz oycu memu wszystkę zacność mo- 
ię i wszy tko coście Widzieli w Egypcie. Spiesz­
cie.z się n przywieźcie go do mnie — l'\. 
A gdy olilapiaiąc padł na szyie Beniamina 
luala swego płakał: a on tćż takie płakał 
na szyi iego.— 15. I całował Jozeph wszy- 
stke bracią swoię i płakał nad każdym: po­
ty m śmieli mówić do niego.— 16.1usłysza­
no iest i .gęsto mową rozgłoszono na dworze 
Królewskim: Przy jechali bracia Józefowi, i u- 
radował się fiiarao i wszystek dom iego. — 
I7. I rzekł do Józepha, aby rozkazałbraciey 
swćy mówiąc: nakładłszy na bydlęta, lodź­
cie do ziemi Chananeyskiey, — 18. A weź­
cie z'tamtąd oyca waszego i rodzinę, a 
przyiedźcie do ranić, a ia wam dam wszy-

9



stkie dobra Egypskie abyście używali tłusto- 
ści ziemie. — 19. Rozkazał też aby wzięli wo­
zy z ziemi Egypskiey ; dla odwiezienia dzia­
tek i żon swych: a mów: weźmiecie oyca wa­
szego a spieszcie nayprędzey przyjeżdża­
jąc. — 20. A uiezostawiaycie nic z sprzętu 
waszego, bo wszystkie bogactwa Egypskie wa­
sze będą.—'21. I uczynili synowie Jzraelo- 
wi iako im kazano, którym dał Józef wozy, 
według Faraonowego rozkazania i strawy na 
drogę.— 22. Każdemu też kazał przynieść 
dwie szacie: a Beniaminowi dał trzysta śrebr. 
nikówz piącią szat co nay lepszych. —23. Tak 
wiele też pieniędzy i szat posyłając oycu swe­
mu, przydawszy i osłów dziesięć, którzyby 
odwieźli ze wszystkich bogactw Egyptu: { 
także wiele oślic niosących pszenicę i chleb 
w drodze.— 24. Puścił tedy bracią swą: a gdy 
odieżdżali mówił im: nieguiewaycie się w dro- ' 
dze. — 25. Którzy wyjechawszy z Egyptu przy­
szli do ziemi Chananeyskićy do oyca swe- ,■( 
go Jakóba. — 2G. I oznaymili mu mówiąc: 
Józef syn twóy żyw: a on panuie we wszy- 
stkićy ziemi Egipskiey. Co usłyszawszy Ja- 
kóh, iakoby z ciężkiego snu ocknąwszy, 
przedsie im nie wierzył. — 27. Oni przedsie 
l»owiadali mu wszystek porządek rzeczy. A



gdy uyrzał wozy, i wszystko co posłał, o- 
/jlducli iego. — 28. I rzekł dosyć mi na 
lym, ieśli leszcze syn móy Józef żywię, póy- 
d(; , a oglądam go pierwey niźii umrę,

K w angol i a według Łukasza S. w Roz. XV.

Przybliżali się do Jezusa celnicy i grzeszni­
cy aby go słuchali. — 2. I szemrali Faryzeu- 
szowie i Doktorowie mówiąc; iż ten przyi- 
innie’ grzćszniki i iada z niemi.— 3. I rzekł 
Jezus do nich to podobieństwo, mówiąc — 4- 
Kl óry z was człowiek co ma sto owiec, a ieże- 
hby stracił iednę z nieb, izali nie zostawuie 
d/.icwiącid/.icsiąt i dziewiąci na puszczy, a idzie 
za oii.j co zginęła, aż ią naydzie? — 5. A gdy lą 
znayd/ie kładzie na ramiona swe raduiącsię: — 
6. A przyszedłszy do domu z woły wa przyiacioł i 
sąsiad mówiąc im: radujcie się ze mną iżem 
znalazł owcę moią która była zginęła?— 7. 
Powiadani wam, że taka będzie radość w nie­
bie nad iednym grzesznikiem pokutę czynią­
cym, niż nad dziewiędziesiąt i dziewięcią 
sprawiedliwych, którzy nie potrzebuią poku­
ty. — 8. Albo która niewiasta maiąc dziesięć 
drachm ieżeliby straciła drachmę iednę, iza­
li nie zapala świecę i nie wymiata domu i 
szuka z pilnością, ażby znalazła? —9. A gdy
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znaydzie, zwoływa przyjaciółek i sąsiadek, 
mówiąc: raduycie się ze mną, bom znalazła 
drachmę, którąmbjła straciła?— 10. Tak po­
wiadam wam, radość będzie przed Anioły 
bożymi nad iednym grzesznikiem pokutę czy­
niącym. 11.1 rzekł: człowiek uieiaki miał dwu 
synów.— 12. I rzekł młodszy z nich oycu: 
Oycze day mi część maiętności, która na mnie 
przypada. I rozdzielił im maiętność. — 13, A 
po niewielu dni, zebrawszy wszystko młodszy 
syn odiechał w daleką krainę: i rozprosz)! 
tam maiętność swą żyiąc rozpustnic. — 14- A 
gdy wszystko utracił stał się głód wielki w o- 
wey krainie, i on począł niedostatek cier­
pieć.—15. A szedł i przystał do iednego 
obywatela ouey krainy i posłał go do wsi 
swoiey aby pasł wieprze.— 16. 1 radby był 
napełnił brzuch swóy młotem, które iądali wie­
prze: a nikt mu nie dawał. — 17. A przyszedł­
szy ku sobie rzekł: iako wiele naienmików do­
mu oyca mego maią dosyć chteba: a ia tu gło­
dem umieram?—18. Wstanę i póydę do oy­
ca mego, i rzeknę mu oycze, zgrzeszyłem prze­
ciw Niebo i przed tobą: — 19. luzem nie 
iest godzien bydź zwań synem twoim: uczyń 
mię iako iednego z naienmików twoich. — 20. 
A wstawszy szedł do ojca swego, a gdy iesz-



cyc był daleko uyrzał go oyciec iego i miło- 
Merdziem wzruszony iest, a przy bieżą wszy 
upadł na szyie iego i pocałował go. — 21.1 
r/ckł mu syn: oycze zgrzeszyłem przeciw
Niebu i przed tobą: iuźem nie iest godzien 
Lydź zwań synenT twoim. — 22. I rzekł oyciec 
do sług swoich: rychło przynieście pierwszą 
szalę, a obleczcie go: i daycie pierścień na rę­
kę iego i bóty na nogi iego: — 23. I przy­
wiedźcie cielca utuczoiiego i zabiyeie a icdz- 
my i nźywaymy. — ‘2Ą. A bowiem ten móy 
syn umarł była ożył: zginął był a nalazł się. 
I poczęli używać.— 25. A starszy syn iego był 
na polu. A gdy przychodził i przybliżał się do 
domu, usłys/.Ył muzyko i taniec: — 26. A 
przyzwał' jednego z służebników i spytał, co 
by (o było.— 27. A on mu powiedział: Brat 
twoy przyszedł: i zabił oyciec twoy cielca u- 
I uczonego, iż go zdrowego zaś dostał. — 28.
I rozgniewał się i niechciał Wniść. A tak oy­
ciec iego wyszedłszy począł go prosić. —29. 
Lecz on odpowiedziawszy rzekł oycu swemu: 
oto tak wiele lat służę tobie, i nigdym nie 
przestąpił rozkazania twego: a nigdyśminie 
dał koźlęcia żebym używał z przyiaciołmi mo- 
iemi. —30. Ale gdy ten syn twój, który po­
żarł majętność swą z nierządnicami, przy szedł
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nabiłeś mu utuczonego cielca. — 31. A on mu 
powiedział: synu tyś zawdy iest zemną, i 
i wszystko moie twoie iest. — 32. Lecz trze­
ba było używać, i weselić się iż ten brat twóy 
był umarły: a ożył, Zginął był, a nalezion iest.

Modlitwa Urbana Papieża VIII.

Przed oczy Twoie Panie ! winy nasze składa­
my; a  karanie, które za nie odbieramy przy­
równywamy: —leżeli uważamy złości któreśmy 
popełnili rnniey daleko cierpiemy, niżeliśmy 
zasłużyli. — Cięższe lo iest: do c/.ego się zna­
my bydź winnemi, a niżeli to, co ponosimy 
karę za grzechy dobrze czuiemy: a przecie 
grzeszyć, poprzestać nie chcemy.— W pośród 
kar twoich niedoieżność nasza wielce truchle-c
ie; wszakże w nieprawości żadna się odmiana 
nie dzieie. —Umysł utrapieniem srodze ściśuio- 
ny; a upór w złem trwa nic nieporuszony. —Zy­
cie w uciskach prawie ustaie, złych iednak na­
łogów swoich nie poprzestaie. — leżeli nawró- 
ceniałaskawie czekasz; mysie nie poprawuiemy; 
ieżelisie sprawiedliwie mścisz wytrwać nie mo­
demy. — Wyznawamy z płaczem w karaniu, 
czegośmy się dopuścili; a po nawiedzeniu za- 
zapominamy, czegośmy dopiero płakali. —Gdy
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miecz twóy na nas podniesiony trzymasz, si­
lić obiecuierny: a skoro go spuścisz, obie­
tnic wykonać nie chcemy. — Kiedy nas ka­
rzesz, prosićmy Cię abyś się zmiłował; a gdy 
przestaniesz, pobudzamy Cię znowu, abyś 
nam nie folgował. — Oto nas masz korzaccych 
się Tobie, Wszechmogący Boże / wiemy, iż ie- 
źeli, miłosierdzie nie odpuści, sprawiedliwość 
Twoia słusznie nas zagubić może. — Bacz nam 
tedy dać, o co żebrzemy, lubośmy nie zasłuży­
li: któryś nas z niczego stworzył, abyśmy Cię 
prosili. — Święty Boże, Święty mocny, Świę­
ty nieśmiertelny 1 Zmiłuy się nad nami 
Od powietrza głodu, ognia i woyny.

Wybaw nas Banie.
Od nagłey i niespodziewauey śmierci.

Zachoway naś Panie. 
My grzeszni Ciebie Boga prosićmy.

Wysłuchay nas Panie.
Przez przyczynę, Przenayświetszćy Panny 

Maryi Matki Twoiey.
Wysłuchay nas Panie. 

Przez przyczynę wszystkich Świętych Twoich.
Wysłuchay nas Panie.

Przy zachowaniu N. Sakramentu. 
Przed tak wielkim Sakramentem.
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Upadajmy na twarzy;
Niech ustąpią /.Testamentem,
Nowym sprawom iuż starzy,
Wiara będzie supplementem,
Co się zmysłom nie zdarzy.

Oyciec z synem niech to sprawi,
By mu dzięka zabrzmiała.
Niech Duch Święty błogosławi,
By się iego moc stała,
Niech nas nasza wiara sławi,
Gdzie icsl wieczna cześć, chwała, Amen.

Boże w dobroci nigdy nieprzebrany,
Żadnym ięzykieria niewypowiedziany.
Ty iesteś godzien wszelakiey miłości, 
Poszanowania, chwały, uczciwości,
Ciebie chcę, pragnę i ważę samego,
Nad wszystkie dobra: Tyś u serca niego 
Naywiększe dobro! Tyś w naywiększey cenie; 
Sam icden u mnie, nad wszystko stworzenie 
Choćbyś mię nigdy za grzechy, móy Panie! 
Nie karał; przecież żałowałbym zanie,
A żałowałbym, dla Lego samego,
Zein cię obraził, Pana tak dobrego.
Więc o móy Boże! i teraz żałuię;
Dla tego, że Cię nad wszystko miłuię,



1 to u siebie Statecznie stanowię,
Ze grzechów moich nigdy nie ponowię. 
Mam mocną wolą spowiadać się szczerze, 
i zawsze trzymać z Tobą to przymierze,
Co gdy uczynię spodzićwam się Ciebie 
Widzieć z radością, i żyć z Tobą w Niebie. 
O Boże dobry ! Boże litościwy?
Racz bydź mey duszy uędzuey miłościwy.

O Opiece Boskiey

lito się w opiekę poda panu swemu,
A całem sercem szczerze ufa ienau:
Śmiele rzec może, mam obrońcę Boga,
Nie przyidzie na mnie żadna straszna trwoga. 
Ciebie on z łowczych odzieży wy żnie,
I w zaraźiiwem powietrza ratuie.
W cieniu swych skrzydeł zachowa cię wiecznie, 
Pod iego pióry uleżysz bespieezuie. 
Stateczność iego tarcz i puklerz mocny,
Za którym śtoiąc, na i aden strach nocny,
Na żadną trwogę, ani dbay na strzały,
Które mi sieie przygoda w dzień biały.
Stąd wedle ciebie tysiąc głów polęze,
Stąd drugi tysiąc, ciebie nie dosięże 
Miecz nieuchronny, a ty przedsie swemi 
Oczyma uyrf/sz pomstę nad grzesznemu,

10



Iżeś rzekł panu: Tyś nadzieia moia!
Iż Bóg naywyższy iest obrona twoia:
Nie dostąpi cię żadna zła przygoda,
Ani się znaydzie w domu twoim szkoda. 
Aniołom swoim każe cię pilnować, 
Gdziekolwiek stąpisz, każę cię piastować, 
Na ręku będąc abyś idąc drogą 
Na ostry kamień nie ugodził nogą.
Będziesz bespiecznie po źmiiach zjadliwych, 
I po padalcach deptał niecierpliwych.
Na lwa srogiego bez obrazy siędzięsz 
I na ogromnym smoku icżdzić będziesz. 
Śłuchay co mówi Pan : lito mię miłuie,
A przeciwko mnie szczerze postępuie: 
la go tez także iego każdą trwogę 
Nie zapamiętam, i owszem wspomogę.
Głos iego u mnie nie będzie wzgardzony, 
la z nim w przygodzie, odemnie obrony 
Niech pewien będzie, pewien i zacności,
I lat sędziwych i mćy życzliwości.

Twoia cześć, chwała, nasz wieczny Panie! 
Na wieczne czasy niech nie ustanie.
Tobie dziś daiem z woyskiern tych ludzi. 
Pokłon i pienie, my twoi słudzy,
Dziękui^c wielce Twćy wielmożności,
Za ten dar zacnyg Twćy wszechmocnotfcć'
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Żeś się darował nam nic niegodnym,
W tym Sakramencie Tobie istotnym. 
Raczyłeś zostać w takiey Osobie,
Dla nas grzeszników nie fo)guiąc sobie. 
Ciało Twe święte co krzyżowali,
1 krew Nayświęlszą srodze przelali. 
Przyszedłszy na świat, pan wiecznćy chwały, 
Użyłeś wiele nędzy niemałey.
Dałeś się potem zwielkiey miłości 
Na męki srogie bez wszćy litości.
Wstępuiąc potem do chwały wiecznćy, 
Zostawiłeś nam ten to dar zacny!
Na co my patrząc w tym Sakramencie,
Z pociechą wielką serce nam roście.
Tobie my Ro/e! teraz śpićwamy,
Przed twą światłością nizko padamy.
Użycz nam łaski wszechmocny Boże!
Bez Twey pomocy człek nic nie może!

U drzwi twoich stoię Panie,
Czekam na twe zmiłowanie.

Któryś pod osobą chleba,
Prawdziwy Bóg zstąpił z Nieba;

W ley Hoslyi iest Bóg żywy,
Choć zakryty, lecz prawdziwy.

W tym Naświętszym Sakramencie,
Z INieba stawa tu w momenc.ie.



lak wielki Cud Bóg uczynił:
Ze chleb w ciało swe przemienił; 

A nam pożywać zostawił,
Chcąc aby nas przez to zbawił. 

Święty, mocny, nieśmiertelny,
W majestacie twym niezmierny! 

Aniołowie się. lęjćią
Gdy na twą twarz poglądaią. 

Wszyscy Niebiescy Duchowie, 
Lekaią się i Królowje.

Niebo ziemia i też morze,
Poiąć, co icst Bóg nic może.

■ł

Żaden z woyska anielskiego,
Nie dostąpi nigdy tego,

Czego człowiek dostępnie,
Ciało i krew gdy przy imuię. 

lam niegodzien Panie tego,
Abyś wszedł do serca mego: 

Pizekniy tylko słowo Twoie,
A tern zbawisz dusze moie.

o c

Kłaniam się Tobie samemu,
Bądź miłościw mnie grzesznemu; 

Niechay zyię z Tobą Panem,
Aż na wieki wieków. Amen.

Kiedy ranne wstaie zorze, 
Tobie ziemia, Tobie morze,



Tobie śpiewa żywioł wszelki: 
Bądź pochwnlon Boże wielki!

A człowiek, który bez miary, 
Obsypany Tweru i dary,
< ,’oA go stworzył i ocalił,
\  rzemużby Cię nie chwalił?

Ledwie oczy przetrzeć zdołam, 
Wnet do mego Bana wołam;
Do mego boga na niebie,
I szukam Go koło siebie.

Wielu snem śmierci upadli, 
Co się wczoray spać pokładli: 
My się leszcze obudzili,
Byśmy Cię Boże cbwalli.

Boże z Twoich rąk źyiemy, 
Choć naszemi pracuiemy:
Z ciebie plenność miewa rola, 
My zbieramy z twego pola.

Wszystko cię moy Boże chwali 
Aleśmy i to poznali;
Ze uaymilszą Ci się zdała, 
Pracuiącey ręki dbwała.

Co rządzisz ziemią i niebem! 
Opatrz dzieci Twoie chlebcSm,



Ty nam day urodzay złoty,
My Ci daiem trud i poty.

Kiedyś przyidziem na godzinę! 
Gdy kończąc ziemską gościnę, 
Z ‘Łazarzem po naszym zgonie, 
Odpoczniemy na twem łonie.

Wszystkie nasze dzienne sprawy. 
Przyim litośnie Boże prawy!
A gdy będziem zasypiali,
Niecił Cię nawet sen nasz chwali.

Twoie oczy obrócone 
Dzień i noc patrzą w tę stronę, 
Gdzie niedolęzność człowieka, 
Twóiego ratunku czeka.

Odwracay nocne przygody,
Od wszelakiey broń nas szkody,
Miey nas wiecznie w Twoiey pieczy, 

Stróżu i Sędzio człowieczy!

A gdy iuź Niebo osiędziem,
Tobie spoinie śpiewać będziem: 
Boże w Tróycy niepojęty !
Święty na wiek wieków! świętyl
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|. Źródło, obowiązki, pożytki i po­
dział nauki Ghrześciańskiey.

1. Źródło nauki Chrześciariskićy iest Chry­
stus Jezus, Bóg i Człowiek. Naucza on nas 
jimlziśdzień przez Ewangelią i Kościół swóy 
święty.

2. Naukę Chrześciańską umieć i wykony­
wań winien ChrzcScianin.’ ho i z imienia sa­
mego iest uczniem Chrystusowym i na Chrzcie 
świętym uroczyście to Bóg obiecuie.

‘i. Kto według nauki Chrześciariskićy wie­
rzyć i sprawować się będzie, teu dostąpi Nie­
ba; kto zaś albo wierzyć, albo czynić po 
Cbrześciańsku nie będzie, takiego czeka piekło.

Ą. Nauka Chrześciańska, czyli Katechizm, 
dzieli się na naukę Wiary i na naukę Uczyn­
ków Chrześciańskich.

§• II. Wiara o Bogu, tudzież o stworze­
niu człowieka i grzechu pierworodnym.

.1 Iest Bóg: a Bóg teu iest wiecznym,
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Wszechmocnym, Mądrym, Opatrznym. Bóg 
iak sam wszystko stworzył, tak sam wszys- 
tkiem zawiaduie i rządzi, wszystko widzi 
i słyszy. Trzeba więc bać się Boga, iakó 
Paua naywyższego/ a kochać Go, iak U*y- 
łepszego Oyca, czyniąc do niego z poufało­
ścią synowska modlitwę Pańską:—Oycze nasz 
któryś ies!̂  w Niebie, święć się linie Twoie, 
Przy idź Królestwo Twoie, bądź Wola twoia, 
iako w niebie tak i na ziemi. Chleba nasze­
go powszedniego day nam dzisiay, i odpuść 
nam nasze winy, iako i my odpuszczamy na­
szym winowaycom. I nie wódź nas na po­
kuszenie; ale nas zbaw ode złego. Amen.

2. Bóg iest iedeu tylko: ale osób w nim 
iest trzy, Oyciec, Syn, i Duch święty: wszy­
stkie zaś te trzy Boskie Osoby są sobie równe.

3. Bóg stworzył człowieka na obraz i 
podobieństwo swoie, dawszy mu ciało śmier­
telne, a duszę nieśmiertelną, obdarzoną trze­
ma władzami: rozumem, pamięcią, i wolą.

4. Pierwszy człowiek w niewinn&śi stwo­
rzony, a maiący wolność czynienia dobrze lub 
źle, nakłonił się do złego; przestąpił przyka­
zanie Stwórcy swego, ied/.ąc zakazany owoc: 
przeto stracił prawo do nieba, a stał się nie­
wolnikiem piekła. Jego zaś grzech zlany na
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całe potomstwo iego, nazywa się pierwo­
rodnym; bo wszyscy w nim się rodzimy, i 
staiemy się równie iak pierwszy nasz rodzic, 
niewolnikami piekła.

5. Róg, iako łaskawy Oyciec, ulitował sie 
nad ludźmi iako nad dziećmi swemi, choć 
•ziemi.- i zesłał syna swego na ięh odkupienie.

§. III. Wiara o Chrystusie Panu, iako 
Odkupicielu i Sędzim człowieka.

Druga Osoba Tróycy Swiętćy Syn Boży, nie 
przestaiąc bydź Bogiem, stał się człowie­
kiem: i zowie się Tezusem Chrystusem, lo iest 
Zbawicielem i Pomazańcem Boskim, który 
nauczywszy ludzi przykładem i słowem, co 
mieli wierzyć i czynić, umęczon za nas, u- 
niąrf na krzyżu, zmartwychwstał, i wrócił 
do Oyca swego skąd przyidzie na ostatni 
sąd, gdzie wszystkich ludzi według zasług 
ich, albo do Nieba weźmie, albo piekła wie­
cznie skaże. Nie potrafimy wprawdzie ni­
gdy zawdzięczyć Chrjstusowi Panu za iego 
niepoięte dla nas łaski: atoli powinnością 
iest naszą bydź mu wdzięcznymi, przez wia­
rę w Niebo żywą, tudzież prze., szacunek 
i wykonywanie zbawiennćy lego nauki.

11



§. IV. Wiara o Duchu Świętym.

1, Po wniebowstąpieniu Chrystusa Pana, 
zesłana iest trzecia osoba Tróycy Świętey, to 
iest Duch Święty: który darami sweini o- 
świecił i umocnił serca wiernych: z którymi 
te/, podziśdzień w Kościele świętym mie­
szkać nie przestaie.

Nieumiciętnymi, i słaby'mi będąc, prośmy 
gorąco Ducha S. o zlanie na nas darów, któ­
re są Mądrość, Umieiętnośe, Rozum, Rada 
Męztwo, Pobożność i lloiaźń Pańska.

§. V. Wiarą o Świętych Pańskich.

Święci, są przyjaciółmi Bożymy, i naszymi 
w Niebie opiekunami. Między Świętymi,; 
nayzacnieysża iest Marya Panna, iako mat­
ka Zbawiciela naszego Boga i Człowieka; do- 
Niey więc następuiącą Modlitwę Ićy miłą, 
a w Kościele Ś, od wieków upoważnioną, 
nabożnie i często powtarzać mamy:—Zdro­
waś Marya łaski pełna, Pan z Tobą. Błogo-j 
sławionaś Ty między niewiastami i błogo-, 
sławion owoc żywota Twego Jezus, Święta < 
Marya Matko Boża, módl się za nami grze­
sznymi teraz i w godzinę śmierci naszey! Amen. j
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§. VI. Wiara © Kościele.

Kościoł święty powszechny, czyli katolicki, 
iest składem nauki i powagi Chrystusowcy, nia- 
iącymoo opowiadania Ewangelii, i odpuszcza­
nia grzechów. Głową niewidomą Kościoła iest 
Chrystus, zaś głową widomą iest Papież, iako 
namiestnik Chrystusów, a następca S. Piotra.

§. VII Wiara o Sakramentach.

1. Chrystus choć niewidomym sposobem, 
iest zawsze z nami, i udziela nam łaski i zasług 
swoich przez święte Taiemnice, czyli Sakra­
mentu, by leśniy ie z Wiarą i Nabożeństwem 
przyy mowali.

2. Sakramentów iestsiedm: Chrzest, Bierẑ  
mowanie, Pokuła, Ciało i Krew Pańska, Osta- 
tuie Oleietn świętym namaszczenie, Kapłań­
stwo i Małżeństwo.

3. Chrzest gładzi grzech pierworodny-, 
w którym się wszyscy ludzie rodzą: w ludziach 
zaś dorosłych, gładzi nadto grzechy uczyn­
kowe, czyli te, których się sam kto dopuścił.

Chrzest raz się tylko przyymuie, udawany 
bywa pospolicie przez Kapłana: w nagłe y zaś 
potrzebie, przez któregokolwiek wiernego, 
lejąc wodę i mówiąc te słowa: ia ciebie chrzczę
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w Imię Oyca i Syna i Ducha świętego. Amen.
4- Bierzmowanie, przez Biskupów tylko da­

wane, czyni człowieka mężnym i stałym w wie­
rze. Nie może bydź powtarzane.

5. Pokuta, przez żal i spowiedź, przez chęć 
poprawy, rozgrzesznie kapłańskie i zadosyó 
uczynienie, gładzi grzech Uczynkowy, myślą , 
mową, uczynkiem lub opuszczeniem popeł­
niony.

6. Grzech iest przestępstwo przykazania Bo­
skiego albo Kościelnego. Grzech ieden iest 
mnieyszy czyli powszedni, drugi większy 
czyli śmiertelny. Pierwszy zarabia na do­
czesną karę, drpgi na wieczną: przez pier­
wszy zmuieysza się łaska Boska, przez dru­
gi zupełnie się traci.

7. Ciało i Krew Pańska, daie nam przez uży­
wanie tego Sakramentu, samego Dawcę łask 
wszystkich, Iezusa Chrystusa, prawdziwego 
Boga i Człowieka.

S. Ostatnie Oleiem Świętym namaszczenie, 
umarza grzechy, czyni odważnym aa śmiere, 
a czasem przywraca zdrowie.

9. Kapłaństwo, przez Biskupów tylko da­
wane udziela mocy na odpuszczenie grze­
chów i sprawowanie Sakramentów; nie mo­
że bydź powtarzane.



10. Małżeństwo, daie łaskę pożycia spólne- 
go i dobrego dziatek wychowania.

§. VIII. Wiara o przyszłym żywocie.

Trzy są mieysca, do których się dostaią 
dusze ludzkie po śmierci czyli po rozłączeniu, 
się z ciałem swoicm. Niebo dla dobrych, 
Piekło dla złych, Czyściec dla kończących 
Pokute. Święci w Niebie, patrząc na Stwór­
cę swego wraz z Aniołami, używaią roskoszy 
niepojętych i wstawiaią się za nami do Boga. 
Dusze wczyscu cierpią do czasu: a modlitwa­
mi i dobremi uczynkami naszemi, osobliwie 
Łaś wstawieniem się za niemi świętych Pań­
skich w Niebie, by waią ratowane. Dusze po­
tępione cićrpią wraz z diabłami bez przestan­
ku i na wieki. Od Sądu ostatniego zmar­
twychwstałe ciała ludzkie złączą sie zdusza- 
mi swemi, i mieć będą z nićmi wieczne u- 
czestnictwo, albo mąk piekielnych, albo ros­
koszy Niebieskich.

§. IX. Skład Apostolski.

Zbiór wiary ChrześciańskiÓy zamyka się 
w następującym Składzie Apostolskim, ze 
dwunastu części, czyli Artykułów złożonym.
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I. Wierzę w Boga Oyca Wszechmogącego, 
Stworzyciela Nieba i Ziemi,

II. I w Jezusa Chrystusa, Syna lego Iedy- 
nego, a Pana naszego.

III. Który się począł z Ducha Świętego, 
narodził się z Panny Maryi,

IV. Umęczam pod Poutskiin Piłatem, umarł 
i pogrzebion.

V. Stąpił do Piekieł, trzeciego dnia zmar­
twychwstał;

VI. Wstąpił na Niebiosa, siedzi na prawicy 
Boga Oyca Wszechmogącego,

VII. Stamtąd ma przyyśuź, sądzie żywych 
' i umarłych.

VIII. Wierzę w Ducha Świętego,
IX Święty k uścioł powszechny, świętych 

obcowanie,
X. Grzechów odpuszczenie,
XI. Ciała zmartwychwstanie;
XII. Żywot wieczny. Amen.

§- X. Istota uczynków Chrześciaóskich.

Nie dosyć iest dobrze wierzyć, potrzeba i 
dobrze czynić; bo tooboie Chrystus przykazał.

Ten dobrze czyni, który zachowuie przy­
kazania. •
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Przykazania iedne s;j Boskie, drugie Ko­
ścielne.

Przykazań Boskich iest dziesięć.

I. Nie będziesz miał Bogów cudzych prze-
demną. '

II. Nie będziesz brał Imienia Pana Boga 
twego nadaremno.

III. Pamiętaj1 abyś dzień święty święcił.
IV. Czciy Ojca twego i matkę twoię.
V. Nic zabiiay.
VI. Nie cudzołóż.
VII. Nie kraduiy
"VIIT. Nie świadcz fałszywie.
I \ .  Nu- pożaday żony bliźniego twego.
X. Ani poźijday domu, ani wołu, ani osła, 

ani sługi, ani służebnice, ani żadney rzeczy, 
która i eg o iest.

Przykazań Kościelnych iest pięć.

I. Święta świecić.
*  e

II. Na Wielkanoc spowiadać się i kommu- 
nikować.

III. Posty nakazane zachowywać.
IV. Mszy świętey w dni święte z uczci­

wością słuchać.
V. Dziesięciny Kościołowi oddawać.
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Uczynków miłosiernych, stosuiących się 
do ciała, iest siedra.

I. Łaknącego nakarmić.
II. Pragn ąeego napoić.
III. Nagiego przyodziać.
1Y. Chore i więźnie nawiedzać i ratować.
V. Podróżne i Fielgrzyniy w dom przyj­

mować.
VI. Niewolnika wykupić.
VII. Umarłych chować.

Uczynków stosuiących się do duszy, iest 
także siedm.

I. Grzeszących poprawiać,
II. Nieumieięlnych uczyć.
III. Wątpiącym dobrze radzie.
IV. Modlić się za zbawienie bliźniego.
V. Smutnych cieszyć.
VI. Krzywdy cierpliwie znosić.
VII. Urazy darować.

§. XI. O Duchu Chrześciańskirn.

Człowiek maiący Ducha prawdziwieChrze- 
ściańskicgó, myśląc o Niebie, nie przywiązu- 
ie serca do świata: wszystko dobrze czyni, 
co tylko może, przez sani wzgląd na Boga



i na żywot wieczny; cichym iest, pokornym, 
miłosiernym, powściągliwym, cierpliwym, po­
słusznym, pobożnym, spokoynym, sprawie­
dliwym, nieprzyiacioł nawet kochaiącytn: 
słowem, Chrystusowi, prawodawcy i Zbawi­
cielowi swemu podobnym. Zyy tym da­
chem Chrystusowym; a z Chrystusem na wie­
ki żyć będziesz.

12
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• N A U K A

O B Y C Z A I O  WA.

§ . I. Związek N au ki O byczaiow yey z na­

uką Chrześciańską.

1. Nauka obyrzaiowa ściśle się wiąże z Na­
uka Cbrześciańską; bo obiedwie i iedno ma­
ją źródło, to iest l‘ana Boga, i do-jednego 
ścigaią się celu, to iest: żeby człowieka uczy­
nić lepszym i szczęśliwszym. — 2. Do po­
znania prawideł nauki Chrześeiańskiey, skła­
dom iest pismo święte; do poznania pra­
wideł Nauki Obyczaiowey, rozum czysty i 
prawy iest pochodnią. Obyczaiowa nauka 
ma za cel szczęśliwość doczesna, a Chrzęści- 
ańska, wieczna. — 3. Obie wiec te nauki kto 
zupełnie pozna i wykona, i w tern i w przy- 
szłem żytu u szczęśliwym będzie —• 4- Tre­
ścią obudwóch tych nauk, iest rozeznać do­
bre od złego, żeby się chronić, co iest złe­
go; a czynić co iest dobrego.



§. 11. O Posłuszeńtwie.

i; Człowiek młody, iako nie maiący ieszcze 
wydoskonalonego rozumu, a przeto niemo-' 
gący rozeznać dobrego od złego, powinien 
słuchać st.irzżych, iako mędrszych, leże­
li nie chce błądzić, to iest: powinien chętnie 
;rzyymować i pilnie wykonywać rady ich 
i rozkazy. — ‘2. R.ttł się nauczy by di posłu­
sznym, będżie umiał swego czasu rozkazy­
wać. — 3 Ani dum, ani miasto, ani królestwo, 
ani całe społeczeństwo ludzkie, bez posłuszeń­
stwa nie mogą bydź rządne.— d. Nay większe 
pośhlszcńsi wo od młodego należy się 'Rodzi­
com-, fłoucycielom, Panom wszdkiey -/.vrier/,- 
chilości tak Duchowney, iak Swieckićy: bo 
ci mai.3 mpc i rozkazania, i karania za nie­
posłuszeństwo. — 5* lak we wszelkich oświe­
conych kraiach, tak iw  naszćy oyczyznie, 
są prawa opisane-na wszystkich oby watelów; 
żeby więc wiedzieć w czeiri traeba słuchać- 
Zwierzchności; praw takowych uczyć się na­
leży.—-6.-Nie masz na święcie człowieka, w ja ­
kimkolwiek wieku, stanie i godności, nawet- 
Królewskiej', któryby nie był podległym pra­
wu. —



§. III. O szukaniu nauki.

1. Człowiek przychodzi na świat nic wca­
le nieumieiąc: ale ma ciekawość i poiętność 
do wszystkiego, i wszystkiego nauczyć się zdo­
ła, byle mu na własnćy ochocie i pracy, ani 
na cudzey do tego pomocy nie schodziło.— 
2. Chętnie pracować będzie około nabycia 
nauki: kto pozna wcześnie, co za pożytki na­
byta nauka sprawuie. — 3. lak rozum różni 
człowieka od zwićrzęcin; tak umieiętność ró­
żni uczonego od prostaka. Nauka pomaga 
do nabycia fortuny i sławy: nieumiejętność zaś 
nędznym i wzgardzonym czyni. Nauka iest 
światłem w ciemnościach, ratunkiem w przy­
godzie, pociechy w utrapieniu. Nauka iest o- 
wym dla człowieka skarbem, którego ani o- 
gień nie spali, ani woda nie zaleie, ani nieprzy- 
iacielnie zabierze. Ktoby więc około tak po- 
żyteczney rzecy, iak iest nauka, albo niechę­
tnie, albo opieszale chodził; pokazałby iawnie, 
iź albo nie zna się'na nauce, albo nie pragnie 
uszczęśliwienia z uiey własnego.— 4- Małoż 
iest takich dzieci, któreby się chciały uczyć, 
a nie maię do tego potrzebney pomocy: my 
zaś mamy ich dostatkiem, iako to: — a.) u- 
rodziliśmy się w oyczyznie nie dzikiey, ale o-
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świeconćy, gdzie zwierzchność kraiowa opie- 
kuie się i zatrudnia wychowaniem nas mło­
dych Polaków; — b.) nie trzeba nam dziś, iak 
dawniey bywało, iezdzić za granicę po nauki, 
i szukać ich w obcych ięzy kacli. Mamy szko­
ły w swoim krain: mamy nauki w swoim ię- 
zyku: mamy nauczycielów i uczonych, i nau­
czyć nas umiciących; — c.) mamy od kocha­
nych rodziców naszych i czas wolny do naukj 
i wszystkie wydatki szkol służące; — d.) ma­
my od Pana Boga zdrowie czerstwe, rozum 
poiętny, a przesądami ieszczc nieskażony, 
pamięć żywą i trwałą. — Wnośmy sobie stąd, 
iakby szkaradny grzech przeciwko oyczyznie, 
zwierzchności nad szkołami, przeciwko szko­
łom, nauczycielom, rodzicom i przeciwko 
samemu Bogu popełnił, a sądźmy sami, iakiey- 
by za to godzien był kary: gdyby kto z nas 
przy tylu dobroczynnych pomocach ocho­
tnie i pracowicie nie przykładał się do nauk 
tych przynaymniey, które stanowi iogo konie­
cznie są potrzebne.

§. IV. o Pracowitości.

I. Codzieune każdego człowieka potrzeby 
pokarmu, napoili, odzienia, ostrzegała go: żc 
pracować powinien. —1 2. Człowiek, Który cu-



iłżą tylko pracą żyie, iest próżnym ciężarem' 
ziemi i wydzicrca cudzego dobra. — 3. Kto 
może pracować, a próżnuie: nie godzien iest 
cudzego politowania. — Zj. Próżnowanie iest 
matka wielu grzechów, i czyni życie nędzne 
i nudne. — 5. Pracą dorabia się człowiek ma­
jątku, utrzymuie się przy dobrem -zdrowiu: 
wszelki pokarm smaczniejszy mu iest po pra­
cy, a odpoczynek milszy.— 6. jVao.« ani so­
bie, ani społeczności niepożytecziia, równa 
się próżnowaniu. — 7. Prace około uprawy 
ziemi, około trzód i rzemiosł: są ludziom nay- 
potrzebnieysze; przeto takich robotników sza­
cować naybardziey przystoi. — 8. Parace oko­
ło handlu i rządzenia drugimij z-gryźliwsze są* 
i niebespieeznieysze, niżeli się na pozor wy­
dalą; przeto ich nikomu zazdrościć nie nale­
ży.— y.Kto się z młodu do mnieyszycb prac przy 
ewyczai; ten w dalszym wieku podoła cięż­
szym. — 10. Nierówne siły są w ludziach, nie’ 
równa zda t dość do prac, a prace też są roz­
maite. Doświadczać tedy trzeba sił swoich 
i zdatności własnćy, a nad siły i przeciw zda- 
tności swoiey nie pracować. — U. lako bez 
cudzey pracy obeyśdź się nic możemy,, tak nie 
dla siebie tylko, alę i dla. drugich pracować 
marny. —. 12 Trzeba mićć wdzięczność do-
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'wdpjuym i uczonym Ińdziom, którzy wymy- 
ślaią narzędzia do robienia z. mnićyszym na­
kładem sił i czasu, używać rosfropnie takich 
wyn-U*kó,w, one czasu swego wydoskona­
lać, i o wynalezieniu .podobnych przemyślać.

§. V. O Zachowaniu zdrowia.

1. Nie parna ie się szacunek zdrowia, póki 
człowiek nie dozna choroby. — 2. Na co się 
przyda naywiększy maiąlek, ieżeli zdrowia 
nie masz?— 3. Prędko i lada czem zepsuiesz 
i stracisz zdrowie: nie pi’ędko i nie lada czem. 
naprawisz ie, i odzyskasz. — 4*Wychowauie 
pieszClfOne, ospalstwo, próżnowanie, praca 
nad siły, potrawy korzenne, a napoie zapa­
ła iące, namiętności gwałtowne i częste, miano­
wicie gniew, żal i rospacz: psu i ą i niszczą zdro­
wie.— 5. Przyzwyczaieuie się z dzieciństwa do 
upału, zimna, do prostych potraw i napoiów, 
do dłuższey pracy, do krótszego spoczynku,1 
do niewygód w mieszkaniu i odzieniu, cza­
sem zaś do głodu i pragnienia /które to nie- 
wygody trafie się mogą we wszystkich stanach), 
haętuią na dalsze lata zdrowie ludzkie. — 6. 
Gdyby człowiek z dzieciństwa przyuczał się po­
znawać i chronić, co zdrowiu iego szkodzi, 
a co pomaga; żyłby bardzo długo i nie potrze-
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bowałby lekarstw, chyba w przypadku. _ 7.
Na przypadki życia ludzkiego: lako to, na stłu­
czenie, zranienie, zagorzenie, utonienie, 
mdłość, krosty; są pewne lekarstwa, których 
wcześnie i pod miarą używać należy. — H. 
Przeplatanie prac odpoczynkiem, utrzymuiei 
wzmacnia zdrowie i życie. — 9. Szarmy leka- 
rzów dla potrzeby, atak żyy, żebyś ich nigdy 
nie potrzebował. — 10. Starość przyspieszo­
na, niedołężna, chorowita: iest częstokroć skut­
kiem rozppstnćy młodości. — 11. Żyy cuotli- 
wic i spodzieway się pewnie nieśmiertelne­
go w ISicbie życia; a cierpliwie zniesiesz osta­
tnią chorobę i spokoynie umierać będziesz.

§. VI. O Ochędóstwie.

1. Czystość głowy, twarzy, rąk, bielizny,- 
sukien, obówia, pościeli, mieszkania, i wszyst 
kich domowych sprzętów: iako są znakiem 
czułey i porządnćy duszy, tak ciało od wielu 
chorób zachowuią. — 2. Pracy i pilności, 
a nie wydatku wielkiego, ochędóstwo po- 
trzebuie, według owego przysłowia: choć
ubogo, byle chędogo. —3. Człowiek nieochę- 
dolny, obrzydzenie i wzgardę sprawuie; prze­
to mieysca w uczciwem towarzystwie nie mie­
wa.— d. ftieporządne i nieochędóżne chowa-
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nic rzeczy, bardzićy ie i prędzćy psuie, niże­
li częste a chędogie używanie. — 5. Człowiek 
ocbędóżny, bydlęta nawet swoie czysto trzy­
ma: dom nierządnego gospodarza, podobny 
do staienki.

§. VII. O Oszczędności.

1. Oszczędny Człowiek wydatek swóy miar­
kuje dochodem: a w zdrowia, czerstwości i 
szczęściu, ogląda się na chorobę, starość i 
tysięczne przygody niepomyślne, iako to: po­
wietrze, głód, woynę, okradzenie, wylew wo­
dy, pożar, podupadnienie przyiaciół, i tym 
podobne.—- 2. Przy micrnćm dogodzeniu po­
trzebom, odrobiny uięte zbytkowi, miiiąlek 
znacznie pomnażaią.— 3. Nie naśladuy złych 
gospodarzy, którzy dochód iutrzeyszy dzisiay 
tracą. — 4. Czego kto sam nie zapracuie, tego 
nie umie oszczędzać: staranie własne i trudy, 
uczą szacunku rzeczy. — 5. Przy naywię- 
kszych dochodach nie przechodź pomiernych 
wydatków: bo nie wiesz, iaka na cię przygoda 
padnie. ~  Kto się do wielkich wydatków 
przyzwyczai, przykrzeyszy mu iest niedo­
statek: a chceli źye iak przedtem, nie ma- 
iąc swego, musi oszukaniem, podłością, lub 
kradzieżą cudzego szukać. — y. Kto na ma-

13
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łem icst oszczędny, i. na wiclkićm nie będzie 
rozrzutny. — 8. Każdy na siebie pracować po­
winien; puścizna przodków iest pożyczanym 
darem, który potomkom zostawić trzeba. —■
9. Nie patrz, iak bogatsi od ciebie zyią, patrz 
iak wielu iest nędzniejszych nad cię: a ze sta­
nu swego kontent będziesz. — 10. Oszczę­
dność niech cię skąpym nie czyni. Nie masz 
większego nierozumu, iako zbierać i przyczy­
niać zawsze, a nigdy nie użyć maiątku swe­
go. — 11. lako, gdybyś nie mógł na się za­
pracować życzyłbyś sobie, aby cię możnieysi 
ratowali: tak, możnieyszyin będąc, ratuy nie­
dołężnych, bo to ci Bóg daie nad potrzebę, 
żebyś potrzebnieyszym udzielał. — 12. Pracą, 
dowcipem, i oszczędnością przyczyniay maią­
tku swego; ale większych, nad swóy stan nie 
pragniy bogactw; bo za niemi zbytnie tro­
ski i zazdrości chodzić zwykły.

§. VIII. O Grzeczności.

1. Im kto iest wyższego Urodzenia, Stanu, 
i Urzędu, im kto iest lepiey wychowany i u- 
czeńszy: ten grzeczniey sobie ze wszystkimi 
postępuie. — 2. Człowiek grzeczny nic nie 
ma, ani w twarzy ani w mowie, ani w postęp­
kach, czćmby drugiego' uraził: owszem każ-
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demu stara się przypodobać: przeto go lui 
bią. — 3. Człowiek grubiiański, iako dumny, 
hardy, uparty, i dziki, u nikogo nie ma mi­
ru. — 4. Człowiek grzeczny, nie sprzecza się 
uporczywie, nie mówi po pańsku: słucha ra- 
ezey, niż uczy; mniemania własnego przed 
starszymi zwłaszcza, chętnie ustępuie, we wszy- 
stkiem o naukę prosi, pokrywa, lub wymawia 
Cudze niedoskonałości, z nikogo nie szydzi, 
nikogo żartami nie przegryza, nikomu na 
złość nie robi, ani mówi: cudze ugryzki z żar­
tem przyymuic. Człowiek grubiiański, wszy-; 
stko to wopak czyni. —• 5. Powitanie, pożegna­
nie, winszowanie, ukłon, powstanie, wesołe 
czoło, odpowiedź na czyiekolwiek zagadnie, 
nie, ustąpienie z drogi, prędkie ofiarowanie 
przysługi własnćy, wdzięczne przyjmowanie 
cudzey łaski, choć naymnieyszey: są to rzeczy, 
które mało kosztuią człowieka, a grzecznym 
go okazuią. — 6. Kto się pamięta bydź czło­
wiekiem, kto zna, iak naysłabsi zaszkodzić lub 
dopomódz częstokroćzdołaią, wszystkich serca 
grzecznością swoią zniewala. Uprzedzay tedy 
wszystkich grzecznością , nawet i niegrzecz- 
chny;a wszystkich sobie grzecznymi zrobisz.

§. IX. O. Szczerości.

I. Kążdy oszukanym bydż może: a nikt o-
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szukanym bydź nie chce. Trucizną tedy spo­
łeczności ludzkiey, iest nieszczerośó i obłuda: 
zwłaszcza iczeli pod płaszczem powierzcho- 
wney grzeczności, oszukanie i zdradę knute.— 
2. Szczeremu człowiekowi wierzą wszyscy, 
z nieszczerym zaś nikt nie chce mieć do czy­
nienia— 3. Znośniejszy iest nieprzyjaciel o- 
twar.ty, niżeli przyjaciel zdradliwy. — 4. lale 
cię raz dozuaią nieszczerym, nigdy ci wierzyć 
nie będą.— 5. Żebyś zdradzonym nie był, 
nie lada komu powrerzay taiemnic swoich. 
Nierostrppna, a szkodliwa iest szczerość, wszy­
stkim wszystko powiadać, co ledwie z nay- 
wiernieyszym przyjacielem robić przystoi. —

§. X. O Przyiaźni.

Podobność skłonności, zdań i obyczaiów, 
koiarzy pryiaźń. — 2. Przy pospelitey ludziom 
nieszczerości, długo bardzo namyślać się trzeba 
Logo do pi’zjiaźui swoićy dopuścić. Doświad­
czonemu przyiacielowi ufać nie należy.— 3. 
Prawdziwa przyiaźń rzadka iest na świecie; 
a nie może bydź tylko między cnotliwymi.— 
Ą. Związek i zachowanie się wierne między 
złymi, zwłaszcza gdy są przeciwko zwierz­
chności, Oyczyznie, alba prawu, spiskiem ra- 
czey niżeli przyjaźnią nazwać się powinny.—



5. Pzyiaźń z dzieciństwa zabrana, uaytrwalszą 
bywać zwykła. — 6. Przyiaźń bez wzaierane- 
go szacunku, trwać długo nie mole. — 7. 
1’rzyiacicl przyjacielowi ulega, ieden drugie­
go poufale przestrzega i napomina, ieden dru­
giego chętnie i wiernie słucha, ieden drugie­
go wspiera i ratuie, obadwa wszelkie szczęście 
lub nieszczęście tak mai.'} za spólue i własne, 
iak gdyby dwie dusze były w jednern ciele. — 8. 
Nieszczęście naj lepiej pokaże, kto ci iest pra­
wdziwie przyiaźny. Mniemani przyjaciele roś­
li oszy własney lub zysku z ciebie szukaiący, od­

stąpią cię zapewne wtedy, gdy im się m i na 
nic nie przydasz, a pomocy ich nie będziesz po­
trzebował.— 9. Stałość wprzyiaźui z człowie­
kiem, od wszystkich opuszczonym, iest pieczę­
ci.] prawdziwey przjdaźui.—10 - Nie proś nigdy 
przyiaciela o rzecz nieuczciwą, to iest taką, kto- 
raby się boskiemu albo ludzkiemu prawu sprze­
ciwiała, ani sam nie czyń, gdy cię o co takiego 
proszą; bo przyiaźni prawdziwćy, cnota iest 
granicą.— 11. Staray się prędko i wiernie wy­
konać, o co cię przyiaciel prosi: owszem uprze­
dzaj prośbę iego, sam zaś rzeczy bardzo tru^ 
dnćy, dopićroż niepodobnej', nic! domagay się 
po przyiacielu. — 12. Nieoszaęowany skarb 
znaydzie, kto znaydzie prawdziwego przyia-



102

cielą, z niego bowiem mieć będzie w smu­
tku pociechę, w wątpliwości radę, w szczęściu 
towarzysza, w potrzebie pomoc i obronę,

§. XI. O Rzetelności,

1. Nie daway nikomu prędko i lekkomyśl­
nie słowa, żebyś go albo nie żałował, albo 
przełamać musiał. Dawszy słowo, wykonay 
ie rzetelnie, chyba żeś co złego, lub nierozu­
mnie obiecał. ■— 2. Gołe słowo rzetelnego czło­
wieka, więcćy u ludzi ma wiary i wagi, ni­
żeli zapisy i przysięgi nierzetelnych. — 3. 
Czy ustne, czy pisane umowy z czeladzią, rze­
mieślnikami, kupcami, etc. miey za rzecz świę­
tą i nienaruszoną; bo na dotrzymaniu wza- 
iemnem umów, społeczność ludzka stoi. —*.
4. Czy swemu, czy obcemu, czy przychylne­
mu, czy nieprzyiacielowi, czy wiernemu, czy 
niewiernemu, dotrzymuy zarówno danego sło­
wa; bo wszyscy zarówno do społeczności ludz- 
kiey należą. — 5. Obiecawszy nie odwłócz u- 
iszczenia słowa, i nie czekay aż cię gwałtem, 
albo sądem przymuszą. Sprawiedliwy odda- 
ie na czas, grzeczny zaś umówiony czas u- 
przedza. — 6. Kłamstwo, cecha dusz podłych 
i nikczemnych, w małych nawet rzeczach po­
pełnione, iest przcsłańcem nierzetelności; prse-
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to icdnę z nią odnosi karę, Bo iak nierzetel­
nemu, tak i kłamcy, mówiącym nawet praw* 
dę, nie wierzą i nie ufaią.

§. XII. 0 Wierności*

1. Żaden człowiek wszytkiemu sam przez 
się nie wydoła, musi przeto ieden drugie­
mu powierzać własności swoićy i ulać wier­
ności iego. — 2. Przyiaciel wierny nie wy- 
daic powierzóuey sobie taiemnicy przyiacie- 
la swego; a sławy i maiątku iego przestrze­
ga. — 3. Żołnierz wierny, pracy, zdrowia 
i życia nie żałuie dla powszechnego bespie- 
czeństwa; zdrady i zasadzki cudze odkrywa, 
sam na zdradę nic/.ćm się nie da namówić. — 
/j. Dozorca wierny, nic dla siebie, nic dla 
nikogo, tylko według woli pańskiey, nie 
wydaie, a z dochodu i wydatku, prawdziwy 
zdaie rachunek. — 5. Sługa wierny, przestrze­
ga maiątku i zdrowia paua swego, nie wy­
daie nikomu ani rzeczy, ani taiemnic pań­
skich, posłany na kupienie czego, nic dla 
siebie nie urywa, powierzone sobie rzeczy 
pilnie i ochędóżnie chowa, szkody pańskićy 
iak własney przestrzega. — 6. Rolnik wierny 
iednakowo swóy iak pański grunt uprawia, 
a w robociznie, ani w czynszu nie krzywdzi
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żarów pospolitych , przychylny Oyczyznie , 
Królowi i wszelkiey zwierzchności: zna, peł­
ni, prawo swoie i płaci wszelkie podatki. —
8. Urzędnik wierny nie swego, ale powsze­
chnego pilnuie dobra, żadną nadzieią, ża­
dnym postrachem nie daie się odwieść od 
powinności swoiey. — 9. lito za młodego 
wieku wiernym iest w małey rzeczy, w dal­
szych leciech, i w większych rzeczach wier­
nym będzie.

§, XIII. O Cierpliwości.

1. Całe życie ludzkie, iest szkołą cierpliwo­
ści. Każdy stan, każdy wiek, na każdem 
mieyseu, nie iest wolny odcierpienia. Od sie­
bie samych, od towarzystwa ludzkiego, od 
zwierząt i od wszystkiego, co nas otacza, 
przykrego czucia doznawać musimy. To 
nawet, co dogadzaiąc potrzebom człowieka, 
roskosz mu czyni krótką: długiego często 
holu przyczyną bywa. Dopieroż niedosta- j 
tek, choroba, kalectwo, głód, woyna, i wie­
loraka niewola, ostrzegaią każdego człowie­
ka: ażeby z potrzeby losu swego, czynił so­
bie cnotę cierpliwości.— 2. Stan ten człowieka, j 
poznany w młodości, słodzić mu powinien ■



105

pr/.ykrości wieku tego, które porównane 
r. przykrościami dalszego życia, roskoszą się 
nazwać mogą.— 3. Są szczególne środki na ul­
żenie dolegliwościom ludzkim: odzienie, domy, 
pokarm, napóy, lekarstwo, oręż, dobre oby- 
ezaie, i dobry Rząd kraiowy; ale gdy to wszy­
stko nie da złemu rady, do cierpliwości u- 
ciekae się należy. — 4. Przykre to iest lekar­
stwo cierpliwość, ale się osładza długą i sta­
teczną wprawą, tudzież tą pocieszną myślą, 
że In na ziemi iest potyczka, na którey kto 
wytrwa i zwycięży, póydzie na tryumf do 
Nieba. — 5. Naywięcćy człowiek od siebie 
cierpi, to iest od własnych namiętności. 
Oświecić nauką i miarkować rozumem żądze 
swoie: iest wielka dla człowieka wtem życiu 
szczęśliwość.

c

§. XIV, O Ludzkości.
1. Wiążą się z sobą ludzie, albo przyiaźnią, 

albo pokrewieństwem, albo mieszkaniem, 
albo Rządem, albo Wiarą, czyli Religiią: wszys­
tkie zaś narody, wiążą się ludzkością, to iest 
tym względem, źe są ludźmi.—• 2. Choćby in­
szych szczególnych związków niebyło między 
ludźmi, któreby ich ciągnęły do wzaiemney 
zgody, miłości, ulegania sobie wzaiemnego, \

U
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ratowania się w potrzebach: dosyćby było 
samey ludzkości .— 3. Będącemu dziełem ie- 
dnego Boga, mającemu iedno przyrodzenie 
i ieduą'powszechną Oyczyznę; któryż zu­
chwalec ośmieli się odmówić cząstki pospo­
litego dziedzictwa, poty, póki nosi kształt i 
imię człowieka? — !\. Różność urodzenia, ma- j 
iątku, stanu, powagi, Rządu, Wiary, Narodu, j 
nie gładzi tćy przyrodzoney wszystkim cechy 
ludzkości. Dosyć iest poznać i obaczyć tę 
cechę, żeby najsłabszemu człowiekowi nie 
Lydź przykrym, źcby naywiększemu zbro- 
dni nie hydź tyranem, żeby nayuieznaiom- 
szego w potrzebie poratować. — 5. Iest to 
-nąy świętsze i najwyższe ohyczaiowey nauki 
prawo: ludźmi bedac, bądźmy ludzkimi.

;
§. XV. O Wdzięczności.

1. Ani się rodzić, ani wychować, ani żyć bez 
czynności cudzćy nie możemy; wdzięczność 
tedy za dobrodziejstwa, przyrodzona iest czło- ’ 
wiekowi. Owszem zwierzęta same, widzi-

t  7 • J

my czasem dobrodzieiom swoim bydź wdzię- J 
cznęmi.— 2. Kto iednęłaskę zawdzięcza, czyni * 
się drugićy godnym, niewdzięcznym odbićraiąl 
dobrodzieystwo. — 3. Nie tylko rzeczy służą- J 
ce ku wygodzie ciała, przyymuy mile i wdzię-
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rznie; *le dobrodziejstwa duszy słulące, iako 
lu naukę, radę, przestrogę, poprawę zdań i 
obyezaiów twoich, za większe poczytny do­
brodziejstwu. —4- Nic możeszli teraz zawdzie- 
czyć rzeczą samą odehrauych dobrodziejstw; 
miey szczerą chęć uczynienia tego, gdy ci się 
nada pora: tym czasem sercem i słowy bądź 
wdzicczen. — 5. Kto się nie wstydzi wyznać 
iawnie, źe wziął dobrodziejstwo, ten ie in£ 
pocztjści zawdzięrzył.— Kto zimno przyymuic 
łaskę, d/ipićroż, kto ią wycieńcza słowy, a na­
de wszystko, kto swemu dobrodzieiowi u włó­
czy i szkodzi, gorszy iest od dzikich zwierząt.

§“ XVI. O Znoszeniti cudzych wad.

1. Żaden człowiek nie iest ze wszech miar 
doskonałym. Każdy ma swoie wady, swoie 
ułomności, swoie przywary.— 2. Miłość iest 
zasłoną wad wszystkich, Kochasz samego sie­
bie, dla tego wad swoich nie widzisz. Nieprzy­
jaciel twóy, nayłepićy ci ie odmaluie. — 3. 
Wielkim bydź musisz nieprzyjacielem cudzym, 
gdy wady iego pomierue, bardzo ci się wiel- 
kiemi zdadzą; kochaj go, a wady iego zni 
kuą ci ź oczu. — 4- Korzystay z nieprzyja­
znego człeka, pozuay i popraw wady swo- 
“ie, a tak zemścisz się nad nim cnotliwie. —
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5. Nie maszłi nad kim zwierzchności; o nic 
go nie strofuy, bo go i nie poprawisz, i nie- 
przyiacielem sobie zrobisz Iestli przyiacie- 
lem twoim, przestrzeż go łagodnie, a zrobisz 
go lepszym i tobie przychylniejszym. — 6* 
Nie słuchay, ani pomagaj owym pokątuym 
rozmowom, gdzie najskrytsze wady hukie wy- 
iawiaia, najlepsze sprawy nicuią. Broń ra- 
czey i wymawiaj, póki możesz, każdego albo 
przez przyiaźń, albo przez ludzkość. — 7. Nie 
będzieszli wybaczał cudzym wadom.’ dasz 
przez to samo moc i pochop drugim strofo­
wania wad twoich.

§. XVII. O Zgodzie i pokotu.

1. Wyniosłość i łakomstwo, s% początkiem 
kłótni i niepokoili.—̂ 2. Nie czyń się Nau­
czycielem, gdyś ledwie wart bydź uczniem.— 
3. Pokaż skromnie ieśli znasz prawdę, a nie 
bądź upartym w zdaniu swoiem, ani przy­
muszaj kogo żeby szedłza rozumieniem two- 
iem. — 4. Wyprowadź ieśli możesz z błędu, a- 
le nie wyszydzay, i nie prześladuy błądzące­
go.— 5. Nie bądź nadto ciekawy, co o tobie 
ludnie mówią: ieśli nie chcesz żeby ludzie 
plotliwi, nabawili cię niepokoili i kłótni. —
6. Nigdy cudzego nie pragnij, a swote będziesz 
miał w całości. — 7. Ukrzywdzonym będąc;
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zgody przez pzyiaciół, a chroń się sądowe, 
go prawnictwa. Niepewna bowiem, czy 
w sądach wygrasz, to pewna ze na sąd stracić 
musisz. — 8. Cepiey dla zgody czegoś ustąpić, 
mi przez prawne kłótnie, więcey lub wszystko 
stracie— 9/Za ustąpioną małą cząstkę, wiel­
ki będziesz miał zysk, zgodę i pokóy. — 10. 
Nie zaczepiay nikogo, zaczepiającemu ustąp, 
a pokóy ze wszystkimi mieć będziesz,. —
11. Nie mogąc uniknąć napaści: broń się mę­
żnie i śmiało, ale. z żadnego winowaycy nie 
czyń sobie sam sprawiedliwości; bo to zwierz­
chności samey przystoi. — 12. Nie czyń ni­
komu szkody, ani krzywdy;a nikt ęie do są­
du pozywać nie będzie.

§. XVIII. O Sławie dobrey.

Sława dobra, iest naywiększem człowieka 
dobrem. Niecnotą wielkim bydź musi, kto o 
własną sławę nie stoi. — 2. Nie-chwal się sam 
nigdy, ale sprawy twoić niech cię chwalą; bo 
sława iest szacunkiem u ludzi, i dobrem o 
tobie słowem.— 3. Nie wierz pochlebcom,' bo 
nieszacowanią ciebie, ale zysk własny, kładzie 
im w usta niesłużące ci pochwały. — /j. Chwa­
ła od ludzi płochych, uladaiakicb, równa się 
naganie; kto ma sam prawdziwą chwałę, nay-
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lepićy drugiego chwali. — 5. Chwała z wy­
stępków, i a ko to dobrego picia, poiedynków, 
z oszukania, zemsty, wygrywania w karty, 
zabraniaj cudzey własności: u głupich tylko 
i złych coś waży. Ludzie mądrzy i cnotliwi, 
rozumne tylko i cnotliwe sprawy, sławą ko­
ron u ią.

.§. XIX. O Karność).

lako choremu lekarstwo, tak młodemu 
potrzebna icst karność; czyli poważanie i ba­
nie się zwierzchności, tudzież po Wolność na 
■wszystkie iey rozrządzenia, a nawet i kary.— 
2. Młody nie inaiacy nad sobą czułey zwierz­
chności, przez niewiadomość rzeczy, i pło- 
ch.ość wieku swoiego, poszedłby za ślepe mi 
żądzami swe mi, i rozpuściłby się na wszystko 
złe. — 3. Zamiast przykrości, którą młody 
czuie w podleganiu starszym, w strofowaniu 
ich i karach, wdzięczność im i powolność 
winien, iako Stróżom niewinności i zdrowia, 
a przewodnikom do poczciwego i obywatel­
skiego życia. — 4- Myli się młody, ieżelirozu- 
jni, żc zwierzchność, uży waląc na u surowsze­
go zmartwienia i kary, czyni to z gniewu lub 
nienawiści. Nie masz nic przykrzeyszego dla 
nauczycielów, iako cięższych na poprawę
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młodego używać środków. Nieskuteczność 
łagodniejszych sposobów, z oycowską chę­
cią poprawienia złego -/.'łączona, i przyszłe 
stąd dla młodego pożytki: smutna tę potrzebę 
wymowie powinny.— 5. Małoż i es t złych ludzi 
na święcie? którzy na dozorców młodości swo- 
iey, sprawiedliwie z przeklęctwem narzekała, 
że pieszczenie i łagodnie z niemi postępując, 
złym skłonnościom wzrostu i nałogu pozwo­
lili.— (>. Małoż poczciwych na święcie ludzi? 
którzy całuią owe ręce, które im za młodu 
łzy wyciskały, tak, iak uzdrowiony dzieliuie 
lekarzowi, że na niebespieczną chorobę, gwał­
towniejszych i bolesnych użył środków. —
7. Zawsze Obywatel pod karnością urzędu 
i prawa żyć musi, ieżeli żyie w społeczeństwie 
rządnem. Szczęśliwy tedy iest gdy w młodym 
wieku przywykł już do karności.

§. XX. O Nałogu.

1. Częstem a długiem powtarzaniem ie- 
dnego, nabywa się nałóg, czyli łatwość czynie­
nia. — 2. Im młodszy iest wiek, tym sposo­
bniejszy do nabycia wszelkiego nałogu. — d. 
Nałóg w młodym wieku nabyty, do ostatniey 
pospolicie trwa starości. — 4- Zły i dobry 
nałóg, równo prawie kosztuią pracy. — ó. Do-
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bry nałóg, pozbywa się z trudnością, zły 
nałóg, zwłaszcza zastarzały, rzadko się pozby­
wa, i z niezmierną trudnością. — 6. Nikt zara­
zem nie stał się ani cnotliwym, ani niecno­
tą. Początki zawsze są trudne. Łatwiejsza 
się rzecz zdaie, iść za rozumem przy cnocie, 
ni/, przy występku walczyć z rozumem. — 
7. Młody, postawiony iest między cnotą i 
występkiem; do czegóż się rozumnie nakło­
ni? — 8. Cnota i występek , maią swoie po­
waby i swoich naśladowców. — g Więcey 
zawsze na święcie iest występnych, niż cnotli­
wych; a to, iuż dla niedostaku obyezaiowćy 
nauki, i dobrego wychowania, iuz dla złego 
przykładu, iuz dia pozorney szczęśliwości nie- 
cnotliwych. — 10. Wszyscy wielbią i sza- 
nuią cnotę; bo ci nawet, którzy iey nie ma­
ią , przynaymniey imię i pozór iey na się 
biorą.

§. XXI. O Złym Przykładzie.

I. Zły przykład iest zaraza na dobre oby- 
czaie, a im go poważniejsi, milsi i szczę­
śliwsi ludzie daią, tym prędzey i mocniey 
chwyta się słabego rozumu i serca. — 2. Zda­
nia i nałogi cnotliwe, na które się kilka lat 
przy wychowaniu pracowała, zachwieią się
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i obalą na iednem gorszącem posiedzeniu, 
dopieroi w częstem ze złymi obcowaniu; ie- 
żeli gmntowney nie miały zasady. — 3. Chroń 
się mów i uczynków gorszących, ażeby cię 
zdradą, albo gwałtem nie odciągnęły od cno­
ty. — 4- Słuchay i rozwazay często, co rozum, 
co sumienie, co wiara o nadgrodacli i ka­
rach przyszłego życia powiadaią; a stać bę­
dziesz pyzy cnocie.

§. XXII. O Sumieniu.

I. Choćby nikt na ciebie nie patrzał, masz 
zawsze przy sobie nieodstępnego świadka i Sę­
dziego, sumienie własne: szaimy ie więc za­
wsze i poważay. Będzieszli przy występ­
kach najszczęśliwszym, sumienie dobre stro­
fowaniem i zgryzotą będzie tyranem two­
im. — 2. Będzieszli uaynieszczęśliwszym przy 
cnocie, sumienie dobre, będzie dla ciebie 
roskoszą prawdziwą, żeś niewinny, żeś cno­
tliwy, żeś oczu Boskich godny. — 3. Nie
masz dla Boga, piękniejszego widoku, iako 
człowiek poczciwy, mężnie znoszący nieszczę­
ście.— 4- Sumienie dobre iest i dowodem, 
i zadatkiem nadgrody w przyszłem życiu. — 
5.. Cfcroń się aby miłość własna, zdania o-
błudnych mędrków, i zastarzałe nałogi, nie

15



zrobiły ci złego i fałszywego sumienia: to iest 
żebyś dobrego za złe, a złego za dobre nie 
sądził.— 6. Na upór przy złem sumieniu, 
żadnego nie masz lekarstwa.

§. XXIII O Sprawiedliwości.

1. Człowiek sprawiedliwy, iest ten, któ­
rego uczynki zgadzaią się z prawem tak Bo- 
skiem, iak ludzkiein: uałóg zaś postępowa­
nia według prawa, nazywa się sprawiedliwo­
ścią. — 2. Sam pan Bóg, chociaż iest nay- 
wyższym panem, nikomu nie podległym, peł­
ni prawa od siebie postanowione. Tym bat- 
dzićy człowiek, będąc stworzeniem podle­
głem i Bogu i społeczności, obowiązany iest 
zachować prawa; inaczey czyniący karany 
bydź musi albo od zwierzchności obcey, al­
bo od własnego sumienia. — 3. Człowiek 
przestępuiący prawo, ściąga na siebie karę 
za przestępstwo, którey gdyby nie chciał 
przyiąć, drugąby popełnił winę. — /j. Wszelka 
społeczność sprawiedliwością stoi, a niespra­
wiedliwością upada i ginie. — 5. Nietylko Sę­
dzia, ale i każdy człowiek, może bydź niespra­
wiedliwym, albo niesprawiedliwość popeł­
nić. — 6. Uczeń maiący przyzwoite pomocy 
do nauki a niechcący się uczyć: niesprawie-
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dliwość popełnia. — 7. Rodzice niedaiący 
według przeinożęnia dzieciom swoim przy­
zwoitego wychowania, niesprawiedliwość po- 
pełniaią./— 8. Czeladź naiemna i dobrze pła­
tna, gdy czas roboczy maronie, a 11*0 robiąc 
co ladaiako iest przyczyną szkody pańskiey, 
niesprawiedliwość popełnia. — 9. Pan siuże- 
boey czeladce wieruey, poczciwey nic płacą­
cy zasług podług umowy; niesprawiedli­
wość popełnia. — 10. Napastuiący słowem 
albo uczynkiem, człowieka niewinnego, a 
tym bardziey czyniąc mu krzywdę zelżeniem, 
uderzeniem, albo wydzierstwem.; iako gwał­
ciciel publicznego bespicczćństwa niespra­
wiedliwość popełnia, r— 11. Niopłacący wszel­
kiego podatku prawnego, wszelkiey zwierz­
chności, czy Duchowney, czy JSwieckiey: nie­
sprawiedliwość popełnia.— 12. Kto od przod­
ków swoich wziął maiątek i chwalę imienia, 
a przez zbytki i rozpustę oboie to nadwerę­
ża lub traci, czyniąc luzy wdę potomstwu swe­
mu: niesprawiedliwość popełnia. — 13. Kio 
pochlebstwem, podłością, matactwem, szu- 
lerstwein, dopieróż kradzieżą i łupiestwem 
dóbr prywatnych albo publicznych, pomna­
ża swóy maiątek, którym się zupełnie nie 
długo cieszyć będzie, niesprawiedliwość po-
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pełnia. — 14. Kto nie maiąc należnych przy­
miotów, ubiega się przed zdatniej szy nu? do 
urzędu, a będąc na urzędzie, swoiego tylko, 
nie pospolitego szuka pożytku, i przyzwoi­
tych urzędowi sewinu nie pełni powinnościj 
niesprawiedliwość, popełnia.— 15. Kto zły 
towar za dobry, tańszy za droższy udaie, 
kto od pożyczony-ii pieniędzy większą nad 
przepis prawa bierze lichwę: niesprawiedli­
wość popełnia. — 16. Kto sam będąc nie­
grzecznym, nieuczynnyni, wszelkiey grze­
czności i pomocy wyciąga od inszych; nie­
sprawiedliwość popełnia.—17. Ale któż wszy­
stko wyliczy? Żebyś iednak i poznać i obrzy­
dzić sobie mógł wszelką niesprawiedliwość; 
mićy zawsze na pamięci i zachowaj krótkie to 
prawidło: czego sobie nie życzysz, tego 
drugiemu nie czyń.

§. XXYV. O Roztropności.

1. Rostropność iest podobno iedną z nay- 
trudnieys/.ych cnót obycżaiowyeh, a ledwie 
iiienaypowszechniey potrzebną. —2. Wdawszy 
się w obcowanie z ludźmi, wielu znajdziesz 
maiących bystry dowcip, obszerne i głębo­
kie wiadomości, ludzi czynnych, zabiegłych 
i  pilnych, i tym podobne przymioty uiaią-



cyeh; ale mało bardzo takich obaczysz, któ- 
ryiuby się co przeciw roztropności w mo­
wie lub w uczynkach nie trafiło. A przecie 
cnoty nawet i naymilsze i nay pozyteczmey- 
sze społeczności Judzkiej', spra wiedli wey 
naganie podlegaią, ieżeli nie sj złączone 
z roztropnością. Bo, co soi iest potrawom, to 
roztropność iest cnotom. — 3. Roztropny 
potrafi ze złego nawet korzystać, nierostro- 
pneiriu nay większe dobro źle użyte szkodzić 
może.— 4. Roztropniej czyni dziecię, które 
ani do Boga, ani do nauk brać się nie chce ? 
Tak to czyni, iak ów głodny i nagi żebrak, 
klóry się leni wdziać darowane suknie, i do 
zasta wionego usiąść stołu. — 5- Rostropuieź 
czyni ów młody, który rodziców, albo nau* 
czy dejów swoich obraza i gniewa? gdy od 
ich łaski zawisło szczęście wieku iego?—6. Ro- 
stropniez czyni, kto w niebespieczuey cJioro- 
bie przykrego lekarstwa wziąć nie chce? 
gdy bez lekarstw ozdrowiee nie może.— 7 
Rostropuieź czyni, kto umieiętniey szego 
clice uczyć? gdy sam raczey nauki od nie­
go szukać powinien?— fi. Rostropuieź czy- 

/iii, kto nie dosłuchawszy, i nie zrozumiawszy 
interesu, idzie go sprawować? bo moźeż do­
brze zrobić, nie wiedząc, co się ma robie? —



JO. Rostropnicź czyni, kto gniew cudzy 
chce wstrzymać i uspokoić gniewem swo­
im? wszak ognia nie zalewaną oleiem. — 
11. Rostropnież czyni, kto w dzień sypia, a 
w nocy cżuie? gdy przyrodzenie samo iua- 
czey te rzeczy rozrządziło? — 12. Rostropnie 
czyni, kto się usty lub ręką porywa na ta 
kiego, któremu nie podoła? gdyż to iest je­
dno, co według przysłowia, porywać się 
z motyką na słońce. — 1 r. Rostropnież czy­
ni ten, który prosząc o łaskę i a k ą starsze­
go, żwawo i surowo dopomina się tegoł 
właśnie iakby powinności? — Iń- Rostro­
pnież czyni ten, który młodszych i słabszych 
lekce waży, i obraża? gdy ci mali i słabi, 
urósłszy i umocniwszy się z wiekiem, po­
tężnie dopomódz lub zaszkodzić zdołają? — 
35. Czemże grzeszy nierostropny? oto, że 
nie uważa wszystkich okoliczności, osób, 
czasu, miejsca, przyczyn, skutków, sposobu, 
j tym podobnych; a do nich mowy i spraw 
swoich nie stosuie. Roslropny zaś opak czy­
n i.— 16. Kiedyż człowiek iest naymniey u- 
ważny i baczny na okoliczności mowy i spraw 
swoich? oto naprzód, gdy iest lekkomyśl­
ny i porywczy. Gdy usta iego i ręce nie 
idą za rozumem i rozmysłem. Powtóre: gdy

SŁ*
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co w gwałtowućy iakiey nanńętnośei czyni, 
lub mówi, iako to: w gniewie, nienawiści, 
żalu etc. Potrzecie, gdy dla mfodego wieku, 
nie maiąc sam doświadczenia, nie przypatru- 
ie się przykładowi rostropnieyszych, nie pro­
si o radę w wątpliwości, ani danćy rady nie 
słucha. — 17. Czytanie uczonych przypowie­
ści, czytanie ksiąg obyczaiowych pomnaża, 
i gruntuie rostropność.

§. \XX.  O  S zan ow an iu  W iary , czy ­

li R eligii.

1. Dopełnieniem obyczajowej nauki, niech, 
będzie szanowanie Wiary. — 2. Ciesz się, 
że religiia twoia, tak czystą i świętą ma 
naukę, która się z rozumem zgadza; gdyby 
zupełnie zachowaną była, uczyniłaby spo­
łeczność ludzką nayszczęśliwszą.— 3. W ta- 
iemnicach Wiary nie szpćray; bo są nad ro­
zum ludzki. — 4. Nie waż lekce obrządków

c

Religii; bo do tych małych znaków przywią­
zane są wielkie rzeczy. Masz ciało i duszę; 
oboygiemeś Boga czcić powinien.— 5. K.o- 
chay Religiia i Stróżów iey, Duchowieństwo; 
a mowy i pisma niewiernych, wiary u cie­
bie nie znajdą. — 6. Nikt tak Religii nie;
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hańbi, ani niszczy, iako ten, który iey uży­
wa na dogodzenie łakomstwu i wyniosłości 
swoiey, albo na zakłócenie spokoyności kra­
jowcy,' przez powstanie przeciw prawney 
zwierzchności. Występki te są szkaradne, 
które gani i potępia prawdziwa Religiia.
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NAUKA RACHUNKÓW.
ROZDZIAŁ !. O LICZENIU.

W Z O K 1.
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icden,
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dwa,
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trzy, cztćry, pięć, sześć, 
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8
, dziewięć

9 1

Te trzy rzędy kropek, słów, i liczb, prze­
niesie nauczyciel na tablicę, aby wszyscy 
razem Uczniowie mogli wyraźnićy ten wzór 
widzieć, niż w książce i powie im, że
w pierwszym rzędzie tego wzoru są kropki 
lok ułożone, iż począwszy od iedney, 
w kążdem następnem ułożeniu, po iedney 
/, nich przybywa. W drugićm np. ułożeniu 
iest iedna kropka, iak w pierwszem, i iesz- 
eze iedna. W trzeciem iest tyle iłe w dru- 
gieni, i ieszcze iedna, w czwartem iest ich 
tyle ile w trzeciem i ieszcze iedna, i t. d.

16
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co tia oko sami widzą. Aby umieli wymó­
wić, ile iest kropek w kazdem osobnem 
mieyscu; maią pod kazdem z osobna, w śrze- 
dnim rzędzie podpisane słowo, które wyra­
ża taką liczbę kropek, ile ich iest nad tern 
słowem. Niech powtórzą kilkukrotnie nazwi­
ska tych liczb, uważaiąc liczbę jiropek, któ­
ra się nad tćmi nazwiskami znayduie. Dla 
większey uczniów wprawy, weźmie nauczy­
ciel dziewięć sztuk groszy miedzianych, al­
bo eo nayłatwićy mieć można, dziewięć ziarn 
grochu, liii* innego zboża, i daiąe iedno na 
przykład ziarno któremu zuczihów spyta się, 
ile ma ziarn w ręku? odpowie: iedno. Gdy 
mu do tego przyda ieszcze iedno ziarno, i 
spyta się ile ma ziarn w ręku? odpowie dwa: 
gdy do tych dwóch przyda ieszcze iedno, 
będzie miał trzy: gdy do trzech doda ie­
dno, będzie miał cztery: przyda do czterech 
iedno, będzie miał pięć; do pięciu iedno, 
sześć, do sześciu iedno, siedrn; do siedmiu 
iedno, ośm; do ośmiu iedno, dziewięć. Niech 
to samo powtórzy z kilką innymi uczniami. 
Niech im samym potem każe rachować od 
iednego ziarna do dziewięciu. Niech nao- 
statek sam bierze, albo któremu z uczniów 
daie po kilka razem ziarn na rękę, a drudzy



niech zgaduią przez samo widzenie, ile 
ma ziarn na ręku. Gdy iuż dobrze liczyć 
będą umieli od Jednego do dziewięciu, niech 
im powie: że te słowa, liczby oznaczające, 
które wymawiali, a które maią w drugim 
rzędzie pod kropkami podpisane, mogą się 
krócey wyrazić, i w samey rzeczy wyraża­
ją tak, iak trzeci rząd okazuie, gdzie zamiast 
tego słowa iedno, pisze się I. zamiast lego 
słowa dwa, pisze się 2. zamiast trzy, 3. za­
miast cztery, 4. i t. d. Zaleci im, aby się 
dobrze tym znakom liczebnym przypatrzy­
li. Każe im podobne pisać na tablicy: po- 
tćm wymawiać, tak, iak mai:j w drugim rzę­
dzie. Powie im, /.e nie masz więcóy, iak tyl­
ko te dziewięć znaków liczbowych, i że nić­
mi choćby największe liczby można ozna­
czyć: iakoto potem obaczą. Zwróci się le­
szcze z nimi do wzoru, i powić krótko, że 
jaką liczbę maią kropkami oznaczoną w pier­
wszym rzędzie, też same maią słowem, pod 
nią podpisanem wyrażoną w drugpn rzę­
dzie; a w trzecim rzędzie pod t-einże sło­
wem maią znak liczbowy toż samo, co i 
słowo krócey wyrażający. Będzie wyrywa­
jąc pytał ich, ile iest gdzie kropek, pal­
cem na nie, lub sk azo w ką skazuiąc, i iak. srę
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ta liczba kropek znakiem liczbowym wy­
raża. Każe im to samo powtarzać w domu, 
i każe itn się po kilku schodzić, aby się ie- 
den drugiego pytał, i ietlen drugiemu od­
powiada!, co i po innych szkolnych nau­
kach czynie będą. Każe przynieść na dzień 
szkolny następuiący, wypisane przez nich te 
liczby.

W Z Ó R  U.

TO. 20. 30. /,0. 50. GO. 70, 80. 90.

Powtórzywszy z uczniami to co było pod 
pierwszym wzorem, przystąpi nauczyciel do 
tłómaczeuia im tego drugieg* wzoru. A 
naprzód, napisze te same liczby na tablicy 
tym iak tu iest porządkiem, i odstępuje 
dobrze z iedną od drugiey. Powie, że tu 
widzą te same znaki liczbowe, które iuż 
widzieli w przeszłym wzorze, z tą różnicą 
że tu do każdego znaku liczbowego przypi­
sane iest po prawey ręce kółko. Z tern 
kółkiem każdy tu znak liczbowy oznacza 
dziesięć razy tyle, ile oznaczał w pierwszym 
wzorze. 1 tak i o, znaczy i dziesiątek, czy­
li dziesięć ieduostek: ao. znaczy 2. dziesią-
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tlii, czyli dwadzieścia jednostek. 3o. zneczy 
3 dziesiątki czyli trzydzieści jednostek i t. d., 
A i bez kółka, znaczyłoby tylko iednę je­
dnostkę, a dwie iednostki, 3 trzy iednostki 
i t. d. iako się nauczyli z pierwszego wzoru. 
Ponieważ iuż iimteią rachować od iedriego 
do dziewięciu; więc dawszy któremu z nich
9. u. p. ziarn, przyda mu icszcze iedno ziar­
no, i powie imi, ze ma i dziesiątek ziarn, 
czyli dziesięć ziarn, albo iedno ziarno dzie­
sięć razy; w czerń mu się każe przeświad­
czyć przeraehowauiem każdego z osobna 
z tycb dziesięciu ziarn. Rorachuie mu 

do tych dziesięciu ziarn, ieszcze drugi 
dziesiątek ziarn, to będzie miał a dziesią­
tki ziarn, czyh dwadzieścia ziarn. Doda 
nadto trzeci dziesiątek ziarn; to będzie miał 
trzy dziesiątki ziarn, czyli trzydzieści ziarn, 
i t. d. Mech potem liczby, na tablicy na­
pisane, dwoiako wymawiają, naprzód tak: 
ieden dziesiątek, dwa dziesiątki, tr>.y dziesiąt­
ki, cztery dziesiątki i t. d. potem tak: dzie­
sięć, dwadzieścia, trzydzieści, czterdzieści i 
1, d. Niech im przyda, -ze lubo iedno icsi 
powiedzieć ieden dziesiątek, dwa dziesiątki 
i t. d. co powiedzieć dziesięć, dwadzieścia, 
i t. d.; zwyczaj nie iednaltdla krótkości mó-



126

wi się dziesięć,dwadzieścia,i t. d. a nie ieden 
dziesiątek, dwa dziesiątki, i t. d. że znak koł­
ka, dla tego tu iest przy liczbach po prawey 
ręęe kładziony, iż zastępuie mieysće iedno- 
stek, których nie masz, a sum z siebie nic 
nie zmiczy. Napisze więc na tablicy 11 pod 
jo, i powie uczniom, że zamiast o napisał r 
jednostkę przy i dziesiątku; będzie zatem 
ta liczba j i . wyrażała i dziesiątek i i jedno­
stkę, czyli krócey jedenaście. Napisze niźey 
la, pod i i , to a zamiast o, i powie, że to 
znaczy i dziesiątek i a jednostki, czyli kró­
cey dwanaście. Napisze co raz niźey i3, i/j, 
j 5, 16, 17, 18, 19. i powie każąc za każdćrn 
razem powtarzać uczniom, że to iest trzy­
naście, czternaście, piętnaście, i t. d. Toż sa­
mo czynić będzie, podpisując pod ao, liczby: 
21, aa, i i ,  o.f\ , i t. d. to iest kładąc 1, 2, 3, /ą, 
i t. d. iednostki zamiast o. Tak znowu pod 
3o napisze 3i. 32 33, i t. d. pod 4o, napisze 
41, 42, 43, i t. (1. Co też uczyni i prtd nastę- 
pnemi liczbami 5o, Go, i t. d. Gdy iuż 
aż do dziewięćdziesiąt dziewięć znać bę­
dą liczby uczniowie; pisać ie i rachować 
u. p. na ziarnach: powie im wakoniec, że 
pierwsza po prawey ręce liczba znacząca sa­
me iednostki, druga same dziesiątki, iako
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uważać musieli w przypadkach podanych, 
co im icszcze na różnych liczbach ze dwóch 
znaków złożonych, i wyrywczo pisanych o- 
każe. Każe irn to wszystko w domu po­
wtórzyć podobnie, iak po pierwszym wzo­
rze, i przynieść na dzień szkolny następuiący, 
wypisane przynaymuiey liczby te, które ma­
il we wzorze: zaleci im, aby icszcze wpra­
wiali się w pisane i innych liczb, które te­
raz widzieli, i aby umieli ie napisać i wy­
mówić w szkole, iak znowu do niey się zeydą.

W  Z O U III.

100. 200. 300. /]00. 500. G00. 7OO.
S00. 900.

Powtórzy znowu i tu nauczyciel, co by­
ło pod drugim wzorem; i zawsze podobne 
powtórzenia z ostatniey szkoły na początku 
następuiącey czynić będzie, chociaż osobne­
go ó tern nie <la mu się ostrzeżeuia. Nie 
koniecznie zaś wszystko, co pod iednym 
wzorem wyraża, na iedney szkole ma u- 
czniom powiedzieć; ale owszem niecimy iak. 
naypowoluiey, zwłaszcza w początkach z ni­
mi postępuie, aby cboć zwolna, ale dobrze,
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każdą rzecz poięli, i źe ią poięli, o tein go 
przeświadczyli. Wypisze im znowu na tabli­
cy i te liczby, które się tu za wzór poda­
ją. Powie, że znaią niż te wszystkie znaki, 
których u/.ył do wyrażenia tych liczi), żeby 
ie i sami napisać potrafili z widzenia, ale że 
nie wiedzą ieszcze, ile te liczby znaczą, że 
ich znaczenia tego łatwo nauczy, byleby pil­
ności przyłoży li. luz wiedzą z przesłego wzo­
ru, że znak kółka żadney liczby przez się 
nie znaczy; ale kładzie się tylko na miej­
scu takich liczb, iakimhy znaydować się przy­
padało tam, g Izie icst kółko, i że daie waż­
ność liczbie po lewey stronie kółka dziesięć 
razy taką, iakąby miała, gdyby była tam, 
gdzie iest kółko: że iednostki kłaść się po­
winny w pićrwszyśm po prawey stronie miey- 
scu, dziesiątki w drugiem. Więc gdy w tym 
trzecim wzorze na mieyscu iednoslek, i na 
mieyscu dziesiątków są kółka, więc w ka­
żdej- z dziewięciu liczb tu napisanych, nie 
masz ani iednoslek, ani dziesiątków. Coż 
tedy znaczą te liczby, i, 2, 3, 4> i t. d. po 
których idą dwa .kółka w prawą stronę? oto 
znaczą sta: pierwsza 100 znaczy 1. sto, dru­
ga 200 znaczy 2 sta, czyli dwieście, trzecia
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.looznaczySst*! t. d. Mieysce więc dla set, iest 
trzecie, od prawey strony rachuiąc. lakoydzie­
siątki składaią się z iednostek, tak sta składaią 
się z dziesiątków, to iest: iako trzeba dziesięć 
iednostek na ieden dziesiątek, tak trzeba dzie­
sięć dziesiątków na iedno sto. Da im ziar-

e c

na iakie i każe tak rachować, aby każdy dzie­
siątek kładli osobno, a gdy dziesięć dziesią­
tków naracluiią, a by ie złożyli na iedno sto; 
drugie takie sto naraehowawszy i przyłoży­
wszy do sta pierwey narachowanego, bę­
dzie dwieście, trzecie sto przydawszy będzie 
trzysta, i t. d. Może ich i kilku razem oso­
bno sobie tak rachować, byłoby ieden dru 
giemu nie przeszkadzał. Niech im wyzna­
czy trzy mieysca na stole i odłączy iedno 
od drugiego, choć Iiniiami kredą nakreślo- 
nemi aby w przegrodzie pierwszey po prawćy 
ręce kładli same iednostki, w drugiey po pra­
wey ręce kładli dziesiątki z tych iednostek 
zebrane, w trzeciey sta z dziesiątków ze­
brane. Ponieważ iuż wiedzą na ktorem 
mieyscu mnią się pisać iednostki, na któ- 
rem dziesiątki, a na ktorem sta; więc na 
tablicy pod 100 każe im pisać i wymawiać 
potem różne liczby, któreby oprócz iednego 
sta zawierały dziesiątki i iednostki n. p. t

17
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u, 3, i46, 167, i t. d. gdzie każde z trzech 
mieyse iest liczbą zastąpione; toż pod inne- 
Dii wzoru liczbami 200, 3oo, i t. d. pisać bę­
dą i w) mawiać różne liczby, gdzie oprócz 
2 set, 3 set i t. d. będą wchodziły dziesiątki 
i iednostki. Niech ieszcze piszą i wyma­
wiała i takie liczby, gdzie tylko wchodzą sa­
me sta i iednostki, a na miejscu dziesią­
tków pisze się o, 11. p. 206, 3o8, 407, i t. d. 
albo same sta i dziesiątki, bez icdnostek n. 
p. ■). 20, 34o, 58o, i I. d. Każe im powtórzyć 
v' domu czego sic Iii uczyli, a naybardziey 
rachować ziarnami różne liczby które iuż 
znają, a które iedni drugim schodząc się zada­
wać będą. Przyniosą także na przyszłą szko» 
łę liczby we wzorze wyrażone, i nadto wy­
piszą ieszcze kilka takich, gdzieby oprócz 
set wchodziły dziesiątki i iednostki, albo sa­
me sta i iednostki bez dziesiątków, albo sa­
me sta i dziesiątki bez icdnostek.

W  O Z R IV.

1 000. 2 000. 3 000. 4 000. 5 000. 6 000. 7000-
8 000 . 9 000 .

Ten wzór liczb napisawszy na tablicy 
z odstąpieniem każdey liczby zriaczącey, od
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trzech kołek po niey idących; po-wie nau­
czyciel uczniom, że w żaduey z tych liczb nie 
masz ani iednostek, ani dzisiątków, ani set, 
ponieważ na piór wszem, na drugiem, i na 
irzeciem mieyscu od prawey strony są kół­
ka. Znaki liczbowe i, a, 3, i t. d. znaczą tu 
ierlnostki tysiaców, to iest i tysiąc, :a tysiące,
3 tysiące i t. d. i piszą się na czwartem miey­
scu ód iednostek zaraz po stacb, bo się z set 
składają i trzeba dziesięć set na I tysiąc, 
lak iak trzeba dziesięć'dziesiątków na i sto, 
a dziesięć iednostek na 1 dziesiątek. Z te  ̂
mi liczbami tysiąeów na czwartem mieyscu 
od prawey strony, odstępnie się od trzech 
kółek napisanych na mieyscu set, dziesiąt­
ków i iednostek, aby nam to odstępowanie 
przypominało, że iako pierwsza od prawey 
strony liczna znaczy jednostki, druga dzie­
siątki iednostek, trzecia sta iednostek; tak 
czwarta znaczy ierlnostki tysiąeów, to iest 
jednostki tak wielkie, że na ietlną z nich 
trzeba tysiąc iednostek zwyczajnych, albo 
sto dziesiątków iednostek, czyli dziesięć set 
iednostek. Itak, aby zebrać taką iednostkę, 
to iest ieden tysiąc n. p. ziarn, trzebaby ze 
brać naprzód dziesięć iednostek ziarn na ie- 
dnę kupkę, takich kupek maią dziesięć i
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złożywszy ie razem, byłoby ieduo sto ziarn, 
takich kupek po sto ziarn trzebaby ieszcze 
złożyć dziesięć, tedyby dopiero był ieden ty­
siąc ziarn. Ponieważ we wzorze napisauym 
na tablicy same tylko są tysiące, a mieysca 
set, dziesiątków i jednostek zastępuią kółka,' 
więc znowu na mieyscu tych kółek wypisy­
wać będzie nauczyciel różne liczby znaczące : 
sta, dziesiątki i iednostki, albo same sta i ie- 
dnostki zostawuiąc kółka na mieyscu dzie­
siątków, albo same dziesiątki i iednostki zo- 
stawuiąc kółko na mieyscu set, albo same sta 
i dziesiątki zostawuiąc kółko na mieyscu je­
dnostek; a Uczniowie zgadywać będą, iakie j 
liczby wpisał zamiast kołek, czy sta, czy dzie­
siątki, czy iednostki, czy wszystkie razem, czy 
niektóre tylko i iakie. Wymawiać zatem te 
liczby będą, a potem pisać podobne, a któ- ] 
re im zada. Gdy iuż do tysiąców liczyć pi- j 
6aó liczby będą umieli; powie im że iako 
po iednostkach idą, dziesiątki, po dziesiąt- i 
kach sta, po stacli tysiące; tak znowu po 
tysiącach idą dziesiątki tysiąców, po dziesią- i 
tkach tysiąców sta tysięcy, potem tysiące ty j 
siąców, czyli miliiony, i t. d. lecz teraz, bez [ 
znania i rachowania takich liczb obeyść się 
mogą; a gdyby potem przypadła potrzeba, to
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się tego łatwo nauczą. Poda im iednak nie­
które liczb wzory, gdzieby przynaynipiey 
dziesiątki tysiąców wchodziły; a może niiwet 
do tych samych, liczb tysiąców, któłe im na 
tablicy napisał, przydawać liczbę piątą od 
prawdy strony, która dziesiątki tysiąców zna­
czyć będzie. Miech kilka takich liczb Wy­
mówią i napiszą. Zakończy szkolę winszuiąc 
im że iuż tak wielkie liczby zuaią, wyma­
wiają, piszą i rach.lią; i uczyni im otuclię, 
że gdy teraz uczyć się dobrze będą, a potem 
na kawałek chleba pracowicie zarabiać, tedy 
mogą się spodziewać, ze co teraz na ziar­
nach rachowali, to potem ten rachunek a
może i większy, na pieniądzach uczciwemu
sposobami zebranych czynić będą mogli.

ROZDZIAŁ II. (o dodawaniu liczby.)
Wzory początkowe dodawania.

I. II.
5 50 7 70
3 30 5 50

Summa 8 Sumna 80 Summa 12 Summa 120 

III. IV
27 227 27 270

5 85 3 30

Summa 32 Summa 312 Summa 30 Sum. 300
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czny
dne
mi,

Pislae będzie nauczyciel te wzory na ta­
blicy ieden po drugim, zacząwszy od pier­
wszego. — Powie naprzód uczniom, że li- 

które ma doda wać, napisał porządnie ie- 
pod drugiemi, iednostki pod ieduostka- 
dziesiątki pod dziesiątkami: że gdyby 

miał ieszcze dodawać sta do set, tysiące do 
tysijiców, i t. d. toby też był napisał sta pod 
statui, tysiące pod tysiącami, i t. d. że i oru 
tożi samo zawsze czynić powinni będą, gdy 
im przyydzie dodawać iedne liczby do dru­
gie b; że ie ieszcze podkreślić' maią liniią, tak 
iak on uczynił, aby ie oddzielił od tey licz­
by, która z dodania ich wypada, a która na­
bywa się summą: ie i w summie pamięć na 
/to mieć maią, aby także pisali iednostki pod 
iednostkami, dziesiątki pod dziesiątkami, sta 
pod stami i t. d. że dodawanie zaczyna się 
zawsze od iednostek, po nich dodała się dzie­
siątki, potem sta i t. d. Przy pominąć im bę­
dzie te ogólne względem dodawania reguły, 
przy każdem w szczególności dodawaniu.— 
Powie im daley że pierwszy ten wzór napi­
sany na tablicy uczy ich, iak maią doda­
wać same iednostki albo same dziesiątki, i t. d. 
których summa nie dochodzi dziesiąc.iu ie­
dnostek, albo dzicsiaciu dziesiątków, to iest7 t> < ’
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Sta, i t. d. tak iak summa 8 iedu bstćlć, zebra­
ne z 5 i 3 jednostek rrmieysza iest od 10 je­
dnostek: i summa Ho zebrana z 5 i 3 dziesią­
tków mniejsza iest od 10 dziesiątków, to iest 
od sta: ze w takim razie cała tę summę ie­
dnostek, albo całą summę dziesiątków i t. d. 
pisać maią pod jednostkami, albo pod dzie­
siątkami i t. d. tak iak on uczynił, napisa­
wszy 8 iednostek pod jednostkami, a 8 dzie­
siątków pod dziesiątkami: że, ponieważ w tym 
wzorze gdzie iest do dodania 5 dziesiątków 
i 8 dziesiątki, to iest 5o i 3o, nie ma żadnych 
tlo dodawania iednostek, i dla tego inieysca 
ich zastępuie kolko; więc też i w summie nie 
masz iednostek, ale mieysce ich zastępuie 
kółko, iako ten sam wzór ukazuie. Gdy te­
dy trafi się im dodawać liczby, w których 
na mieyscu iednostek wszędzie będzie kółko; 
tedy i w summie na miejscu tychże iednostek 
napiszą kółko. Na mieyscu także dziesiątków, 
set i I. d. pisze sit kółko w summie, kiedy tych 
dziesiątków albo set, i t. d. nie masz w ża­
dnym rzędzie liczb które się dodają, ale,tyl­
ko na mieyscu tych dziesiątków, albo set. i 
t. d. iest kółko: chyba że z dodania iedno­
stek urośnie ieden albo więcey dziesiątków, 
albo z dodania dziesiątków urośnie iedno lubc
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więcey set i t. d. tedy te dziesiątki, albo sta 
i t, d. a nie kółka ma się pisać w summie: 
iako zaraz następuiący wzór II. ukaże —- 
W tym wzorze iest do dodania 7 i 5 iednó- 
stek, i znowu 7 i 5 dziesiątków, 7 a 5 ie- 
dnostek, czyni 12 iednostek, to iest 1 dzie­
siątek i 1 iednostek: wiec a iednostki, iako 
nie dochodząpe dziesiątka, piszą się w sum­
mie pod iednostkami, a 1 dziesiątek pisze 
się na mieyscu dziesiątków, chociaż dziesią­
tków nie było w liczbach podanych do do­
dania, ale sic tylko len dziesiątek żebrał z do­
danych iednostek. Powić, że takby tez 11- 
czynił, gdyby więcey niż ieden dziesiątek ze­
brał się z dodania samych iednostek, to iest 
liczbę iednostek nie dochodzących dziesiąt­
ka napisałby w summie pod iednostkami, a 
dziesiątki zebrane z tychże iednostek, napi­
sałby na mieyscu dziesiątków, byleby tylko 
te dziesiątki zebrane mniey niż 10 dziesiąt­
ków czyniły; bo czyniąc Jo dziesiątków, niż­
by do set należały i pod dziesiątkami pisa­
ne bydźby nie mogły, lako zaś z dodania 
iednostek zebrawszy większą summę niż 10 
ieonostek, tę liczbę iednostek, która dziesiąt­
ka nie dochodzi pisać należy w summie pod 
iednostkami, a cały dziesiątek ieden lub



więcey pisać należy na mieyscu dziesiątków 
w teyże summie/ tak dodaiąc dziesiątki, gdy 
z nich zbierze się więcey niż ro dziesiątków; 
te tylko dziesiątki, które nad 10 zbiorą się, 
pisać trzeba w summie pod dziesiątkami, a 
dziesiątek dziesiątków ieden lub więcey pi­
sać trzeba na mieyscu set w teyże sum­
mie. Dla tego w tymże wzorze ponieważ 
7 dziesiątków'*'! 5 dziesiątków, czyni 12 dzie­
siątków, to ie‘st 1 sto i 2 dziesiątki; więc 2 
dziesiątki piszą się w summie pod dziesiąt­
kami, a i sto na mieyscu set. Gdyby oprócz 
jednostek przy padało ieszcze dodawać razem 
i dziesiątki, albo i sta i t. d. tedy zebrany 
z ieduostek dziesiątek ieden lub więcey, 
przeniosłoby się do dziesiątków i trzebaby 
go dodawać wraz z dziesiątkami: a zebra­
ne z dziesiątków sto iedno lub więcey, prze­
niosłoby się do set i dodawało wraz ze sta­
nu i t. d. iako wzór III. ukazuie. — W tym 
wzorze iest 27 i 5 do dodania, i znowu 227 
i 85. to iest, trzeba 2 dziesiątki i 7 iedno- 
stek dodadź do samych 5 ieduostek bez dzie­
siątków, i znowu 2 sta, 2 dziesiątki i 7 ie- 
dnostek trzeba dodadź do 8 dziesiątków i 
5 ieduostek. Naprzód 7 iednostek dodawszy 
do 5 iednostek, uczyni to 12, to iest 1 dzie-

18
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siatek i 2 iednostki. Piszą się w summie

2 iednostki pod iednostkami, a 1 dziesią­

tek  zachow uie  się do dziesiątków. T en  1 

dziesiątek a 2 dziesiątki w w yższym  rzę ­

dzie, u czyn i 3 dziesiątki. Że zaś w n iższy m  

rzedzie  n ie  masz dz ies ią tk ów  do dodania:c *• '

w ięc 3 ty lk o  dziesiątki zebrały się i piszą sie  

w  su m m ie  pod dziesiątkam i, i cała sum m a  

iest 3a, zebrana z 27 i z 5. D odaiąc zn o ­

w u  227 i 85: 7 a 5 u czyn i 12; 2 iednostki  

piszą sio w su m m ie  pod  iednostkami, a 1 dz ie ­

siątek zachow uie  sio do dziesiątków; ten 1 

dziesiątek dodawszy do  2 dz iesiątków  w w y ż ­

szym  rzędzie, uczyni to  3 dziesiątki, a do tych  

trzech dziesiątków dodawszy 8 dz ies ią tków  

w  niższym  rzędzie  u czyn i to 11 dz ies ią tków ,  

to iest 1 sto i 1 dziesiątek; pisze się t dziesiątek  

w  sum m ie pod dziesiątkami, a 1 sto do  set  

zachow ać trzeba. To 1 sto a 2 sta w w y ż ­

szy m  rzędzie, czyn i 3 sta. Źe zaś w n iż ­

szy m  rzędzie n ie  masz set do dodania; w ię c

3 ty lko  stu przypadnie napisać w  sum m ie  

j>od stami, i będzie  caley su m m y 3 i 2  zebra-  

u ć y  z 227 i z 85. —  Poda im  na ostatek  

w zór  IV. który ich nauczy iak maią dodawać  

ied n ostk i ,  których  sum m a czyn i zu p ełn ie  ie- 

d e n ,  albo więcey dziesiątków, a lbo dziesiątki,



których sum m a czyni zu p e łn ie  ieden dziesią­

tek dziesiątków, c z y l i  i  sto , albo w ięcćy  i 

t. d. P ow ić , ż* w tym wzorze dodadź trze­

ba 27 i 3, i zn o w u  270  i 3o. D od aw szy  

naprzód 7 iednostek  i 3 jednostki; uczyni to  

10, to iest 1 zupełny  dziesiątek. Napisze się  

kółko  w sum m ie  pod iednostkam i, a I dziesią ­

tek zach ow u ie  s ię  do dziesiątków . T en  1 

dziesiątek a d w a  dziesiątki, czyni 3 dziesiątki.  

Piszą s ię  te 3 dziesiątki w su m m ie  pod d z ie ­

siątkam i, i będzie całey su m m y  3 dziesiątki, 

to  iest 3o, zebraney z 27 i z 3. D oda  p o -  

tćm  270  i 3o; gdzie  p o n iew a ż  nie  m a iedno­

stek w  żatlney liczbie; p ow ić , £c się  dla tego  

pisze kółko  i w sum m ie  na m ieyscu  ied n o ­

stek;  7 dzięsiątów, i 3 dziesiątki czynią ra­

zem  10 dziesiątków  zu p e łn ych ,  to  iest  1 sto,  

pisze s ię  w ięc  kółko pod dziesiątkam i, a 1 sto  

zach ow u ie  s ię  do set. T o  ied n o  sto a 2 sta  

czynią razem 3 sta, pisze s ię  w su m m ie  3 
sta pod stami: i będzie  całey  su m m y  3oo z e ­

braney z 270 i z 3o. —  Te cztery w zory  d o ­

brze zrozum iaw szy  u czn io w ie  i  p o w tó r z y ­

w szy działanie  ich  w szkole  za nauczycielem ,  

i  w  dom u ; łatwiey iuź daleko będ z ie  ięa do  

dawać czy  dw a czy w ięcćy  rzędów  liczb ja­

k ichkolw iek: wprawy ty lk o  jeszcze im  bra-
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kuic, którćy nabędą, dodaiąc na pamięć, na­
przód mnieysze liczby od dziesięciu do mniey- 
szychod dziesięciu. N. p. i a i czyni 2; 2 al 
czyni 3; 3 a 1 czyni 4> ' d. potem 2 a 2 
czyni 4; 3 a 2 czyni 5; i t. d. 4 a 3 czyni 7; 4 
a 4 czyni 8; i t. d. 10 a 1 czyni 11; 11 £ 1 
czyui 12; 12a 1 czyni 13; i t. d, 10 a 2 czyni 12; 
11 a 2 czyni 13; 12 a2 czyni 14; i t. d. 10 a 3 
czyni 13; 11 a 3 czyni 14; 11 a 4 czyni 15; i 
t. d. Mogą tym sposobem dodawać i ziarna ia- 
kio iednc do drugich. Następuiące wzory, ie- 
szczc ich tern banlzićy wprawią w dodawanie 
liczb różnych, które im się zdarzy kiedy do­
dawać; gdy zaś ięh trudność iaka zastanowi 
w dalszćm dodawaniu, niech nauczyciel wró­
ci się z nimi do czterech wzorów wyżey po­
danych, i okaże im, że iuż mieli ten, albo 
podobny przypadek dodawania ułatwiony, 
który ich zastanawia.

W Z Ó R  V.
65
24

Summa 89

Ten wzór, iako się iuż wyżey raz na za­
wsze powiedziało, napisze nauczyciel na ta­
blicy bej summy iednak, którą te£ i w nastę-
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puiących  wzorach op uszczać będzie ,  i w p isy ­

wać ią dopiero  w sam em  dodaw aniu . Po­

w ie uczn iom , że liczby w tym wzorze maią  

dodaw ać tak, iak się  dodaw ały  l iczb y  w z o ­

ru I, początkow ego , gdyż w nim  ani sum m a  

sam ych iednostek, ani sum m a samych dzie ­

siątków, nie dochodzi JO. 5 a 4 czyni y. Ze 

te g  zebrane iest z ied n ostek ,  napisze ie  

w ięc  w sum m ie  pod iednoslkam i. 6  a i  c z y ­

ni 8. napisze Jfe 8 w su m m ie  pod dziesią»  

tkam i, ho ie zebrał z dziesiątków. P ow tó ­

rzą  za n im  u czn iow ie  toż  sam o działanie;  

i da im kilka pod ob n ych  przykładów liczb  

do d om u , w  którychby sum m a iednostek  

i dziesiątków n ie  dochodziła  10: a które 

sami dodawać będą i na dzień następu iącey  

szkoły  przyniosą. Przyda ieszcze, że  te licz­

b y  na których s ię  wprawiać b ędą  w doda ­

w aniu , m ogą sobie w ystaw iać iakoby one  

znaczy ły  albo liczbę p ieniędzy n. p. groszy,  

albo z łotych i t. d. albo liczbę bydła  iak ie-  

go , lub drobiu, albo l ic z b ę /  sn o p ó w  zboża, 

k o rcy ,  i t. d. że  takie dodaw anie  przyda im  

s ię  w gospodarstw ie  w wielu bardzo przy­

p adkach  i t. d.
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W Z O R VI,

53
70

246

Summa 369

W yp isze  i ten wzór na tablicy bez s u m ­

m y  i pow ie uczniom , że liczby tego w zoru  

w e trzech rzędach podane , dodawać maią  

pod łu g  wzoru I. i III. Będzie  im  do tego  

przew od n ik iem , i doda naprzód 3 iednostk i  

d o  6, co czyn i 9  ied u ostek ,  które to 9  ie -  

dnostek  ze  nie dochodzą 10; napisze ie 

w  sum m ie pod jednostkami, D oda p otem  5, 

7, i 4 dziesiątki; có  czyni 16 dz iesiątków , to  

iest 1 sto  i 6 dziesiątków. Te 6  dz iesiątków  

iako nie d ochodzących  JO dziesiątków, to 

iest  sta, napisze w sum m ie pod  dziesiątka­

m i, a 1 sto zachow a do  set. D oda  na o-  

statek to 1 sto jdo 2  set, co u czyn i 3 sta, i 

n a p isze  te 3 sta w su m m ie  pod  sta mi. P o ­

wtórzą to sam o za nim niektórzy  z uczniów:  

i  podług tego wzoru kilka ie szcze  in n ych  liczb 

z łożon ych  z jed n o stek ,  dziesiątków , set, a c h o ć ­

by  i lysiąców  dodadźą w szkole , ale takich,
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którychby sum m y szczególne iednnśtek  lub  

dziesiątków i t. d. przenosiły  10. W ezmą i d o  

dom u podobne liczby do dodania, których su m ­

m y na d z ień  następuiącey szkoły  przyniosą.

W Z Ó R  VII.
1230
4650
720

Sum m a 6600

Liczby tego wzoru  dodaw ać się maną p o ­

d łu g  wzoru Tl. i U l .  D od a w a ć  ie zn o w u  bę­

dzie na tablicy sarn naprzód nauczyciel.  P o ­

n iew aż  iednostek  nie ma do dodania, bo wsze-  

dzie m ieysca ich zastępuie kó łko;  w ięc  i  

w sum m ie  na m ieyscu  ich napisze kółko. 3 
dziesiątki dodane do 5, czynią 6, a 8 dodane  

d o  2, czynią 10 dziesiątków, to iest 1 sto zu ­

p e łn e  bez pozostałych dziesiątków: w ięc

w  su m m ie  na m iey scu  dziesiątków napisze  

kółko, a jedno stu zachow a do set. To 1 sto  

dodane do  2 set, czyni 3 sta, te trzysta a 6  

set  czynią  9  set: 9  set a 7 set czyni 16 set, to  

iest  1 tys iąc  i 6 set. N ap isze  G pod  stam i  

w su m m ie ,  a 1 tysiąc zachow a do tysiąców. Ten
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1 tysiąc a 1 tysiąc w p ierw szym  rzędzie, c zy ­

nią 2  tysiące; 2  tysiące a l\ czynią 6  tysięcy. 

N ap isze  te 6  tysięcy w sum m ie pou tysiąca­

mi. Powtórzą to działanie za n im  n iek tó ­

rzy z łiczn iow , wym awiać będą su m m ę któ­

rą zebrali z dodania: i. dodaw szy ieszcze k i l ­

ka in n ych  liczb p o d o b n y ch  tu podanym ,  

ćw iczy ć  się  będ.^ i w d om u  w  d odaw a­

n iu  różnych  liczb, na wzór drugi i trzeci  

p oczątkow y sob ie  zadanych. Zęby zaś nie  

zapom inali dzisiątków zebranych z jed n o stek  

przenosić  i dodaw ać do  dziesiątków, albo set  

zebranych  z dziesiątków  przenosić  i dodaw ać  

do set  i t. d. m ogą ie sobie zaraz pisać nad  

dziesiątkam i lub stami i t. d. do których  

dodaw ania  przechodzą, tak iak  wzór naslę-  

puiący ukazu ie .

W Z O f t  VIII.
3689
5701
2970
463

Sum m a i 2826



Powie naprzód ucżniom , ie  p a m ię ta n e  na  

sposób dodawania w e  czterech w zorach p o ­

czątkow ych podany n ic  uczniów  i w d o d a ­

n ia  liczb tego w zoru , chociaż  przy w ięk szych ,  

i w  czterech rzędach zawartych zastanow ić  

nie pow inno . Zacznie nauczycie l sani to d o ­

dawanie i m ówić będzie: 9  iednostek  a 4>czy­

n i i 3, i 3 a 3, czyni 16. N a p isze  6  w  s u m ­

m ie pod iednostkanii, a i dziesiątek dla pa­

m ięci,  napisze nad 8 dziesiątkami, do  k tórych  

go ma dodawać. T en  i  dziesiątek a 8 czyn i  

y; y a 7 czyni 16; iG a 6  czyn i aa. N ap i­

sze a dziesiątki w sum m ie  pod dziesiątkami 

a 2 sta, dla pmięci, napisze nad G stami, do  

którycb ie ma dodawać. Te a sta a 6  czy ­

nią 8; 8 3 7  czyni 15; 15 a 9  czyni a4; 24  

a 4 czyni a8. N apisze 8 set w sum m ie  pod  

stami, a a tysiące  napisze dla pamięci nad  

3 tysiącami, do  których ieszcze ma ie doda ­

wać. T e  2 tysiące a 3, czynią 5; 5 a 5, Czy­

nią 10; 10 a 2, c zy n i  12. N apisze 2 tysiące  

pod tysiącami, a ieden dziesiątek tys ięcy  n a ­

pisze aa m ieyscu  w łaśc iw em  dziesiątkow i ty -  

siąeów. Pow tórzą  to  sam o działanie n iektó ­

rzy z uczniów : in n i dodaw ać p o tem  będą

pod ob n e  liczby w czterech i  w ię c e j  rzędach  

zawarte, a nadto wezmą ieszcze in n e  d o  d o-

19
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raux  które tam dodadzą i su m m y ich  na przy­

sz ły  dzień szk o ły  przyniosą.—Naznaczaiąc nau ­

czyciel różne  liczby u czn iom  do dodawania,  

tak w szk o le  iako tez i do d om u, aby tym  

bardzićy w zbudził w  nich ochotę  do tako ­

w ego  rachuuku, będzie  dawał tym liczbom  c o ­

raz insze  znaczenia wielości rzeczy rozmai­

tych  im  iuż  znanych, n. p. o w o c ó w ,  bydła ,  

m iar, p ien iędzy  i t. d. iako s ię  to  iuż pod w zo ­

rem  V. nam ieniło . Odeytnie tę osch łość  czczą 

sa m y ch  przez się liczb dodawania. O czem  

pam iętać  ma w podaw aniu  przykładów  na in­

sze  także rachunki, których w zory  niźey  p o ­

dadzą się, chociaż  osob n ego  o  tern ostrzeże­

nia m ieć  nie bedzie .v

R O Z D Z I A Ł  l i k  

O O deym ow aniu  Liczby.

Wzory początkowe odeymowania.
I. IŁ

8 22 25 30
5 10 15 10

R, eszta 3 Rćszta  12 Reszta 10 Reszta 20

III. IV.

12 32 20 200
5 15 6 46

Hestia 7 Reszta 17 Reszta li Reszta 15jy
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N apisie  i te w zory  nauczycie l ied en  pod  

drugim na tablicy. N apisaw szy naprzód wzór  

pierwszy p ow ie  uczn iom , żediczba większa, 

od którey ma się o d e jm o w a ć  m n ie jsz a ,  pisze  

się zawsze wyżey, m nieysza  zaś która się  m a  

od ey m o w a ć ,  pisze się n iż ć y  pod pierwszą, 

tym porządkiem  i a k i w dodaw eniu: to iest,  

iednostki piszą się pod ieduostkam i, dz ies ią ­

tki pod dziesiątkami, sta pod stami i t. d . ; £ e  

te dw ie liczby podkreślaią się liniią, aby ie o d ­

dzielić od tey liczby, która w ypadnie z o d ię -  

cia m niey szey liczby od w ię k sz e j ,  a która się  

nazyw a resztą: że i w  reszcie piszą się tćż ie ­

dnostki pó’d jednostkam i,'dziesiątk i pod d z ie ­

siątkami i t. d. że odeym ow an ic  zaczyna się  

od iednostek , daley postępuie s ię  do  o d ey -  

m ow an ia  d z ies ią tk ów , potem  set i t. d. Przy­

pom in ać  im będzie  te ogó ln e  o d eym ow an ia  

reguły  przy każdem  w szczególności o d e j m o ­

waniu. —  Pierwszy ten wzór uczy ich iak ma-  

ią od eym ow ać  dolną l iczbę od górney. K ie ­

dy w  d o ln ey  m n iey  iest iednostek  niż w  gór  

n ey ,  albo m n iey  dz ies ią tków  n iż  w g ó rn ey ,  

albo k iedy  zgoła m n iey  wyraża znak l iczbo ­

w y d o ln y  k tóryk o lw iek ,  niż górny nad n im  

będący  iak u. p. 5 ie d n o ste k  m n iey  iest, n iż  

8 iednostek: a gd y b y  te 8 i 5 znaczy ły  dzie*
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siątki, albo sta i t. d. tedyby też zawsze byfo  

niuićy 5 dz iesiątków  a lbo  set i t. d. ni£ 8 dzie ­

sią tków  albo set  i t. d. W  takim razie  od eym u -  

i e  s ię  liczba ie d n e g o  znaku liczbow ego  d o l­

n e g o ,  sam ey  przez się liczby znaku l ic z b o ­

w eg o  nad tamtym znakiem  b ęd ącego , a resz ­

ta p o  odjęciu  pisze się n izey linii pod tem iż  

znakam i l iczb ow em i,  z których ieden o d e y -  

m o w a ł się  od  drugiego. Podług  tey  w ięc  r e ­

g u ły  odeynruie się 5 ied n o stek  od 8 ied n o-  

Stek, a reszta 3 jednostki pisze s ię  pod je­

dnostkam i. Tak leż  o d eym n ie  się  io  od  22; 

b o  kółko  żaduey  liczby nie zn aczące , ale tyl­

k o  zastępu iące  m ieysce  różn ych  podzia łów  

l iczb;  n. p. iednostek* d z ies ią tk ów  i t. d. zw a ­

la n e  b ydź  m oże  iak m uieysze  od  k a żd e j  

l iczby . W ięc  w tey liczbie io ,  n ie  m aiąc i e ­

d nostek , a w tedy 22 maiąc ich  2; napisać tez  

trzeba 2 iednostki w reszcie: g d y ż  kó łko  to  

n ie  odję ło  się od  2, a zatem 2  n ie  z m n ie y -  

szaią s ię  przez to, i zostaie 2. O deym uiąc  

m ó w i się z w y c z a y n ie  w  takim  razie, kó łko  

od  2 odjąwszy zostaie  2. Trzeba ieszcze  odjąć  

1 dziesiątek  od 2  dziesiątków , zostan ie  w resz ­

c ie  i dziesiątek; a zatem  ca łe y  reszty będzie  

| 2  pozosta łćy  p o  odjęc iu  10 od 22. N ie c h a j  

się  ieszcze  o  tem  przeświadczą u c z n io w ie  o-
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deym uiąc  ieden  dziesiątek ziarn, od 22  z ia m  

to iest od 2  dziesiątków ziarn, i od 2  ied n o -  

stek ziarn. Każe im ieszcze  nauczycie l o d e y -  

m ow ać na pam ięć różne liczby m o iey sze  od  

dziesięciu , od inszych m n ie y sz y c h i  większycli  

od dziesięciu, aż do 19.’ nazywaiąc te l iczby  

raz jednostkami, drugi raz dziesiątkam i, sta­

jni i t. d. pytaiąc ich się np. 2  ied n ostk i  od  

3 iednostek  o d ją w szy ,  ile zostanie? o d z ies ią ­

tk ó w  od 7 d z ie s ią tk ó w  o d jąw szy  ile zosta ­

n ie  2  iednostków od 12 iednostek odiąwszy  

ile zostanie? i  t, d. Gdy się m ylić  b ędą  na 

p a m ięć  odeym uiąc; niech takow e o d e j m o w a ­

nia czynią na ziarnach. — W zór TI. ukazuie  

jak m aią od eyum w ać liczbę dolną od górnćy  

k ied y  w do lney  takież są niektóre znaki licz­

b o w e  i toż znaczące co  i w górney; tak iak  

w tym  w zorze  iest 5 ied n o stek  w liczbie  d o l ­

ney i górney, i z n o w u  iest kó łko  n a  m iey-  

Rgu iednostek  w ^liczbie d o ln ey  i górney.  

W  tym  razie pisze się k ó łk o  w reszcie na  

rnieyscu tern, na którem w liczbie do lney  i 

górney  były  znaki l iczbow e iednakie , albo  

kółka . I  tak 5 od 5 o d ją w szy ,  n ic  n ie  zosta-  

ie , i pisze się kółko w reszc ie ;  i dziesiątek  

od 2 dz ies ią tków  odjąwszy zostaie i dziesiątek .  

I znow u k ó łko , od  kółka odjąw szy , nic uię
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zostaie i pisze się kó łk o ;  i dziesiątek od 3 
dziesiątków  o d jąw szy  zostąią 2  dziesiątki.  

Ie s t  w ięc  reszty p ierw szey  io ,  a drugiey 20. 

Pow tórzą  to na ziarnach. — W zór III. uka-  

zuie iak maią od ey m o w a ć  liczbę dolną od  

g ó rn ćy ;  k iedy w  doliiey są niektóre znaki  

l iczbow e większe pod górnem i n inieyszem i,  

tak iak w tym wzorze, iest  5 iednostek  do  

odjęc ia  od 2 tylko iednostek  i i dziesiątka: 

i z n o w u  iest 5 iednostek i i dziesiątek do o d ­

jęc ia  od  u ty lko iednostek i 3 dziesiątków.  

W  takim razie, poniew aż w iększa  liczba od ­

j ę ta  bydź nić m oże  od m n iey szey  nad nią  

b ęd ą ce j;  aby tę m n ie j s z ą  p ow ięk szyć , trze ­

ba do  n ie y  przy pożyczyć  i od liczby nastę-  

pney; n. p. do iednostek  trzeba przy p o ż y c z y ć  

i dziesiątka; do dziesiątków trzeba p rzypo ­

ry czy ć i sta i t. d. ; ten i dziesiątek trzeba o -  

brócić  na io  ied n ostek ,  albo to i sto trze­

ba obrócić  ba io  dzies ią tków , i t. d. i tak o* 

b r ó c o n e  przydadź do liezby m nieyszey  gór­

n ćy ,  od  k tó r e j  przypada o d e y m o w a ć  w ię ­

kszą dolną, a dopiero  od g ó r n e j  tak p o w ie ,  

k sz o n e y  od eym u ie  się  dolna. 1 tak 5 ie d n o ­

stek  od a iednostek  nie  m ogąc  odjąć; do  

tych a iednostek p ożyczyć  trzeba i dziesią ­

tka czyli io  ied n ostek  z podziału  następującego
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dziesiątka liczby górney: i dopiero odjąwszy  

5 iednostek od 12 jednostek; zostanie w resz­

cie 7 jednostek. Aże w tych liczbach 12 i 5 
nie ntasz dziesiątków do odjęcia , bo b y ł  tyl­

ko 1 dziesiątek w liczbie górney, a ten iuż p o ­

życzy ł  się i obrocouy  na 10 jednostek dodał  

się do 2 iednostek; w ięc całey reszty b ę d z ie  

7, po o d jęc iu  5 od 12. O deym uiąc 15 od  

32 że także 5 iednostek  od 2 odjąć nie m o ­

żna; w iec  od trzech dz ies ią tk ów 'p ożycza  się  

1 dziesiątka, czyli 10 iednostek , a tam gdzie  

było  3 dziesiątki przed pożyczen iem , będzie  

ty lko  2 dziesiątki po pożyczeniu . 5 i e d n o ­

stek od 12 odjąw szy, zostanie  7 iednostek: 1 

dziesiątek od 2 dziesiątków odjąw szy , zosta ­

n ie  1 dziesiątek, i całey reszty będzie  I7  

p o  odjęciu  15 od 32,  Powtórzą to u c z n io ­

w ie na ziarnach, dla w iększego  przeświad­

czenia  się: u łożyw szy  naprzód ied n ę  kupkę  

górną z 3 dziesiątków ziarn, drugą obok  n iey  

po prawey stronie z 2 iednostek ziarn. Pod tą 

drugą ułożą  potem  kupkę z 5 iednostek. 

ziarn, a pod kupką z i  dz iesiątków  ziarn, 

u ło ż ą  k u p k ę  z 1 dziesiątka ziarn: 1 o d ey m o -  

w ać będą k u p k i  do lne od górnych , pod ług  

tego , ialc się  tu na liczbach pokazało: to lest  

d o  k u p k i z 2  ziaru pożyczą z następuiącey
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k u p ce  12 ziaru, od k tórych  ła tw o  iuź m o ­

żn a  odjąć b ziarn. —  W zór IY. ukazuie, iak  

maią odeym ow ać liczby dolne od górnych ,  

kiedy nad niektóremi d o lnem i są kółka w gór­

n y c h  tak iak  tu nad 6, iest kółko, i nad 46 
są  dw a kółka. P on iew aż  k ó łk o  oznacza, iż 

brakuie w liczbach tego właśnie podziału licz­

b y  czy iednostek; czy dz iesiątków , i t. d. na 

k tó ry ch  m ieyscu  kładzie się toż k ó łko ,  

w ię c  od n ieg o  liczby pod nim będącey o d ­

jąć n ie  m ożna, ale trzeba z następującego  p o ­

dzia łu  górnych  liczb pożyczyć  1, tak iak się  

p o d  w zorem  III. d op iero  pow iedziało . Maiąc  

więc o d ey m o w a ć  u. p. b od 2 0 ,  to iest 6  ie­

dnostek od 2  dziesiątków: pożyczam od  tych  

2 d z ies ią tk ów  1 dziesiątką, to iest  10 iedno-  

stek: i m am  1 dziesiątek i  10 iednostek  z a -  ! 

m iast 20; od tych 10 iednostek  odjąwszy 6  

z o s ta n ie  w reszcie 4 Jednostki. Ze zaś n ie  

m a  dziesiątka żadnego  w d o ln ey  liczbie  do  

o d jęc ia  od [ pozostałego dziesiątka w g ó r n e j  

l iczb ie ,-s w ięc  od tego dziesiątka nic n ie  o d ­

jąw szy , zostan ie  w reszcie ten 1 dziesiątek  

i  będzie  całey reszty i4  po o d ję c iu  6 od 20 .  

M aiąc zn o w u  o d e y m o w a ć  od  200, to iest  

4 dziesiątki i 6  iednostek  od 2  set, przy kto-
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rych uie  masz ani d z ies ią tków , an iied n ostek ,  

ale m ieysęa  ich zatępuią kółka, więc naprzód  

od 2 ( set p ożyczyć  trzeba 1 sta, czyli 10 dzie ­

siątków, a od tych z n o w u  10 dziesiątków trze-  

ba pożyczyć  1 dziesiątka, to iest 10 iednostek ,  

i uważać sob ie  iakoby wyrazy lięzby 2 0 0  za­

m ien ione były  na te; 1 sto, 9  dziesiątków  i  10  

iednostek , co na iedno w ychodzi.  D o p ie ­

ro od  10 iednostek  odjąw szy  6, zostanie 4  

jednostki; od 9 dziesiątków odjąw szy  4  dzie­

siątki, zostanie  5 dz iesiątków . A że  od 1 sta  

nie, m asz  nic odeym ow aó; więc 1 sto zosta ­

nie* ś będzie caley reszty 154 po o d jęc iu  46 od  

200 ,  czyli od 1 sta 9  dziesiątków  i 10 ied n o ­

stek. N iech  to uczn iow ie  powtórzą na licz­

bach, i potem  dla w ięk szeg o  przeświadczenia  

się na ziarnach sp osob em  ty m , iak się pod  

wzorem  III. pow iedziało .

W  Z O l\ V.
358
112

Reszta 216

W ty m  w zorze  liczba dolna 142 ma się o -  

d ey in ow aó  od górn ćy  358 p o d łu g  wzoru I. po-

20
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czą lkow ego. 2  od 8 o/ljąwszy; zostaie 6 , które  

się  piszą pod iednostkam i. 4  od 5 od jąw szy  

zostaie  ] ,  i p isze s ię  pod dziesiątkami. 1 od  

3 odjąwszy, zostaią 2, i piszą się pod stami  

i iest całey reszty 216 . N iech  więcóy ieszcze  

takich liczb o deym uią , tak w szkole , iak i w d o ­

m u , których ied n ostk i ,  dziesiątki, sta i t. d. 

m n iey b y  wyrażały , niż ieduostk i ,  dziesiątki,  

sta i t. d. liczb, od których  m aią odeyraow ać.

W Z Ó R  VI.
2804

f)04

Reszta 2300

W  tym  wzorze liczba doloa m a się  odey-  

m o w a ć  od  górnóy, pod ług  w zo ru  II. i I. 4 
od 4 od jąw szy  nic n ie  zostaie: pisze się w ięc  

w reszcie k ó łk o  pod jednostkami. K ó łk o  

m ie y s c e  dziesiątków  zastępujące  o d jąw szy  

od kółka zastęp u iącego  także m ieysce  dziesią ­

tk ów , w reszcie p isze  się  także  k ó łk o  na m iey -  

scu d z ie s ią tk ó w . 5 od 8 odjąw szy , zostan ie  3, 

i p isze się pod stami. N aosta tek  n ic  n ie  o d ­

jąw szy od 2  ty s ięcy ,  zostaną 2  ty s ią ce ,  i p i ­

szą się pod tysiącam i, i będzie  całey reszty  

2300. N iech  w ięcey  ieszcze  takich liczb o-



d eym u ią  u czn iow ie , z których n iektóre m ia ły ­

by  tez  sam e znaki l iczbow e, co i te, od k tó ­

rych  ie przypada o d e jm o w a ć :  in sze  zaś były  

m nieysze  od tych , od  których  m aią bydż o- 

deym ow ane.

W Z Ó R  VII.

8’65't
;.v 4 7 32

Reszta 3919

W  tym  wzorze liczba dolna ma b ydź  o d ey -  

m o w a n a  od górnćy , p od ług  w zoru  III. i I. 2  

od  I nie m ogąc  o d ją ć ,  p ożyczyć  trzeba I 

dziesiątka od 5 dziesiątków : a 2  odjąw szy  od  

i i ,  zostanie  9, i piszą się pod iednostkam i.  

Żeby nie zap om n ieć , iż się 1 dziesiątek  od  

5. pożyczył; m ożna  sobie  dla pamięci napi­

sać kreskę nad 5 tak iak w zó r  u k a zu ie .  3 
od 4  odjąwszy, zostanie  I ,  i pisze się pod  

dziesiątkam i. 7 od 6  n ie  m o g ą c  od ją ć ,  p o ­

ży c z y ć  trzeba 1 od  8 tysięcy , a 7 o d ją w szy  

od 16 zostan ie  9, i pisze się pod stam i. 4 
o d ją w szy  od 7: zostanie 3, i p iszą się  p o d  

tys iącam i:  i b ęd zie  eałćy reszty 3919. N ie c h  

ieszcze w ięcćy  takow ych  liczb o d ey m u ią
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w  szkole  i w d om u , z któryph niektóre zna­

k i  liczbow e by łyb y  w iększe  n iżeli  te, od 

których  ie przypada odeym ow ae.

W Z Ó R  VIII.

rO'7'0 5
5942

Reszta 4 7 6 3

W ty m  wzorze liczba dolna ma się odey-  

m o w a ć  od  górney , pod ług  w zoru  I. i IV. 

2 od 5 odjąw szy; zostaią 3, i piszą się  

w  reszcie  pod  iednostkam i. 4 dziesiątki od  

kółka nie m ogąc odjąć; pożycza się  1 sta  

od 7 set, to  iest pożycza się 10 dziesiątków. 

4 od  10 odjąwszy; zostanie 6, i p isze  się  

p o d  dziesiątkami. 9  set od 6  set odjąć n ie  

m o g ą c;  pożycza się  1 tysiąca od 10 ty s ię ­

cy , to  iest pożycza  się 10 set, które wraz  

z 6  set, czynią 16 set. 9  od 16 odjąwszy;  

zostan ie  7, i p isze się pod stami; 5 ty s ię ­

cy  od  , 9  tysięcy  od jąw szy , zostanie  4 , 

pisze się pod  tysiącami, i będzie  całey re ­

szty  4763. N iech  to sam o działanie p o ­

w tórzą  uczniowie; i n iech  ieszcze różne licz-
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by aż do' tysiąców odeyniuia iedtie od dru­
gich, w którychby kółka zastępowały miey- 
sca iednostek, lub dziesiątków i t. d. albo 
tak iednostek iak i dziesiątków lub set i 
t. d. W domu także ćwiczyć tię rnaiij W o- 
dcymowaniu na takowych liczbach.

R O Z D Z I A Ł  IV.' I 4
O mnożeniu liczby.

W Z Ó R

Objaśaiaiący to działanie.

5
6

5 6 razy 5 czyni 30.
n

Summa 30.

Napisze nauczyciel na tablicy po iednćy 
stronie liczbę 5, razy 6 do dodawania, a po 
drugiey stronie napisze też liczbę 5 raz ie- 
deu, pod 5 napisze 6. Doda zwyczaynym
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.sposobem 5 napisane razy 6; wypadnie sum­
ma: 3o. Zrofei toż samo działanie krótszym 
sposobem po dmgiey stronie, mówiąc 6 ra­
zy 5 czyni 3o. Iest tedy 3o z dodanych &; 
razy 6 napisanych; i iest te/, równie 30, z 5 
od razu wziętych razy 6. czyli rozmnożonych 
przez 6. Powie uczniom, że gdyby przyszło 
iaką liczbę wielką dodawać do siebie kilka­
naście albo więcey razy; byłoby to działa­
nie bardzo długie, i nudne, więc krótszy ob­
myślono sposób; i ząmiaśt tego, roby mia­
no pisać liczbę n. p, 50() razy dwadzieścia, 
albo trzydzieści, aby wiedziće inka liczba u- 
rośnie z tych 5C>9 dodanych tyle razy do sie­
bie zwyczaynyrn dodawania sposobem: to się 
tylko raz pisze 56q, a pod niemi 20 lub 30, 
i przez te 20 lub 30 liczba 0G9 rozmnożo­
na, podług reguł, które wkrótce podane bę­
dą, wyda tę sarnę liczbę, któraby też była 
wypadła 55 dodania zwyczaynego tych 569 
dwadzieścia lub trzydzieści razy napisa­
nych pod sobą.



Wzory początkowe mnożenia.

WZÓR i .  WZÓR II.

4 40 5 15
2 2 2 2

Wjelorzyn 8 Wieloc:SO Wielo ę: io Wielce. 30

W Z Ó R  III.

6  10
2 2

Wieloczyu 12 Wieloczyu 32

W Z Ó R  IV .

10
22

Wielocz; z 16 przez 2 iedn: 32 
Wielocz: z 16 przez 2 dzies: 32 

Wielocz: cały z 10 przez 22 352

16
222

Wielocz: z 16 przez 2 iedn: 32
Wielocz: z 16 przez 2 dzies: 32 
Wielocz: z 16 przez 2 sta 32 

Wielocz; cały z 16 przez 222 3552 ii
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Napisze nauczyciel te wzory iedeu po 
drugim na tablicy. Napisawszy wprzód wzór 
pierwszy, powie uczniom, że liczba, która 
się ma mnożyć przez drugą, pisze się wy- 
żey, ta zaś druga, ctóra ią ma mnożyć, pi­
sze się pod nią niżey, tak, żeby iednostki 
były pod Jednostkami, dziesiątki pod dzie­
siątkami i t. d. Podkrćślaią się te dwie liczby 
liuiią, dla oddzielenia ich od tey, która wy 
padnie z mnożenia górney liczby przez dol­
ną, a która nazwana iest wieloczy nem. Ze i 
w tym wieloczy nic piszą się także iednost­
ki pod jednostkami, dziesiątki pod dziesiątka­
mi, sta pod stami, i t. cl. że mnożenie zaczy­
na się od iednostek, potem mnożą się in- 
sze następne znaki liczby górney przez ie­
dnostki liczby doliiey, w którey ieżeli się 
ieszcze znayduią dziesątki, sta, i t. d. tedy 
i przez te dziesiątki, daley przez sta i t. d. 
mnoży się cała liczba górna, a w osobnym 
pzędzie pisze się każdy szczególny wieloczyu 
z całey liczby górney przez ieden znak licz­
bowy liczby dulney. Dopiero te wszystkie 
wieloczyny szczególne zbieraią się i dodaią 
zwyczajnym sposobem w jedne summę, a 
ta będzie wiel oczy nem z cąłey liczby górney
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przez całą dolną rozmnożoney. Przypomy- 
hać im przyzwoicie będzie te ogólne reguły 
przy kaziłem w szczególności mnożeniu. — 
Pi • rwszy wzór ukazuie, iak sobie postąpić 
inai.| w mnożeniu jednostek lub dziesiątków i 
t. rl. przez simie iednóstki: każdy wieloczyn 
z nii h tnmeyszy iest od 10 czy to iednostek 
czy dziesiątków i t. d. iak w tym wzorze a 
razy 4 czyni 8; toiest iriuićy niż io jedno­
stek, albo 2 razy Ąć czyni 8o, toiest mniey 
mż i o dziesiątków. W takim tedy razie pi­
sze się cały wieloczyn pod jednostkami, a! 
bo pod dziesiątkami i t, d. \ dla tego 8 ie- 
dnośtek napisało się w iedityin wieloczy- 
nie pod jednostkami, a 8 dziesiątków napisa­
ło się w drugim w ieloczy nić pod dziesiątka­
mi. A że w liczbie io nie było iednostek 
do mnożenia przez a jednostki, ale na miey- 
seu ich było kółko, więc też i w wielocz y nie 
8o na mieysctt iednostek napisało się kolko. 
Gdyby same sta bez dziesiątków i iednostek 
były do mnożenia, ». p. 4°o przez jakąkol­
wiek liczbą iednostek n. p. przez a; toby też 
i w wieloczy nie; zastępowały kółka mieysca 
dziesiątków i iednostek, i trzebaby tylko 4 
sta rozmnożyć przez ł jednostki, a napisa ­
wszy w wieloczy nie 8 na miey seu set, przy-

lil
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dadź potem a kółka na miejscu dziesiątków 
i jednostek, i byłoby 800 z rozmnożenia /|Oo 
przez a. Toż zachować należy i w mnożeniu 
samych tysiąców i t. d. bez iednoslek, dzie­
siątków, i set, przez jednostki; toiest mno­
żyłby się sam znak liczbowy tysięcy przez 
jednostki, a na mieyscu set, dziesiątków i le- 
duostek napisałyby się kółka. A że iedno 
iest, czyli liczba górna mnoży się przez dol­
ną, czyli dolna przez górną, bo tak n. p. 4 
przez a rozmnożone czyni 8; iak i a przez 4 
rozmnożone czyni też 8: więc kiedy 4q przez 
a rozmnożone czynij 80; więc też i a przez 
4o rozmnożone uczyni 80, toiest będą się 2 
iednostki mnożyć przez 4 dziesiątki, a przy 
wieloczynie 8 oznaczającym dziesiątki napi­
sze się kółko na mieyscu iednostek, tak iak 
też było kółko na mieyscii iednostek w licz­
bie* 40 mnożącey liczbę 2. A zatem gdyby 
tak w liczbie mnożącey drugą, ialio i w tóy 
drugićy były kółka na końcu, toiest na 
mieyscu iednostek, dziesiątków i t. d. tedy 
dosyć iest w wieloczynie przypisać tyle kółek, 
ile ieh razem było na końcu w obudwóch licz­
bach, z których iedna ma się mnożyć przeż 
drugą, rozmnożywszy tylko przez same zna­
ki liczbowe iedue przez drugie. I tak maiąc
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do mnożenia l\o przez 20, rozmnożyćby tyl­
ko trzeba 4 przez a, a do wieloczyna 8, przy­
pisać dwa kolka na końcu, i byłby cały wiclo- 
czyn 800. Tak też z Ąoo przez 20 rozmno­
żony cli będzie wieloczyn 8000 i t. d. Niecli 
to nauczyciel stara się uczniom i-ak nayiaśmćy 
wytlómaczyć, i kilka przykładami na tablicy 
wypisanemi pod oczy icli wystawić; co sa­
mi potem powinni za nauczycielem powtó- 
rzyć. J)a im ieszrze i do domu do mnoże­
nia 3 przez 2, albo co na iedno wychodzi 2 
przez 3; 3o przez 2 albo 2 przez 3o: 3o przez
20, i tym podobne liczby, których wieloczy- 
ny muieysze są od 10 czy to iednostek, czy 
dziesiątków, czy set, i t. d. Nim zaś do dalszych 
wzorów mnożenia przystąpią; niech wpra- 
wiaią uą mnożeniu na pamięć różnych liczb 
mniejszych od 10, iednych przez drugie. 
Na przykład: raz 2 lest 2; 2 razy 2 iest 4i 2 
razy 3 iest 6; 2 razy 4 iest 8; 2 razy 5 iest 10; 
i t d. 3 razy 2 iest 6; 3 razy 3 iest 9 ; 3 razy 
4 iest 12 i t. d. a nakoniec 9  razy 2 iest 18; 
9 razy 3 iest 27; 9 razy 4 iest 36. i t. d. Gdy­
by w tern iaką trudność znaleźli, mogą ią so­
bie lak n. p. ułatwiać: raz a iest 2; więc 2 
razy 2 iest a i 2 tóiest 4> 3 razy 2 iest ą i 2



toiest 4 • ieszcze 2 toiet f. i t. d. Gdyby ich 
pamięć chj biała; będą nueh na pomoc naste- 
ppiącą tablicę.

Liczby do mnożenia.

11 2 | 3 | 4 | 5 | 6  | 7 | 8 : | 9  |
r a| 4  | 6  | 8 | io |i2 1 i4'j i6 | i8 |
0N 3| 6  | 9 1 Nj j i51 i8 |2 i j2.4 | 2 7 1

I Ą\ 8 112] 16 |'ao|a'4 | 2 8 13a | 36|

3 | 511 01 i 5 120  12 5] 3o j35 14 0  | Ą5 \

C | 6 | ia|i8 | 2 i |3o|3(j) 4•>. | , | 8  | 5<{|
7|i4|2i|28 |3a|42|49|f)6'|,63|

j  8 | ió'|24j3 2  |4 o| 4 8  |56 | 6Ą J7 2 I
j pj 1 8(2 7 13(5145|54 1 831 7 2  |8 i |

'
1
i

Liczby: i, a, 3, 4, aż do 9 w pierwszym rzę­
dzie tćy tablicy, mnożą się przez liczby i, a, 

•3, 4, aż do 9 z góry na dół idącę. Wieloczyn 
każdej z pierwszych liczb dziewięciu, przez 
każdą z drugich liczb dziewięciu, znajduie 
się w rzędzie liczby rnnożęcćy pod liczbą do 
mnożenia. I tak wieloczyn 6, z 3 przez ą 
rozmnożonych, znajduie się w rzędzie liczby 
a, pod 3. wieloczyn 8, z 4 przez 2 rozmiio- 
żonjch, znajduie się także w rzędzie liczby 
sf pod 4. wieloczyn 9. z 3 przez 3 rozmnożą-



n y c h ,  z n a y d u i e  s i ę  w  r z ę d z i e  l i c z b y  3 po<f?3. 

W i e l o c z y n  12,  z  4 p ę z e z  3 r o z m n o ż o n y  e h ,  

z n a y d u i e  s i ę  t a k ż e  w r z ę d z i e  l i c z b y  3 p o d  4. 

i  t. d .  ę b e ą c  z a t e m  w i e d z i e ć ,  i le  n p .  c z y ­

n i  G p r z e z  5 r o z m n o ż o n ą ;  w  r z ę d z i e  l i c z b y  

5 ,  s z u k a m  l i c z b y  p o d  6  b e d  j r e y ,  i z n a y d n i e  

3<>; i t m e s t  w i e l o c z y n  z G przez  5 . C h c ą c  w i e ­

d z i e ć  i l e  c z y n i  q  p r z e z  3 r o z n m o ż n e ;  w r z ę ­

d z i e  l i c z b y  8  s z u k a m  l i c z b y  p o d  9  b ę d ą c e y ,  

i znay  d m ę  72:  i t o  i e s t  w i e l o c z y n  1. 9  p r z e z  

8 r o z m n o ż o n y c h ,  i t  d.  w z ó r  d r u g i  u k a z t i i e ,  

i ak  s o b i e  n ia ią  p o s t ą p i ć  w m n o ż e n i u  z n a k u  

l i c z b o w e g o  i e d u e g o  p r z e z  d r u g i ,  g d y  w i e l o ­

c z y n  ie l i  c z y n i  10,  c z y  to  j e d n o s t e k ,  c z y  

d z i e s i ą t k ó w  i t. d.  p i s z e  s i ę  w  t a k i m  r a z i e  

k o l k o  p o d  z n a k i e m  m n o ż ą c y m ,  a 1 p i s z e  s i ę  

[ io 1-ewey r ę c e  k ó łk a ,  g d y  s i ę  iu ż  m n o ż e ­

n i e  s k o ń c z y ł o ,  a l b o  t eż  d o d a i e  s i ę  d ó  w i e ­

l o c z y  na ,  k tó r y  z n a s t ę p n e g o  m n o ż e n i a  w y p a ­

da.  1 t ak ,  ż e  w t y m  w z o r z e  d r u g i m  2 r a z y  

5 c z y n i  10,  p i s z e  s i ę  w  w i e l o c z y  n i e  k ó ł k o  

p o d  2,  a 1 p o  l e w e y  r ę c e  k ó ł k a  na n ń e y s c u  

d z i e s i ą k ó w .  Z e  zih.wu w t y m ż e  w z o r z e  i e s t  

j 5 , t o  i e s t  1 d z i e s i ą t e k ,  i 5 i c d n o s t e k  d o  

m n o ż e n i a  p rz e z  2 ,  a 2  ra z y  5 czy  ni  10: p i ­

s z e  s i ę  w  w i e l o c z y  n i e  k ó ł k o  p o d  j e d n o s t k a ­

m i ,  a 1 d z i e s i ą t e k  zachowuie s i ę  d o  d z i e s i ą t ­



k ó w .  Z e  2 r a z y  i d z i e s i ą t e k  c z y n i  a d z i e s i ą -  

Siki a z  i d z i e s i ą t k i e m  z a c h o w a n y m  c z y n i  

3 d z i e s i ą t k i ;  w i ę c  3 d z i e s i ą t k i  p iszą  s i ę  w w i e -  

j o c z y u i e  p o d  d z i e s i ą t k i e m .  P o w t ó r z ą  U c z n i o ­

w i e  to  d z i a b n i e  za  n a u c z y  c i e l e n i .  —  W z ó r  

t r z ec i  uka<.u ie  iak s ó h i e  m a i ą  p o s t ą p i ć  w  m n o ­

ż e ń  i n z n a k u  l i c z b o w e g o  i e d ń e g o  p r z e z  d r u ­

g i ,  k i e d y  w i e l o c z y n  i c h  w i ę k s z y  i e s t  «»<1 i o ,  

i ak  t u  w i e l o c z y n  12 z  6  p r z e z  2 r o z m n o ż o ­

n y c h  w i ę k s z y  i e s t  o d  10.  W  t a k i m  raz i e ,  

t o  i e s t  *nad  10,  p i s z e  s i ę  p o d  z n a k i e m  l i c z ­

b o w y m  m n o ż ą c y m ,  a d z i e s i ą t e k  p i s z e  s i ę  n a  

y n i e y s c u  s w o i m ,  g i l y  s i ę  już m n o ż e n i e  s k o ń ­

c z y ł o ,  a l b o  t eż  d o d a i e  s i ę  d o  w i e l o e z y n a ,  

k t ó r y  z  n a s t ę p n e g o  m n o ż e n i a  w y p a d a .  I  d la  

t e g o  m n o ż ą c  6  p r z e z  2; w i c l o o z y n  12 ta k  

p i s z e ,  ż e b y  2  b y ł y  p o d  i e d n o ś t k a m i ,  a 1 na  

m i e y s e u  d z i e s i ą t k ó w ;  a m n o ż ą c  16 t o  i e s t  1 

d z i e s i ą t e k ,  i 6  i e d n o s t e k ,  p r z e z  2;  ż e  2  r a z y  

6  c z y n i  12 ,  p i s ze  w  w i e l o c z y n i e  2  p o d  i e -  

d n o s t k a m i ,  a 1 d z i e s i ą t e k  z a c h o w u i e  d o  d z i e ­

s i ą t k ó w .  Z e  z n o w u  2  r a z y  1 d z i e s i ą t e k ,  c z y ­

n i  2  d z i e s i ą t k i ,  a  z  1 d z i e s i ą t k i e m  z a c h o w a ­

n y m  c z y n i  3 d z i e s i ą t k i ;  w i ę c  3 d z i e s i ą t k i  p i-  

$zę  w' w i e l o c z y w i e  p o d  d z i e s i ą t k i e m .  P o w t ó ­

r z ą  t o  d z i a ł a n i e  u c z n i o w i e  za  n a u c z y c i e l e m ,  

i  w p r a w i a ć  s i ę  w  d o m u  b ę d ą  w  r ó ż n y c h
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l i c z b  m n o ż e n i e  p r z e z  s a m e  i e d n o s t k i .  —  

W z ó r  c z w a r t y  u k a z u i e ,  iak m a i ą  s o b i e  p o ­

s t ą p i ć  w  m n o ż e n i u  l i c zb  j a k i c h k o l w i e k  p rz e z  

j e d n o s t k i  i d z i e s i ą t k i ,  a l b o  p r z e z  i e d n o s t k i ,  

d z i e s i ą t k i ,  i s t a  i t. d .  i ak  tu  n a  p r z y k ł a d  

m n o ż y  s i ę  1 6  p rz e z  2  i e d n o s t k i ,  i 2  d z i e s i ą t ­

k i ,  i z n o w u  taż  s a m a  l i c z b a  1(3 m n o ż y  s i ę  

p r z e z  2  i e d n o s t k i ,  2 d z i e s i ą t k i ,  i 2  s ta;  w t a ­

k i m  raz i e  m n o ż y ć  t r z e b a  l i c z b ę  ca ły  g ó r n ą ,  

z a c z ą w s z y  o d  i c d n o s t e k ,  n a p r z ó d  p r z e z  s a ­

m e  i e d n o s t k i  l i c z b y  d o l n e y ,  a w i e l o c z y n  i ch  

w i e d n y m  r z ę d z i e  p i s a n y  p o w i n i e n  m i e ć  p i e r ­

w s z ą  p o  p r a w e y  s t r o n i e  l i c z b ę  p o d  j e d n o s t ­

k a m i :  p o t e m  t r ze b a  m n o ż y ć  ty m  s a m y m  P o ­

r z ą d k i e m  ca łą  t a k ż e  l i c z b ę  g ó r n ą ,  p r z e z  s a ­

m e  d z i e s ią t k i  l i c z b y  d o l n e y ,  a w i e l o c z y n  i c h  

w  d r u g i m  r z ę d z i e  p i s a n y  p o w i n i e n  m i e ć  p i e r ­

w s z ą  p o  p r a w e y  s t r o n i e  l i c z b ę  p o d  d z i e s i ą t ­

k a m i :  d a l e y  m n o ż y  s i ę  ca ł a  l i c zb a  g ó r n a  p r z e z  

s ta ,  l i c z b y  d o l n ć y ;  a w i e l o c z y u  i ch  w  t r z e c i m  

r z ę d z i e  p i s a n y  p o w i u e i n  m i ć ć  p i e r w s z ą  p o  pra*  

w ć y  s t r o n i e  l i c z b ę  p o d  s t a m i  i t. d. N a o -  

s t a t e k  w s z y s t k i e  t e  w i e l o c z y n y ,  p o d k r e ś l i w s z y  

i e  In d ią ,  zb i e ra ią  s i ę  w i e d u ę  s u m m ę ,  a ta  

b ę d z i e  w i e l o c z y n e r n  c a ł e y  l i c z b y  g o r n e y  

p r z e z  d o l n ą .  I tak m n o ż ą c  16 p r z e z  2 2 ;  w i e ­

l o c z y n  z 1(3 p r z e z  2  i e d n o s t k i  b ę d z e  32 ie_



t l n o s l k i ,  t o  i e s t  3 d z i e s i ą t k i  i 2  i e d n o s t k i :  w i e -  

l o c z y u  z  iG p r z e z  2  d z i e s ią t k i ,  b ę d z i e  32 
d z i e s i ą t k i ,  t o i e s t  3 s ta  i 2  d z i e s i ą t k i :  a  z e b r a ­

w s z y  te d w a  s z c z e g ó l n e  w i e i o c z y n y  w  i e d n ę  

s u m m ę ;  w i e l o c z y n  c a ł y  z IG p r z e z 22  b ę d z i e  

352 . T a k  t ez  m n o ż ą c  I G . p r z e z  222; b ę d ą  

t r z y  w i e i o c z y n y  s z c z e g ó l n e  32 i e d n o s l e k ,  32 
d z i e s i ą t k i ,  i 32 s t a ,  t o  l e s t  3 t y s i ą c e  i 2 sta:  

a  z e b r a w s z y  ie  w  i e d n ę  s u m m ę ,  c a ł y  w i e l o -  

c z y n  z 16 p r z e z  2 2 2 ,  b ę d z i e  3532 . P o w t ó ­

rzą  to  d z i a ł a n i e  u c z n i o w i e ,  i i n s z e  i e s z c z e  l i c a • 

b y  p o d a n e  s o b i e  p rz e z  n a u c z y c i e l a  tak  

w s z k o l e ,  i.ale i w  d o m u  m n o ż y ć b ę d ą  p r z e z  

j e d n o s t k i  i d z i e s i ą t k i ,  i z n o w u  p r z e z  i c d n o -  

s t k i ,  d z i e s i ą t k i ,  i s t a  i t. <1. a l i c z b a  m n o ż ą c a  

n i e c i m y  d la  w i ę k s z e y  ł a t w o ś c i  z a w i e r a  w  s o ­

b i e  t y l e  j e d n o s t e k ,  c o  i d z i e s i ą t k ó w  i t. d .

W  Z O R V.
3421

2
-----

W ielo czy n  G3 12

L i c z b y  t e g o  w z o r u  p o d a n e  d o  m n o ż e n i a ,  

m n o ż y ć  s i ę  b ę d ą  p o d ł u g  w zo r u  i .  2  razy 1,  

c z y n i  2 ,  k tó r e  s i ę  p i s zą  w  w i e l o c z y n i e  p o d  

j e d n o s t k a m i ;  2  ra z y  2  d z i e s i ą t k i  c z y n i  4> k t ó ­

r e  s i ę  p i s z ą  p o d  d z i e s i ą t k a m i ,  2  r a z y  4  s ta
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czyni 8, które się piszą pod stami; 2 razy 
3 tysiące czyni 6, które się piszą pod tysiącami 
i cały wieloczyn z 3421 przez 2, iest 6812. 
Podobne działania czynić będą uczniowie 
w szkole i w domu na liczbach rozmaitych 
mnożonych przez same ieduostlu takich ie- 
clnak, żeby każdy w szczególności liczby 
wieloczyn przez iednostki mnieyszy był niż 
io, czy to iednostek, czy dziesiątków i t. d.

W Z Ó R  VI,
580

4

Wieloczyn 2320

Liczby wzoru tego mnożyć się będą po­
dług wzoru II. i III. Na mieyscu iednostek 
pisze się kółko w wieloczynie, ho tez nie 
masz iednostek w liczbie 580 'podaney do 
mnożenia. Zwyczaynie zaś, takby się mówi­
ło, 4 razy nic, czyli kółko, czyni nic, czyli 
kółko,, i pisałoby się w wieloczynie kółko na 
mieys u iednostek. 4 razy & dziesiątków, czy­
ni 32 dziesiątki, to iest. 3 sta i 2 dziesiątki. 
Piszą się w wieloczynie 2 dziesiątki pod dzie­
siątkami, a 3 sta zachowuią się do set. 4 ra*

22
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zy 6 set, czyni 20 set, a z 3 sta mi zacho wa- 
nemi, czyni 23 set, to iest 2 tysiące i 3 sta. 
Piszą się 3 sta w wieloczynie pod stami, a 
2 tysące pisą się w tymże wieloczynie na 
mieyscu tysiąców. Powtórzą to działanie 
uczniowie, i poda im nauczyciel więcey ta­
kowych liczb do mnożenia, w któreby wcbo-> 
dzily kółka, a liczba mnożąca mnieyszaby 
była od 10.

W Z Ó R  VII.
460
35

Wieloczyn z 460 przez 5 2300
Wieloczyn z 460 przez 30 13800

Wieloczyn z 460 przez 35 16J00.

Liczby tego wzoru mnożą się, podług 
wzoru II, III, i IV. 5 razy kółko na miey­
scu iednostek, czyni kółko; pisze się więc 
w wieloezznie kółko na mieyscu iednostek.
5 razy 6 dziesiątków, czyni 30 dziesiątków, 
to iest 3 sta bez pozostałych dziesiątko w 
pisze się w wieloczynie kółko na mieyscu 
dziesiątków, a 3 sta zachowuią się do set.
5 razy Ą sta, czyni 20 set, a z 3 stami za -1
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chowanymi csyni 23 set, to icst 2 tysiące, 3 
sta; piszą się 3 sta pod stanii, a 2 tysiące 
piszą się na miejscu tysiąców. luz tedy 
przez 5 iednostek mamy rozmnożone 460; a- 
le ieszcze tez same 460 trzeba ro/mnożyó 
przez 3 dziesiątki, Czyli przez 30 3 razy 
kółko czyni knłko; pisze się w wieloczynie 
kółko pod dziesiątkami, bo 3 liczbą muo- ' 
ząca znaczy tu dziesiątki; 3 razy 0 dziesiąt­
ków, czyniłoby 18 dziesiątków: ale że tu 3 
znaczy dziesiątki; więc takie 3 razy 6 dzie- 
siątkków, czyli 30 razy 6 dziesiątków, czyni 
18 set, to iest l tysiąc' i 8 set, pisze się 
w wieloczcynie 8 set pod stami, a 1 tysiąc 
zachowuie się do tysiąców. Naost.itek ta­
kie 3 razy 4 sta, czyni 12 tysięcy; a z 1 
tysiącem zachowanym czyni 13 tysięcy; pi­
szą się w wieloczynie 3 pod tysiącami, a 1 
pisze się w tymże wieloczynie na rmeyscu 
dziesiątków tysięcy. Podkrćśliwszy te dwa 
szczególne wieloczyuy, i dodawszy razem; 
będzie cały wieloczyn 16100 wypadający 
z rozmnożenia 460 przez 35. Niecb więcóy 
takowych liczb poda nauczyciel do mnoże­
nia, któreby na mieyseu iednostek miały 
kółka, a liczba mnożąca, z dwójdi znaków 
liczbowych ma bydź złożooa. Niech zaś
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to iak nayleptey objaśui uczniom, że ieduo- 
Atki przez iednostki rozmnożone, mogą czy­
nić same iednoski, albo dziesiątki, albo ie­
dnostki i dziesiątki; n. p. 2 razy 3 czyni 6; 
5 razy 8 czyni 40; 6 ra^y 8 czyni 48; ze dzie­
siątki mnożone przez iednostki mogą czy­
nić same dziesiątki albo sta, albo dziesiątki, 
i sta; n. p. 3 razy 2 dziesiątki; czyli 3 razy 
20; czyni 6 dziesiątków, czyli 60; 4 razy 
5 dziesiątków, czyli 4 razy 50, czyni 20 dzie­
siątków, czyli 200; 3 razy 9 dziesiątków, 
Czyli 3 razy 90, czyni a7 dziesiątków, czyli 
270: że dziesiątki mnożone p"zez dziesiątki, 
czynie mogą same sta albo tysiące, albo sta 
1 tysiące; n. p. 3 dziesiątki przez 3 dziesiąt­
ki rozmnożone, czyli 30 przez 30 czynią 9 
set, czyli 900: Ą dziesiątki przez 5 dziesiąt­
ków rozmnożone, czyli 40 przez 50 czynią 
2000: 3 dziesiątki przez 8 dziesiątków roz­
mnożone, czy li 30 przez 80, czynią 2400, i t. d.

W Z Ó R  VIII.

936
87

Wieloczyu z 936 przez 7 6552
Wieloczyn z <)36 przez 80 748S
W^loczyu z 936 przez 87 81432.
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Liczby tego wzoru mnożą sio podług 
wzoru IV. 7 rasy 0 czyni 42. Piszą się 2 
w wieloczynie pod jednostkami, a 4 zaclio- 
wuie się do dziesiątko w, 7 razy 3 cz^ni 21, 
a z 4 zarhowauerai czyni 25; pis/ą się 5 
pod dziesiątkami, a 2 zachowtiia się do set,
7 razy 9 czyni 63, a z 2 zachowanymi czy­
ni 65. Fiszą sic 5 pod stami, a 6 na miejscu 
tysiąców. Rozmnożywszy 936 przez 7 ie- 
dnośtek; mnożyć iesżcze trzeba też 936 
przez 8 dziesiątków, a wiełoćzyn pisać w dru­
gim rzędzie, pod pierwszym wieloezy nem. S 
razy 6 czyni 46, piszą się 8 pod stami, a 4 
zachowuią się do set. 8 razy 3, czyni 24, 
a z 4 zachowanemi czyni 28. Piszą się 8 
pod stami, a 2 zacbowuią się do tysiąców.
8 razy 9, czyni 72, a z 2 zachowanemi czyni 
74. Piszą się 4 pod tysiącami, a 7 na miey- 
scu dziesiątków tysięcy, dodaią się te dwa 
szczgólne wieloezyuy, a summa ich 81 432 
będzie wielpczynem z 936 przez 87. wię- 
cey takowych przykładów poda ieszcze nau­
czycie!, tak w szkole iak i do domu, a .sta­
rać się będzie, aby przykłady iego były prak- 
tyczue, i ściągały się do różnych pieniędzy, 
wag, miar, i t. d. w krain używanych, nazna­
czając uczniom liczbę iaką wyższych ple-



niędzy obraęae na niższe, u. p. czerwone 
złote na złote: co sie uzieie mnożąc liczbę* ‘ Q
n. p. czerwonych złotych przez 18 złotych  ̂
to iest ważność iednego czerwonego złotego 
i t. (1, Złote aa grosze i t. d. tak też wagi 
większe, i miary aa mniejsze i t. d. do cze­
go następuiące wypisanie pieniędzy k ijo ­
wych, wag, i miar będzie na pomocy.

Czerwony złoty ma ważność zwyczayną 
złotychj 18. — Talarbity waży złotych 8.— 
Dwuzłotówka waży groszy miedzianych 60, 
a groszy srebrnych 8. — Złotówka waży tych­
że groszy 30, a groszy srebrnych i .— Grosz 
srebrny waży groszy miedzianych siedm i 
pół — Grosz waży|szelągów 3.

Waga średnia, któ<ey używamy, iest font 
dzieli się na pół funta, nazwanego inaczey 
grzywną, i na ćwierć funta, to iest czwarta , 
Część funta. — funt zawiera w sobie łótów 
32. — Kamień "waży funtów 32, azutent łó­
tów i024- — Centnar waży kamieni 5, albo 
fontów 160. — Szyffunt waży kamieni 13, 
albo funtów ,416- — Miara średnia równie 
służąca do mierzenia rzeczy ciekłych, iako 
i sypnych iest garniec? ten dzieli się na 
dwa półgarce, albo na [\ kwarty, albo na



16 kwaterek; azatem garniec składa się 
z 4 kwart, a kwarta składa się z 4 kwate­
rek — Beczka, zawiera w sobie garcy War­
szawskich n'l. — Bółbeezek zawiera garcy 
36.—Ćwierć hecy. ki albo autal, zawiera gar­
cy tS.— Korzec miara <)<> zboża ma w so­
bie garcy 32, dzieli się no ćwierci, z których 
każda trzyma S garcy.— -Kaszt zawiera w so­
bie koręy warszawskich 27.—Miara średnia 
długości iest łokieć; dzieli się na dwie czę­
ści nazwane poi-łokcia, albo stopy. — Stopa 
dzieli się na 12 części nazwanych calami.— 
Cal ma w sobie łioiy 12.— Pręt albo laska, 
którey w rozmiarach gruntów używaią, za­
myka łokci 7 i pół. — Sznur ma prętów 10, 
t«» iest" łokci 75.-— W Litwie dzida sznur na 
10 prętów, a pręt. na 10 pręcików. —- Mórg 
iest miara służąca dó samego rozmiaru po 
la. — W początkach Morgiem nazywało się 
to pole, które para wołów przez dzień za­
orać mogła. Ale że nierówna bywa siła 
wotów, i grunt ławieyszy lub trudnieyszy do 
zaorania; przeto niepewne było wyznacze­
nie tey miary'. Teraz zwyczaynie przez 
Mórg rozumie się ta obszeruośe pola, któ­
ra ma 3 sznury długości, a 1 sznur szero­
kości. Trzydzieści takich sznurów, czynią 
włókę iednę, a 3 włoki czynią I Łan.
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R O Z D Z I A Ł  V.

O dzieleniu liczby.

W Z Ó R

Objaśniający to Działanie

20
4

Reszta Iwsza 16
1

Reszta ' 2ga 12
4

Reszta 3cia 8
4

Reszta 4 ta 4
4

Reszta 5 ta 0

Napisawszy nauczyciel ten wzór na tabli­
cy; powie uczniom, że co się dzieie przez 
odejmowanie iedney liczby od drugiey, tyle 
razy ile tylko byilź może odięta; to się kró- 
cey dzieie od razu przez podzielenie teyże 
liczby większey jtrze drugą mnieySzą. Przez 
pierwsze i drugie działanie równie (locho-
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dzimy, ile razy mnieysza liczba znayduie się 
w wiekszey. Chcąc wiedzieć, ile razy n. p. 
4 znayduie się w 20; odeyniowaiby następ* 
nie 4, naprzód od 20, i zostałoby 16, potem 
4 od 16, i zostałoby 12, dalćy 4 od 12, i zo­
stałoby 8; 4 od 8, i zostałoby 4/ naostatek 
4 od 4, i nieby nie zostało. Ponieważ, 5 ra­
zy odjąć mo£na było 4 od 20; więc wno­
simy ze znayduie się w 20 5 razy. Tegoż 
sarpego dochodzimy, dzieląc od razu 20 przez 
4, i znayduierny że 4 zawiera się w 20 5 razy. 
Ale pierwszy sposób byłby bardzo długi, gdy­
byśmy chcieli przez następne odeymowanie - 
dochodzić, ile razy liczba iaka mała znayduie 
się w drugićy bardzo wielkiey. Więc dla 
krótkości wynaleziono sposób inszy działa­
nia, o którym w tym Rozdziale mówić bę­
dziemy.

Wzory początkowe dzielenia.
•, \  I.

4 razy. 2 [ 8 | 4 Wieloraz, 2 | 80 [ 4 Wieloraz. 
2 czyni 8 40 razy 2 czyni 80

zostaie 0. zostaie 00.

23
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II. I

4 fazy 2 |9 | 4 Wieloraz 2 190 | 45. Wielorr
2 czyni 8 4 razy 2 czy.* 8
zostaie 1 zostaie 10

10
zostaie 0.

nie zupełny, bo ieszcze zostaie 7 do dziele­
nia przez 2 co się oznacza przez |  toiest że 
2 w 9 znayduie się 4 • pół, czyli że poło 
w a liczby 9 iest 4 f  •

III.
8 razy 2 1 16 | 8 Wielomz 2 | 216 | 108
2 czyni 16 raz 2 czyni 2
zostaie O zostaie 016

8 razy 2 czyni 16 
zostaie 00.

IV.
2 razy 21|462|22 Wieloraz 21110921 52 Wieł. 
21 czyni |42| 5 razy 21 czyni 105 
zostaie 0,12 zostaie 42 
2 razy 21 czyni 42 2 razy 21 czyni 42

ooT
I

00.
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Napisawszy nauczyciel te wzory na tablicy, 
ńecłen po drugim, powić uczniom, ze liczba 
która ma dzielić drugą, pisze się po lewey 
stronie, i liniią z góry na dół idącą oddzie­
la się od drugićy liczby, którą rna dzielić; 
tazaś liczba pisze się między tj liniią, i dru­
gą także z góry ua dół idącą; a za tą drugą 
liniią wpisuie się wieloraz czyli liczba, która 
wypada z podziału wickszey liczby przez 
mnieyszą. 1 lak n. p. w pierwszym wzorze, 
gdzie 8 dzieli się przez 2; 8 iest mię­
dzy dwiema liuiiami, a iest polewey ręce 
ośmiu, a 4 które wypadaią z podziału 8 przez 
2, są po praweyręce tychże 8. Powie ieszcze, 
że przez wieloraz znaleziony, mnoży się li­
czba dzieląca, a wieloczyn z tych dwóch liczb 
pisze się ua swoiern mieyscu pod liczbą po­
daną do dzielenia: a podkreśliwszy go; odey- 
muie się od tejże liczby podaney do dzie­
lenia tak iak n. p. wzór I. okazuie. leżeli nie 
pozostaie po odięciu żadna reszta, tedy się iuż 
dzielenie zupełnie skończyło, i wieloraz zna­
leziony1 oznacza, ile razy lewa liczba znay- 
dowała się w prawey. leżeli zaś iest iaka re­
szta ale mniejsza od liczby dzielącey, tedy 
wieloraz nie iest zupełny; i bydź zupełnym
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nie może, gdyż reszta pozostała mniejsza 
od liczby dzielącćy nie da się iuz dzielić przez 
też liczbę, że gdy kilka iest znaków liczbo­
wych do dzielenia, bierze się napród tyle tyl­
ko tych znaków liczbowych, zacząwszy od 
prawćy strony, ile icli iest dosyć, aby mo­
gły bydź podzielone przez liczbę dzielącą, a 
potem do każdey reszty przypisuje się co raz 
poiednym następnym znak u, I ta reszta, ztyin 
razem znakiem przypisanym, dzieli się da- 
Ićy, aż na ostatek tym sposobem cała liczba 
podana do dzielenia, podzielona będzie przez 
liczbę dzielącą, po każdym liczby iedney, po 
części dzieleniu przez drugą, mnoży się li­
czba dzieląca przez przypadaiący wieloraz 
i wieloczyn z nieb podpisuie się pod liczbą 
podzieloną, i podkreśla się, a potem odey 
muie od liczby, która się dzieliła. Namieni 
im tu tylko nauczyciel, o tyeh ogólnych dzie- 
leuia regułach, które co ęiz łatwiey i grun- 
towniey wpaiać im się w pamięć będą, gdy 
ie przypomnie przy kaź dem dzieleniu w szcze­
gólności. Wzór I. ukazuie iak maią dzielić, 
kiedy liczba dzieląca iest poiedyńcza, a liczba 
do dzielenia także poiedyńcza, albo dziesiąt­
kowa bez iednostek, a pićrwsza drugą dzieli 
zupełnie i odrazu. Tak 2 znayduic się zupeł-
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nie razy 4; i też 2 znayduią się w 8 dziesiąt­
kach czyli w 8o razy także 4, ale dziesiątki o- 
znaczaiące, toiest razy 4o. fisze się pićrwszy 
i drugi wieloraz na swoiem mieyscu: a roz­
mnożywszy naprzód -i przez 4; będzie wielo- 
czyn 8, podpisze się pod S, liczbą do dziele­
nia podkreśli; a odiąwszy 8 od 8; nic nie zo­
stanie; a zatem dzielenie skończyło sb Po­
dobnie tez rozmnożywszy przez 4 dziesiątk1 
czyli przez Ąo; będzie wieloczyn 8o i pod­
pisze się pod 8o: a odiąwszy 8o od 80; nic 
nie zostanie: a zatem i to dzielenie iest zakoń­
czone. Z podziału liczby 80 przez 2 i in­
nych liczb podobnych kończących się na kół­
ko iedno lub więcey, czyli nie maiących ie- 
dnostek dziesiątków i t. d. wy pada reguła o- 
gólna, że w takowych zdarzeniach dosyć iest 
podzielić same znaki liczbowe: a naostatekdo 
wielorazu przydadź kółko iedno lub więcey, 
gdy iedno lub więcey ich będzie na końcu 
liczby podaney do dzielenia. Tak 8o dzie­
ląc przez 2; dochodzę tylko, ile razy 2 znay- 
dtlie się w 8; a znalazłszy ie razy 4, przydaię 
kółko do tego wielorazu Ą, i będę miał 40 
tak, iak też było iedno kółko w liczbie 80, 
podanćy do dzielenia: że 3 w 9 znayduie się 
razy 3; więc podobnie 3 w 9O znaydować się
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będzie razy 30; i t. d. a zatem 2 w SOOznay- 
dować się będzie razy 400; a 3 w c>00 zuay- 
dować się będzie razy 300, i t. d. Że zaś 2 
iednostki w 8 iednostkach zuay duie się razy 
4; wiec tez i 2 dziesiątki w 8 dziesiątkach 
znaydować sie będzie razy Ą) a zatem i 2 sta 
w 8 Stach znaydować się będzie razy 2: to- ł 
iest ;!0 w 80, razy Ą, 200 w 800 razy t\. 
Stąd wypada ogólna regułat ze kiedy tyle 
iest kółek na końcu w liczbie dzieląrey, co 
i w liczbie podaney do dzielenia; tedy moż­
na przekreślić w obtidwóch liczbacbte kółka, 
względu na nie nie mice w dzieleniu iedney 
liczby przez drugą, a wieloraz ten sam wy­
padnie, któryby bjł wypadł, gdyby był wżgląd 
na kółko. Trzeba to, i powyższe zdarzenie 
obiaśnić uczniom kilką przykładami na ta­
blicy napisanemi. Zęby zaś większey w dzie­
leniu nabyli łatwości; służyć im do tego bę­
dzie następująca tablica, z którey na pamięć 
nawet mogą się nauczyć, ile razy liczba któ­
ra z mnieyszycli od 10 zuayduie się w dru- 4 
giey mnieyszćy od 100: a w przypadku zapo­
mnienia może im to przypominać.

Przykłady naylepićy okażą sposób używa­
nia tey tablicy. Chc  ̂ n. p. wiedzieć ile razy
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W i e 1 o r a z y.

2 zuayduie się w 8. Naznaczam 2 liczbę dzie­
lącą palcem od lewey ręki: szukam palcem 
od prawey ręki liczby 8 w tym sąmym rzę­
dzie co i 2: znalazłszy, patrzę iaka nad 8 iesl 
lięzba w pierwszym rzędzie wielorazy ozna- 
czaiącytn, i znayduię /.\. Więc wnoszę źe 2 
zuayduie się w 8 razy 4. 3 w 18 zuayduie 
się razy 6; bo w rzędzie liczby 3 znaydule 
się 18, a nad 18 znayduię 6 w pierwszym 
rzędzie oznaczaiącym wielorazy 6 w 18 znay- 
duie się razy 3: bo w rzędzie liczby 6 znay­
duię 18, a nad 18 znayduię 3, w pier­
wszym rzędzie wieloczyuów. i t. d. Można-
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b y  z t ć y  T a b l i c y  w  t e n  s p o s ó b  u c z y ć  s i ę  n a  

p a m i ę ć  w i e l o r a z ó w  o d  2  a ż  d o  9 ;  c o  i e s t  

d o s y ć  u m i e ć  d la  ł a t w i e y s z e g o  d z i e l e n ia .  W z i ą ­

w s z y  n a p r z ó d  d r u g i  r z ą d  2 , Ą, 6 ,  8 ,  i t. d .  

g d z i e  l i c z b ą  d z i e l ą c ą  i e s t  2: w i d z ę  i p o w t a ­

r z a m  s ó b i e ,  ż e  3 w  8  z n a y d u i e  s i ę  r a z y  a;  

3 w  9  r a z y  3; 3 w  l a  r a z y  4 i  t. d .  P o d o ­

b n i e  p o s t ą p i ę  s o b i e ,  z  c z w a r t y m ,  p i ą t y m  r z ę ­

d e m  i t.  d .

W z ó r  I I .  o k a z u i e  i a k  d z i e l i ć  l i c z b y ,  k i e d y  

l i c z b a  d z i e l ą c a  m a  t y l k o  i e d e n  z n a k  l i c z b o ­

w y ,  a t e n  n i e  z u p e ł n i e  d z i e l i  p i e r w s z y  o d  l e -  

w e y  s t r o n y  z n a k  l i c z b y  d o  d z i e l e n i a  p o d a n e y ;  

t a k  i a k  n .  p.  a  z n a y d u i e  s i ę  w  9 ,  w i ę c e y  n i ż  4  

r a z y ,  b o  a r a z y  4  c z y n i  t y l k o  8; a m n i ć y  n i ż  

5 r a z y ,  b o  a r a z y  5 c z y n i  10.  W  t a k i m  r a ­

z i e  p i s z ę  w  w i e l o r a z i e  l i c z b ę  m n i e y s z ą .  I  

t a k  9  d z i e l ą c  p r z e z  a ,  p i s z ę  w  w i e l o r a z i e  4> 

m n o ż ę  2 p r z e z  4; c o  c z y m  8 .  P i s z ę  8  p o d  

9 ;  p o d k r e ś l a m :  a o d  ią w s z y  8  o d  9 , z o s t a n i e  1. 

T ć y  r e s z t y  i u ż  d z i e l i ć  n i e  m o g ę  p r z e z  a: b o  

m n i e y s z ą  l i c z b a  n i e  d a i e  d z i e l i ć  p r z e z  w i ę k ­

s z ą ;  t r z e b a  i e d n a k  o z n a c z y ć  to  d z i e l e n i e ,  p i ­

s z ą c  w  w i e l o r a z i e  n a  w i e r z c h u  t ę  r e s z t ę ,  a  

n a  s p o d z i e  l i c z b ę  d z i e l ą c ą ,  p r z e d z i e l i w s z y  l i -  

n i i ą  l i c z b ę  g ó r n ą  o d  d o l u e y .  1 t ak  p r z y  w i e ­

l o r a z i e  L\ , n a p i s a ł b y  s i ę  i b y ł o b y  4 c o  o -
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znacza, że a znayduie się \v 9 razy Ą, i zo- 
staie ieszrze ieden do podzielenia przez 2. 
Gdyby n. p. zada! nam kto, ile razy a złote 
znayduii* się w 9 złotych; odpowiedzielibyśmy, 
że się znayduie 4 razy zupełnie, i zostanie je­
szcze 1 złoty, loiest 1 i połowa 2 złotych. 
Gdyby zaś kto dał nam 9 złotych, i kazał 
ie podzielić między 2 osoby, tedy każdey z tych 
dwóch osób dostałoby się po 4 złote, i został­
by ieszcze 1 złoty do podzielenia równego 
między te dwie osoby: a zatem dostałoby się 
oprócz 4 złotych, każdey z tych 2 osób ie­
szcze po pół złotego, a zatem wzięłaby każ­
da z nicln po złotych 4 i pół; czyli po 1 i £ 
złotych.

Lubo zaś 9 iednostek nie może bydź zu­
pełnie podzielone przez 2 iednostki; nie idzie 
zatem, aby 9 dziesiątków czyli, 9o nie miały 
się dadź zupełnie podzielić przez 2 także le- 
dnostki: i owszem każda liczba dziesiątków, 
a zatem i set i tysiąców i t. d. da się dzielić 
na pół, czyli przez 2 :  bo w każdym n. p .  dzie­
siątku 2, znayduie się razy 5, a zatem tyle 
razy 5 wypadnie na Wieloraz, ile dziesiąt­
ków będzie dó podzielenia przez 2. 1 tak 2, 
w Go, znayduie się 9 razy 5, toiest 45 razy. 
Jakoż dzieląc zwyczajnym sposobem, znaydu-

21



i ę  a l i c z b ę  d z i e l ą c ą  w  p i e r w s z y m  z n a k u  9 , 

( k t ó r y  k r e s k ą  o d ł ą c z a m )  l i c z b y  9 o  d o  d z i e ­

l e n i a  p o d a n e y ,  r a z y  4 . P i s z ę  4 n a  m i e y s c u  

W i e l o r a z u .  M n o ż ę  a p r z e z  t e  4, a w i e l o -  

c z y n  8  d z i e s ią t !  ó w ,  p i s z ę  p o d  9  d z i e s i ą t k a m i .  

O d l a w s z y  8  o d  9 , z o s t a n i e  1: a p r z y d a w s z y  

k ó ł k o  z  l i c z b y  d o  d z i e l e n i a  p o d a n e y ,  z o s t a n i e  

10,  2 w  10 z n a y d u i e  5 r a z y .  P r z y p i s u i e  5 d o  

4  n a  m i e y s c u  W i e l o r a z u ,  t ak  i ak  w z ó r  o k a -  

z u i e .  5 r a z y  2 ,  c z y n i  10 .  p o d p i s u i ę  t e  10 
p o d  1 0 ,  p o d k r e ś l a m :  a o d i ą w s z y  1 0  o d  1 0  

n i c  n i e  z o s t a n i e .  C a ł y  w i e c  W i e l o r a z  b ę d z i e  

45; z  9O p o d z i e l o n y c h  p r z e z  2 ;  c z y l i  p o ł o w a  

9 0  i e s t  45 .

W z ó r  I I I .  o k a z u i e  d z i e l i ć  l i c z b y ,  k i e d y  l i ­

c z b a  d z i e l ą c a  m a  i e d e n  t y l k o  z n a k  l i c z b o w y ,  

a n i e  z n a y d u i e  s i ę  w  p i e r w s z y m ,  a l b o  d r u ­

g i m  i  t. d .  z n a k u  l i c z b y  d o  d z i e l e n i a  p o d a -  

n ć y .  M a i ą c  d o  d z i e l e n i a  l ( j  p r z e z  2: 2 n i e  

. z n a y d u i e  w  p i e r w s z y m  z n a k u  1, l i c z b y  16 
d o  d z i e l e n i a  p o d a n ć y ,  a  z a t e m  t r z e b a  za  i e -  

d n y m  r a z e m  d z i e l i ć  16  p r z e z  2.  2  w  16  

p o d ł u g  T a b l i c y  z n a y d u i ę  8  r a z y .  P i s z ę  8  

n a  W i e l o r a z ,  m n o ż ę  2 p r z e z  t e  8 ,  2  r a z y  8 ,  

a l b o  8  r a z y  2 ,  c z y n i  p o d ł u g  t e y ż e  T a b l i c y  

( i a k o ś m y  s i ę  t e g o  i u ż  n a u c z y l i ,  g d y  n a u k a  

b y ł a  o  m n o ż e n i u )  p i s z ę  t e  16  p o d  1 6 ,  a  o d -



iąwssy, nic nie zostanie. Więc cały W ielo-  

raz iest 8 , a iG podzielonych przez 2 J6  przez 

2 ; znajdziemy 2 w pierwszym znaku 2 , li­
czby, 216  podanej' do-dzielenia, ale nie znay- 
duiemy tychże 2 w drugim znaku, liczby a 16 

podaney do dzielenia. Tak sobie w tym ra­
zie mamy postąpić. Ponieważ 2 zuayduie się 

w 2, raz i; więc napiszmy 1 w  Wieloczynie 
na mieyscu set. Rozmnożywszy 1 przez a; 
będzie a: które napiszmy pod 2 stami liczby 

do dzielenia. Odiąwszy te a od a; nic nie 

zostanie, a zatem kółko napiszemy pod sta­
mi. Zostaie ieszcze do dzielenia IG z liczby 

216. Odłączmy 1 kreską, i spuśćmy go na 

dół pod dziesiątki, tak iak w zór  okazuie, 2 

w tym i nie znayduie się. A że ten znak 1 
oznacza dziesiątki; więc przy i stu w Wielo- 
razie przypisać trzeba 0  na mieyscu dziesiąt­
ków, które nie wypadaią na wieloraz. Przy­
piszm y więc ieszcze do tego i dziesiątka, 6 

iednostek z liczby aiG do dzielenia podaney; 
a będzie 16, 2 w 16 znayduie się razy 8: 

napiszmy w Wiclorazie, 8 na mieyscu iedno­
stek. 2 razy 8 czyni 16; napiszmy j6 pod 
16; podkreśliwszy odeymiymy, a nic nie zo­
stanie. Więc cały wieloraz będzie, noSz po­
dzielonych 216 przez 2 .
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Wzór IV. okazuie iak dzielić liczby, kiedy 
liczba dzieląca z dwóch, albo i więcey zna­
ków złożona znayduie się, albo nie w tylu! 
pierwszych znakach liczby podaney do dzie­
lenia. W pierwszym przykładzie lego Wzo­
ru, gdzie 462 iest do podzielenia przez 21, 
21 znayduie się iuż w 46, toiest w dwóch 
pierwszych znakach liczby 462/ a zatem dzie ­
lę naprzód Lj6 dziesśątów, przez 21, i znay- 
duię 21 w /}G razy 2, które piszę w Wieio- 
razie na mieyscu dziesiątków. Maiąc mno­
żyć 21 przez 2; mnożę naprzód 1 przez 2, 
co czyni 2, które piszę pod 6: mnożę po­
tem 2 przez 2, co czyni 4, które piszę pod 
4. Podkreślam liniią, i odeymuię 42 od ĄG, 
zostauie Ą, do których przypisuię 2 z liczby 
462, a będzie 42, ieszcze do podzielenia przez 
21. 2J w 42 znayduie się razy 2. Piszę te 
2 w Wielorazie na mieyscu jednostek. mno­
żę 21 przez te 2. 2 razy 1 czyni 1; piszę 1 
pod 1; 2 razy 2 czyui 4, piszę 4 pod 4- pod­
kreśliwszy i odiąwszy 42 od 42 nic nie zo­
stanie; a zatem cały Wieloraz będzie 22, z 462 
podielonych przez 2 i.

W drugim przykładzie tego wzoru, gdzie 
1092 iest do dzielenia przez 21, 21 nie znay- 
dnie się w ]0, ale dopiero w 109, toiest w pier-
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wszych trzech znakach liczby IO92 podaney 
do dzielenia. A zątem dzielę naprzód 109 
przez 21. Ze odraza trndnoby mi było 
zgadnąć, ile razy 21 znayduie się w 106, u- 
ważam ile rasy pierwszy znak 2 liczby dzie- 
l.jcćy, znayduie się w 10 dwóch pierwszych 
znakach liczby do dzielenia podaney 1C02, 
i znayduię razy 5. a ze też 1 i drugi jznak 
liczby 21 znayduie się w trzecim znaku 9, 
liezby 1092, razy 5; wi<gc i cała liczba dzie­
ląca 21 znayduie się w io9, razy 5. Piszę 
5 w Wielorazie; rozmnażam 21 przez te ó, 
a wieloczyn io5 podpisawszy pod ro9, pod­
kreśliwszy, i odiąwszy; zostanie, a zpozosta- 
łeim 2, od 1092 12. W ty ch 42 znayduie 21, 
razy 2. Piszę znowu 2. przy 4 w wielora­
zie; rozmnażam przez nie 21, a wieloczyn 42 
podpisawszy pod 42, i odlawszy, nic nie zo­
stanie: a zatem cały wieloraz będzie 52 z 101)2 
podzielonych przez 21.

Wszystkie te cztery Wzory początkowe iak 
naypiluiey wystawiać sobie będą Uczniowie 
brzed oczyma i w myśli, i dadzą czas uwa­
dze i roztrząśnieniu, aby iak uaydokładniey 
sposób dzielenia liczb iednych przez drugie 
poięli, i onego sięnauczyli. Nie będzieprzy- 
kro Nauczycielowi powtarzać po kilka raz£



każdy z łych Wzorów podanych, i załatwiać 
uaymnieysze trudności, któreby uczniów ie- 
go zastanawiać w początkach m'ogły. Będzie 
im podawał podług każdego Wzoru podobne, 
iak najłatwiejsze przykłady, gdzieby sami 
sposobem sobie okazanym dzielili ieduę li­
czbę przez drugą. Nie będzie zapewne tey 
pracy swoićy żałował ,gdyż ona przysposobi 
Uczniów do dzielenia z łatwością większą liczb, 
chociaż większych, gdy dobrze wprawieni 
będą na tych początkowych Wzorach.

W Z Ó R  V.
6 ,9 ,3
62 razy 3 czyni

zosaie 0,9 
3 razy 3 czyni 9 

zostaie 03 
3 razy 3 czyni 3

231 Wieloraz

zostaie 0

Liczby Wroru tego 093, dzielą przez 3, 
podług /Wzoru I. 3 w 6 znayduie się razy 
2. Piszę 2 w Wielorazie, 2 razy 3; czyni 6. 
Piszę 6 pod 6; odeymuię, i nic nie zostaie.
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3 w 9, którć niźeyspusciłem znaduie się ra­
zy 3. Piszę 3 \v Wielorazie przy a, 3 razy 
3 czyni 9. Fiszę 9 pod 9, odeytnuię i nic nie 
zostaie- 3 w 3, które niżey spuściłem, znay- 
duie się raz 1. Piszę 1 w Wielorazie przy 
2. Raz 3 czyni 3. Piszę 3 pod 3, odejmu­
ję i nic nie zostaie: a zatem Wieloraz cały 
iest 231 z 693 podzielonych przez 3. Wię- 
cey takowych przykładów ma Nauczyciel po­
dać Uczniom, gdzieby ieden znak liczby dzie- 
lącćy, znajdował się zupełnie w każdym zna­
ku liczby podaney do dzielenia, n. p. 3 w 369, 
3 w 639; 3 w 936; i t. d. 2 w 486; 2 
w 684 i t- d.

W z

raz 5 czyni

O U Yl.
o 6 ,4,o, 129 Wieloraz.

zostaie 14 
2 razy 5 czyni 10 

zostaie 45 
9 razy 5 czyni 45

zostaie 00.

Liczba tego wzoru 615 dzielą się przez 5, 
podług wzoru II. i 5 w 6 znayduie się raz



192

1. Piszę 1 w meloraiie. Raz 5, czyni 5. Pi­
sẑ  5 pod 6, odeymnię 5 od 6, zostaie J: 
dopisuię 4 z liczby do dzielenia, i będzie 14. 
5 w i 4 znayduie się razy 2. Piszę 2 w wie- 
lorazie. a razy 5 czyni JO. Piszę JO pod 14, 
odeymuie io od i4 zostaie 4, do których 
dopisawszy 5 z liczby do dzielenia; będzie 
/|5. 5 w 45 znayduie się razy g. Piszę g 
w wielorazie. g razy 5 czyni 45, piszę 45 
pod 45: odeynmię, i nic nie zostaie: a zatem 
cały wieloraz iest I2g z podzielenia 645 przez 
5. Niecli więccy ieszcze takowych przykła­
dów poda nauczyciel, gdzieby ieden znak li­
czby dzieli|cey, nie znaydował się zupełnie 
wc wszystkich znakach liczby podanej do 
dzielenia u. p. 5 w 615; 5 w 465, 8 w 968; 
7 w ?gl i t. d.

W Z Ó R  V I I .

i/i
2 razy, 14 czyni

2,9,8,2
28

213 Wieloraz.

zostaie 18 
raz 14 czyni 14 

zostaie 42 
3 *ary 14 czyni Ą2

zostaie 00.



T93

Liczby tego wzoru 2982 dzielą się przez 
i4, podług wzoru III. i IY, gdzie dwa znaki 
liczby dzielącey, żmudnie się w pierwszych 
od lewćy strony znakach liczby do dzielenia 
podaney i4 w 29 znayduie się razy 2, piszę 
2 w wielorazie. 2 razy j4 czyni 28. Piszę 28 
pod 29; odeymuię, zostaie 1, a dopisawszy 8 
będzie 18. 14 w 18 znayduie się raz 1. Pi­
szę 1 w wielorazie. raz 14 czyni ]/j. Piszę 
i4 pod 18, odeymuię, zostanie 4, a dopisa­
wszy 2, będzie 42, 14 w 142, znayduie się 
razy 3. Piszę 3 w wielorazie 3 razy IĄ, czy­
ni 42. Piszę 42 pod 42 odeymuię, i nic nie 
zostanie- a zatem cały wieloraz iest 243 z po­
dzielonych 2982 przez 14. więcćy ieszczeta­
kowych przykładów podadź należy, gdzieby 
2 lub 3 znaki liczby dzielgcey znaydowały 
się w pierwszych od lewey strony dwóch, lub 
trzech znakach liczby do dzielenia podanćy 
n. p. 21 w 3813; 35 w 763O; 46 w q292 
i t. d.

25



W  Z O R
24

5 razy 24 czyni 
zostaie 

3 razy 24 czyni 
zostaie

127.6.8,
120

76
72
48
48
ooT

VIII.
532 Wieloraz.

Liczby tego wzoru I2y63 dzielą się przez 
24, podług wzoru III. i IV. gdzie znaki li­
czby dzicdącćy nie ztiayduią się w tylu! od 
lewóy * strony znakach liczby podunóy do 
dzielenia, 24 nie znayduię w 12, ale znaydu- 
ję w I27, razy 5 piszę 5 na wieloraz. 5 ra­
zy 24, czyni 120. Piszę 120 pod 127, odey- 
muię, i zostanie 7; do którzy przydawszy 6 
będzie 76. 24 w 7f> znayduię razy 3. Piszę 
3 na wieloraz. 3 razy 24 czyni 72. Piszę j ‘1 
pod 76, odeymuię, i zostanie 4, do których 
dopisawsziy 8, będzie 48, 24 w 48 znaydu­
ię razy 2 . Piszę 2 na wieloraz; 2 razy 24, 
czyui48. Piszę 48, pod 48 odeymuię, i nic nie 
stanie; a zatem cały wieloraz będzie 532 
z podzielonych I2768 przez 24. Więcćy icszcze 
takowych przykładów podadź należy, gdzieby



19S

liczba dzieląca nie znajdowała się w tyluż 
pierwszych od lewćy strouy znakach liczby 
do dzielenia podaney. 7 w 1,627; *4 w 1,386 
18 w 14490; 54 w 19818 1 t. d. Pod tein i 
pod poprzedzaiącemi wzorami podaiije róż­
ne przykłady; starać się będzie nauczyciel, 
aby naywięcey było takich, ktorehy w zwy- 
ezaynem używaniu przydaź się uczni urn mo­
gły, uaż^c im dzielić liczby rozmaite, oznacz­
ające miary, wagi, pieniądze mnieysze, przez li­
czb yoznaczaiąee wagi,miary, pieniądze mniey­
sze, aby przez dzielenie umieli obracać pienią­
dze muieysze, na więcey znaczące n. p. złote, 
dzieląc liczbę złotych podaną przez 18 zło­
tych, toiest ważność jednego czerwonego zło­
tego: ćwierci na korce, dzieląc liczbę ćwierci 
przez 4: łóty na Inn ty, dzieląc liczbę łótów 
przez 32 i t. d.

Czyli w dzieleniu omyłki iakiey nie było,- 
dóydą tego, mnożąc wieloraz przez liczbę 
dzielącą, gdyż wieloczyn z tych liczb, powinien 
bydź taki, iak liczba podana do dzielenia. 
W mnożeniu zaś; gdy nie było omyłki; wie- 
laczyn podzielony przez iednę z liczb, któ­
ra mnożyła liczbę drugą, powinien w wielo- 
razie swoim okazać rę liczbę drugą. W do­
dawaniu i odejmowaniu liczb, aby się prze­
świadczyć, czy omyłka uic była popełniona;



naylcypiey powtórzyć działanie. Umieiąc u- 
cniowie wykonywać “działania cztery rachun­
kowe, sposobem tu podanym na liczbach ie' 
dno znaczących, mogą ie dość łatwo wyko­
nać i na liczbach znaczących różne rzeczy; 
n. p. mogą dodawać kopy i snopy, do kóp 
i snopów; korce i ćwierci* do korcy i ćwierci 
i t. d. osoby*) n. p. dodanie snopy, osóbno 
leopy: obracaiąc 60 snopów na iednę kopę, 
i do kóp dodaiąc, gdyby summa snopów by­
ła 60, albo większa nad 6t> i t. d. W odey- 
mowaniu zaś, gdyby przypadło ua przykład 
odeymowae kopy i snopy, od kóp i snopów, 
a większa liczba byłaby tych snopów, które 
trzeba odiąć, niż tych, od których ie przy­
pada odejmować, tedy w takim razie zmniey- 
szyliby iednę liczbę kóp, od których odey- 
raować drugie przypada, i obróciwszy ią na 
60 snopów, dodaliby te 60 snopów, do li­
czby snopów muieyszey, a niż łatwo przy- 
szłoby tak odeymowae. Niech im to nauczy­
ciel na różnych przykładach okaże, których 
tli przytoczyć krótkość dzieła przedsięwzięta 
nie pozwala. Gdy zaś zdarzy się mnożyć 
jakie liczby różne, podobne rzeczy oznacza­
jące, albo ie dzielić; tedy osóbno każdy ga­
tunek mnożyłby się, luli dzielił przez, liczbę
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podaną: alboli też liczby do mnożenia, lub 
dzielenia podane, obróciłyby się na liczby nay- 
niiszy gatunek oznaczaiące, i dopiero mno­
żyłyby się, lub dzieliły przez liczbę podaną. 
Tak n. p. rnaiąc mnożyć 6 garcy i 3 kwarty 
przez 9, i osobno mnożylibyśmy 3 kwarty 
przez 9; eoby uczyniło kwart 27 i znowu 
6 garcy przez 9 i byłoby garcy 54: a że wszy- 
stkiem garcy 54 i kwart 27, toiest: dzieląc 
2y kwart przez 4 byłoby 60 garcy i 3 kwar- 
3; alboli też obrócilibyśmy 6 garcy na kwar­
ty, mnożąc ie przez 4, i byłoby 24 kwart, a 
dodawszy 3, byłoby 27 kwart: które rozmno­
żywszy przez 9; byłoby 243 kwart; a podzie­
liwszy ie przez 4; byłoby 60 garcy, i 3 kwar­
ty, iak wyźćy. Chcąc też podzielić te 6 garcy 
j 3 kwarty na 9 równych części, ponieważ 
9 nie znayduie się w 6; więc zaraz 6 garcy 
obrócilibyśmy na 24 kwart, do których do­
dawszy 3 byłoby, ze wszystkiem 27 kwart: 
które przez 9 podzieliwszy wieloraz 3 kwar­
ty, byłby gtą częścią kwart 27. Co sic tyl­
ko dla ineiakiego wzoru dla nauczyciela 
przy wodzi, który więoey takowych przykła­
dów ma podadź uczniom.
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R O Z D Z I A Ł  VI.

O Regule trzech.

Jeszcze iest iedno działanie rachunkowe 
bardzo potrzebne w częstych używania iego 
zdarzeniach, które się nazywa Regułą trzech, 
dla tego, że z trzech liczb wiadomych szuka­
my czwartćy, i one wyuayduremy. łatwe 
Iest to działanie, kto iuż umie mnożyć i 
dzielić liczby. Rozum sam naturalny czło­
wieka podał sposób postępowania sobie 
w tcm działaniu, n. p. 1 łokieć sukna ko- 
szluie złotych 3; wiec 2 łokcie tegoż sukna 
kosztować będą 2 razy, toiest 2 razy ił zło­
te, czyli .6 złotych. 3 łokcie kosztować bę­
dą 4 razy tyle, toiest L2 złotych; 4 łokcie 
kosztować będą 4 razy tyle, toiest 12 zło­
tych i t. d. A zatem kiedy 2 łokcie kosztu­
ją złotych 6; więc 4 łokcie kosztuią też 2 
razy tyle; ho łokieć ! tyle sie razy znaydu- 
ie w 2 łokciach; de razy 2 łokcie znayduią 
Się w 4 łokciach, toiest 2 razy. Więc kie­
dy 2 łokcie kosztowały dwa razy tyle, ile 
jeden łokieć, więc też i 4 łokcie kosztować 
będą 2 razy tyle, ile 2 łokcie.

Przykłady naylepićy nauczą używania tćy 
Reguły.
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Przykład I. kóp 3 ży ta wydało korcy 4; 
ile/- wydadź powinno kóp takich 30 żyta?

Sposób pierwszy postępowania. Ponieważ 
30 kóp iest 10 razy tyle co 3 kopy; więc tez: 
30 kóp powinno wy<iadź 10 razy tyle korcy, 
ile wydało 3 kopy: a ze 3 kopy wydało t 
korce; więc 30 kóp wydadź powinno 40 
korcy.

Drugi sposób. 3 kopy wydało 4 korce; 
więc I kopa wydała I korzec i trzecią część 
korca, toiest I korzec i 3 korca. Więc 30 kóp 
vrydaź powinno 30 razy tyleż korcy, toiest 
3o korcy, i trzecią część trzydziestu korcy, 
a ze wszystkiem 40 korcy.

przykład 2. 5 korcy żyta prze dało się za 
35 złotych; ileż przypadnie wziijść za 25 
korcy tego żyta po tćy samćy cenie.

Sposób pierwszy postępowania, ponieważ 
25 iest 5 razy tyle co 9; więc kiedy za 5 
korcy wzięło się zl: 35; więc za 25 korcy 
wziąść można 5 razy 35, toiest 165 złotych.

Dyngi sposób. 5 korcy przedało się za 35 
złotych; więc za I korzec wzięło się piijtę 
część, czyli J złotych 35, toiest 7 złotych: 
a zatem za 25 korcy powinno sic wzięść 
7 złotych: 25 razy, toiest IG5 złotych.

Przykład 3. Ma kto płótna domowey.



roboty łokci 250: przędąie łokieć po p< 
złotego; ileż weźmie złotych za te 250 lok(

Sposób postępowania. I łokieć płaei się p 
pół złotego; więc za 250 łokci, przyad 
pnie 250. razy po pół złotego toiest: 250 
Pół złotówek, albo połowę tyle złotyclij 
toiest 125 złotych.

Przykfad l\. kupił kto soli na zarobek gar1 
cy 366, zarabia na 6 garcaeh po złotem, i 
leż zarobi na 386 garcaeh?

Sposób pierwszy postępowania. Fonie 
waż na 6 garcaeh soli zarabia się złoty I 
toiest groszy 3o; więc na iednym garcu zaro 
by się szósta część groszy 3o, toiest groszy 
5: a na 306 garcali zarobi się 5 groszy ra 
zy 366, toiest 1830 groszy: które na złote 
dzieląc przez 3o obrócone uczynią 61 złotych.

Drugi sposób. 6 garcy soli daią zarobki, 
złoty I. więc I garniec daie zarobku szóstą 
część złotego iednego, a zatem 366 garcy,! 
dadzą zarobku szóstą część złotych 366, 
toiest 61 złotych. Więeey ieszcze takowy cli 
przykładów poda nauczyciel, które razem j 
w muożenie i dzielenie wprawiać coraz bar 
dziey będą uczniów iego. Niechay takowych 
zadań liczb, naprzód wypisuią na tablicach, 
a przez irinożenie, i dzielenie dochodzą li­
czby, którey szukaią: a potem, którzy będą 
mogli, niechay na pamięć czynią też mnoże­
nia i dzielenia, rozbieraiąc sobie zadany przy­
kład takiemi, iakieśmy podali; sposobami.
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M O D tJ S

MINISTRANDI SACERDOTI CELEBRANT! 

M I S S A m.

Sm ćrdos. Inlroibo ad Altare Dei.
Minister. Ad Denni cjni laetificat juvenliitem meam.
Sit: Judica me Deus, et. discernc cansani meam, 

de genie non sunęła, ab jiomiue iniquo et 
doloso tTiic me.

Mi. Oiiin lu es Deus fortiludo mea, quare me 
repulisti, et nuare teistis iucedo: dum afligit 
me injmicus.

Sn: Emilie lueom luam ei vn iialem tu a itt. ipsa me 
ded'ixemni ei adduxelunl in monlem sanctuui 
luum el, in laberuacula tua.

Mi: Et inlroibo ad Allnre Dei, ad Deum (|tii lae­
tificat jimmtuiem meam.

Sn: Confilebor Tibi in eylliaia Deus Deus meus: 
([uare trislis es anima mea, et quare coniur- 
bas me?

Mii Spera in Deo quoniam adbuc conlilebor dli 
salulare rullus mei et Deus meus.

Sn: Gloria Patii, et filio, et Spiritui Sancto.
Mi: Sicut erat in prinćipio et nunc et semper et 

in saccula saeculorum, Amen.
20



«Via: Inlroibo ad Altarc Doi.
Mi: Ad Deum qui laetificat juventutem meam.
S(K Adjutorium noslrum in nomine Domini.
Mi: Qm fecit Goeliim et terram.
Sa: Confiteor Deo Omnipotenti etc:
Mi: Misereatur tui Onanipotens Deus, et dimissis 

peccalis tuis, perducat la ad yitam acternam.
Sa: Amen.
Mi: Confiteor Deo Omnipotenti, Beatae Mariae scm- 

per Virgini, Beato Michaeli Archaagelo, Be­
ato Joanni Baptistae. Sanctus Apostolis, Pe- 
tro et Paulo, omnibus Sanctis, vobis Fratres 
fjuia peccavi nimis cogitatione, verbo et ope- 
re, mea oulpa, mea culpa, mea masima cul- 
pa. Ideo precor Beata m Marintn semper Vir- 
ginem, Beatum 7'Jichaelem Archaugelum, Boa 
tum Joannom Bablistam, Sanctos Apostolos pe 
trum etPaulum, oranes Sanctos, et te Pater, 
orare pro me ad Dominum Deum noslrum.

Sa: Misereatur yestri etc.
Mi: Amen.
Sa: Iudulgeutiam, absolutionem et remissionem pec- 

catorum nostrorum tribuat nobis Omuipolens 
et Misericors Dominus.

Mi: Amen.
Sa: Deus Tu conversus vivificahis nos.
Mi: Et plelts tua laetabitur in Te.
Sa: Ostendę nobis Domine misericordiam mam.
Mi: Ęt Salutare tuum da uobis.

,S&: Domine exaudi orationem meam.
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Mi: Et clamor mciii ad te ve'niat.
Sa: Dominus vobiscum.
Mii Et cum Spiritu tuo.
Sa: Kyrie eleison.
Mi: Kyrie eleison.
Sa: Kyrie eleison. 4
Mi: Christe eleison.
Sa: Christe eleison.
Mi: Christe eleison.
Sa: Kyrie eleison.
Mi: Kyrie eleison.
Sa: Kyrie eleison.

Gloria in excelsis Deo, et in terra pax borni- 
nibds honae volunlaiis. Laudamus Te, beue- 
dieimtts Te, adoramus Te, gloriucamus Te, 
gralias aginnrs Tibi propter niagnam gloriam 
Tuam Domine Deus Rex Caeleslis, Deus -Pa­
ter Omnipolens, Domine Fili unigeuite Jesu 
Chrisie, Domine Deus Agnus Dci, Filius Pa- 
tris, qui lollis peceata mandi miserere nobis. 
Qui tollis peceata mundi, suseipe depreea- 
tionem nostram. Qui sedes ad dexteram Pa- 
tris miserere nobis. Quoniatn Tu solus San- 
ctus, Tu solus Dominus, Tu solus allissiinus 
Jesu C hriste, cum Sanclo Spiritu in gloria Dci 
Patris, Anten.

Sa: Antę Collectam. Dominus vobiscum.
Mi: Et cum Spiritu tuo.
Sa: In finc Collectac. Per omnia saccula saecu- 

lorum.
Mir. Amen.
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Mi hi fine Epistolae dic: Dco gratias.
Su: Domiuus vobiscum.
Mi Et cum spiritu tuo.
Sa\ $eqUeutia S. Evaugelii securulum Joannem.
Mi: Gloria Tibi Domine.
Mi lnfiac Euang: Laus Tibi Chrisie.

Symbolum Fidel Concitii Nicoeni

Credo in unum. Deum, Pa trem Omnipotentem, 
Fac torem Caeli et terrae visibilium omniuin. ct iuvi- 
sibilium. Et in unum Dominum Jesurii Christum, Fi- 
łium Dci unigenitum, ct ex Patre natutn antę orania 
saecula, Denni dc Dco, lumen de lumirie, Deum verum 
de Dco vero, genitum non factum, ćonsubstaotftiileih 
Palii, per quem orania facta sunt. Qui propter nos 
homines, et propter nostram salutem, descendit de 
Caelis. Et inearnalus est de Spiritu Saueto ex 
Maria Yirginc, ct Homo faetus est. Crucifixus eti- 
ain pro nobie sub Ponlio Pilalo, passus et sepul- 
tus est. Et resurrexit tertia die secuuduna scrip-- 
turas, et ascendit in Caelum, sedet ad dexlerani Pa- 
tris. Et iterum venturus est cum gloria judicare 
vivos et mortuos, cujus regui non erit finis. Et 
n Spiritum Sanclura, Dominum et vivificantem qui 
iex patre Filioque procedit. Qui cum Patre et Fi­
lio sirnul adoratur et conglorificatur, qui locutus, 
est per Prophetas. Et unam Sanctam Catholicam 
et Andistolicam Ecolesiam. Conliteor unum Bap-l ~ .
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lisraa in remissionem peccatorum. Elcxpec- 
to resurrectionem mortuorum, et vitain ven- 
turi saeculi, Amen.

Sa: Ora te Fratres.
Mi: Suscipiat Domimis lioc Sacrificium de mani- 

bus tuis, ad laudem et gloriam Nominis sui 
atl utilitatem quoque nostrain totiusque Ec- 
clesiae silae Sanctae.

Sa: Per omnia saecula saeculorum-
Mi: Amen.
Sa: Dominus vo!)iseum.
Mi: Et cum Spiritu tuo.
Sa: Sursum corda.
Mi: Habeinus ad Domiiujni.
Sa: Gralias agatnus Domino Deo nostro.
Mi: Dignttm et justum est.
Sa: Sanctus, Sanctus, Sanctus Dominus Deus Sa- 

baoth. Pleni sunt Caeli cl terra gloria tira: Ho­
sanna in exce!sis. Benedietus qui venit iu no- 
mitie Domini. Hosanna in excelsis.

Sa: Per omnia saecula saeculorum.
Mi: Amen.
Aa: Et ne nos indiicas in tentalionem.
Mi: Sed libera nos. a mało.
Sa: Per omnia saecula saeculorum.
Mi: Amen.
Sa: Pax Domini sit semper vobisćum.
Mi: Et cum Spiritu tuo.



Su: Agnus Deii tjni tollis pepcata ruundi. Misere­
re nobis.

Mi: Agnus Dei (jui toliis peccata inuntb, clona no­
bis pacem,

Sa: Dominus vobiseum.
Jji: Et «uui Spirltu tuo.
Sa: ftc Missu est, vc! Beuedicamiis Domino.
Mi: De o gratias.
Sa: lićcjuicscanl in pace.
Ml: ,Amen. iMr ^
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